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DZIENNIK
NARODOWY

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w odda­

li u ost чlnie] posługi

ś. p. Helenie Drozdowiczowej
i okazywali w ostatnich chwilach Jej życia tak wie­
le życzliwości, a zwłaszcza Zarządowi Pol. Czerwo* 
ne4'o Kr/yża, Kongregacji Kupie kiej, Siostrom Słu­
żebna zkom, p. M. Niewiarowskiej, całej zacnej ro ­
dzinie pp. Rosenbergów, Wł. Juszkiewiczom, St;iro- 
w kzow ej, Mar i Nowakowskie , Dr. R. Konowej, Dr. 
Bar* ikow.sk iemu, p. Sławie Macieszynie, Pułk. J. Zien­
tarskim, J. pp. Kossakowskim,Falków skiej i Frankow­
skiej składają serdeczne Bóg zapłać

Córki, Z ięciow ie i W nuki
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kió -• Paryżu złożone zostały waż-
^ O św ia d czen ia  W  s n r a w in  k n b n i i .

С7Л s s "J* >V Paryżu
św:„'. Jas.°°- Z obydwóch tych o- 
nfe «  MBxnWynika’ w tej  chwili 
no Л  z iemcam' prowadzone żad- 
Dr?vn?Zmowy w sprawie kolonij — 
sw1«S ^ m ,Premjer Chamberlain o- 
snra j '7' . Ц^пе rokowania w tej 
ParuJ.^ "(,P Podjęte bez wiedzy 
*-aś. -/T ' , 111 Bonnet zapewnia 
t e ł  „ wogołe żadne nawiązanie roz
towane. Spravvle 1116 J«8* projek-
chi  ̂ j°^na rozbieżność“ w uję- 

-enia kolonjalnego ma 
swoją b. znamienną, wymowę 

i Dii - wesz(4  tu jednak chodzi 
chwili najważniejsze w tej
f^ecza + y V ,z najważniejszą 
>'anv i f  ten stanowczy, zdecydo- 
Kjo ** który wreszcie zdobył
«iêzavch11 i r ? lnister ?praW Ẑ '10 W a n i 4s  L® J e s 4 P r O J e к -
r 0 7 l  ' ż a d n e  n a w i ą z a n i e  
jak w t e j  s p r a w i e ! “ Od
Maśn£VVn̂  oczekiwaliśmy takich 
Heuiihm,: ^  z ust przedstawiciela 

Francuskiej. Może ozna- 
kni0 4 J 3? f na™szcie to, na co ocze- 
Rii Pr^r! -! ca*>': przebudzenie encr­
a i  —I i  • • renesans je j stanowczo- 

1 Jej godności narodowej.
___ (n.)

Ostatnie dni bez parlamentu
Biurokracja szuka okazji do wydawania dekretów

• 2

Nowy parlam ent będzie nieba-1 państwowych; g ) zbywania i obciąia-1 и;ес2п0$с; państw ow ej” dekrety

dzień zapłaty
eksperymenty

socjalistyczne
>J PatgŁ *rt. wstępny na etr. 3-ej).——-, i __

Д  list sgborczęch
Radnej unieważnionej

. komisja Wyborcza do 
la - Rady Miejskiej odby-
Uin, ' ? enie' na którem zaliwe- 

w no^no «koło 30 list kandyda-
Vy*żnlon^dna Z nic została unie-

^Zakwestjonowane listy, celem zba
5аг7лт^т  ,агапо głównemu komi- 

wyborczemu.

si ę ^ n ? Uf aCh Warêzawy ukazały 
ö°sowam£y °,zonu’ wzywające do
Mlejswej Па hstę Nr- 1 d0 Rady
^ędzvplf katacłi tych znaj duj°  się 
fafii rn-~' nazwisko proboszcza pa-
^Wie t yŜ ich Sw*tych w War- 

Jak off' , eie^° Godlewskiego. 
Wkieo- okazuje nazwisko ks. God 
°2onowv̂ UT SS7'czono na Plakatach 
k le n ia  JeS° wiedzy i ze-

Гаг^ ®®cb „Warsz. Dziennika 
^adćzvł • prałat Godlewski o- 
*eg0 ’ ^  me upoważnił Ozono-
0 ^  do umieszczenia je-

^ J ł i l k u  s ł o w a c h
S * y J ' » ł0e^ L ,Igłosiony przez Labour 

dyskusji nad orę- 
^ tn  .-Ц1 * * t* l odrzucony w Izbie 

-  Ko J l0Baral przeciwko 151.
luiiowym rolnicza 

Zant?°'!’ai ,y  ’‘«s*®1 Bcncdikłim. 
^BferskW « nowego gabinetu
* Ь. щ. Imredy odbyło się du.

I6 Norwegji poddała się dn.
i^raefl I*™*j z klinik Londynu 
^lowel У> brausznej. Stan zdrowia

1 Zwieli dłł °bew.
Ï 4  von B»łbłdcy ambasady niemi**-

■ * « y -

î^ llev  nl^miyeh deszczów w
i14»  W f*PP°,w Syrji, około 60 do- 

8 Osób u li n?1,c4rie uległo zniszczeni u ^  p u,racllo życic
T y ran  nad

Л Poci a- ^ Г środkowe), zderzył 
**błtr i 1!̂ * owy 1 towarowym. Jest 

* 1 t<* ran uycU .

wem zwołany i po załatw ieniu 
szeregu wstępnych form alności 
rozpocznie działalność ustaw o­
daw czą. Zakończy się tem sam em  
stan  bezparlam entarny, trw a jący  
w naszem  państw ie od dnia 13 
w rześn ia r.b., czyli od chw ili roz­
w iązan ia  poprzedniego Sejm u i 
Senatu.

Koniec okresu bezparlam entaf- 
nego pociągnie za sobą au tom a­
tyczne n ie jako  w ygaśn ięcie  p ra ­
wa P. P rezydenta do w ydaw an ia 
dekretów  z mocą u staw y. P rze­
pisy konstytucji kw ietn iow ej są 
w tej m ierze całkow icie jasne i 

j stanowcze.
A rtykuł 55-ty ustaw y konsty­

tucy jne j w- punkcie 2-gim mówi 
dosłownie:

Prezydent Rzeczypospolitej m a pra­
wo w  czasie, gdy Sejm  je s t rozwiąza­
ny, w ydaw ać w razie konieczności 
państwowej dekrety w  zakresie u sta­
wodawstwa państwowego z w y ją t­
kiem :

a ) zm iany konstytucji; b) ordynacji 
wyborczej (to Sejm u i Senatu ; c) bu­
dżetu; d) nakładania podatków i usta 
naw ian ia monopoli; e) system u mo­
netarnego; f) zaciągan ia pożyczek

nia nieruchomego m ajątku  państwowe 
go, oszacowanego na kwotę ponad 
100.000 złotych.

Punkt trzeci 55-go artykułu  
postanaw ia:

Dekrety, oparte na przepisach a r ­
tykułu niniejszego, będą wydawane 
na wniosek R ady M inistrów i mogą 
być zmieniane łub uchylane tylko  ak ­
tem ustawodawczym.

Następny zaś, a rtyku ł 56-ty kon 
sty tu c ji zaw iera przepis nastę­
p u jący :

D ekrety, dotyczące organizacji r z ą ­
du. zwierzchnictwa Sił Zbrojnych, o- 

j raz organizacji adm inistracji rządewej,
! mogą być wydawane w każdym cza­
sie, a  zmieniane lub uchylane tylko 
przez tak ież dekrety Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Jest wszystko w  tych postano­
w ien iach  konstytucyjnych  w yraź ­
ne, wszystko o p raw ie dekreto- 
wem P. Prezydenta powiedziane 
.jest bez niedomówień, bez pozo­
staw ian ia  fu rtk i do jak ich k o l­
w iek, tak  modnych w naszych 
czasach „ in terp re tacy j” i dowol­
nych w ykładni.

W  dobiegającym  końca okresie 
bezparlam entarnym  m iał i ma 
rząd prawo uchw alać „w  razie ko

w ram ach art. 55-go u staw y kon 
sty tu cy jn e j i przedkładać je  P. 
Prezydentow i do ak cep tac ji i pod 
pisu.

Pow iedziała w yraźn ie  konstytu ­
c ja :

-  „W  
stwowej*1

Nieograniczone praw o P. P re­
zydenta do dekretow an ia zam ­
kn ięte jest w  ram ach  art. 56-go 
konstytucji i obejmuje wyłącznie 
dziedziny tam wyszczególnione.

Jest jeszcze dalsza możliwość 
dekretow ania, p rzew idziana przez 
konstytucję. Są to t. zw. pełno­
mocnictwa, które parlament u- 
chwalić może w  drodze ustawy. 
K onstytucja tak  postanaw ia w 
te j m ierze w p. 1 art. 55-go: 

U staw a m oie upoważnić Prezydenta 
Rzeczypospolitej do w ydaw ania dekre­
tów w  czasie i zakresie, przez nią o- 
znaczonym; upoważnieniem tem nie 
może być objęta zm iana konstytucji.

Ten przepis konstytucy jny nie 
jest oczywiście obecnie akłualny,
a p rzytoczyliśm y go jedyn ie  w 
tym  celu, aby  w yczerpać do koń­

ca m ożliw ości dekretow an ia, 
p rzew idziane przez konstytucję 
kw ietn iow ą.

ZE

Шетша mowy o cesji kolemif
Ponowne stanowcze oświadczenie Francji

PARYŻ, 16.11. P rezyd jum  rad y  k iedy  oznajm iono, iż Francja
m inistrów  ogłosiło dziś następu­
ją cy  kom un ikat:

Rząd francusk i jeszcze przed 
kam pan ją  w spraw ie zagadnień 
ko lon ja lnycli sformułował swe 
stanow isko w  te j spraw ie. Już 
k ilk a  tygodni minęło od chw ili,

sprzeciwi się wszelkiemu naruszę 
niu swego imperjum kolonialne­
go i żc utrzyma stanowczo w ca­
łości swe posiadłości w stanie, w 
jakim powstały one w końca woj­
ny światowej. Nie rozpatrywano 
nigdy żadnej cesji terytorialnej

Æ firqgë tan ie  g & to w B  t f o  w a l k i
w obronie kolonij przed Niemcami

Rząd p. p rem jera  Sławoja- 
Składkowskrego, należy to lo ja l­
nie stw ierdzić i podkreślić, nic 

razie konieczności pań- uciekał się nigdy zbyt ochotnie do
p raw a dekretow an ia. P. prom jer 
zawsze zdecydow anie podkreślał 
wolę sw o ją do w spółpracy z p ar­
lam entem  i przekonan iu  tem u d a­
w ał pełny w yraz  w praktycznem  
działan iu .

Co w ięcej. Tw ierdził słusznie 
p. p rem jer Składkow sk i, że par­
lament powołany jest do ecbwa- 
Iania ustaw i że m aszyns b iuro­
k ra tyczn a n ie może w yręczać 
Sejm u i Senatu w ich funkcjach  
zasadniczych . Bardzo rzadko 
zw racał się też rząd  obecny do 
parlam entu  po pełnom ocnictwa.

Dewizie w spółpracy z p a r la ­
m entem  i zasadzie un ik an ia  rz ą ­
dzenia k ra jem  p rzy pomocy de­
kretów' pozostał p. premjer Skład 
kowski w iern y  w obecnym okre­
sie bezparlamentarnym. .Społe­
czeństwo zachow uje w  sm utnej 
pam ięci in flac ję  dekretów' z 
przed k ilk u  lat, zakarbow ało so­
bie stworzone przez n ie zam ie­
szan ie p raw ne, w ięc też z u lgą 
patrzyło na to, ja k  mijał stan 
b ezparlam entarny, a rząd nie za- 
sypyw ał k ra ju  dekretam i.

Zajęcie Zaolzia i  zw iązane z tą 
zdobyczą P o lsk i p ilne zagadn ie­
n ia zmusiły rząd premjera Skład­
kowskiego do wkroezenia na dro­
gę dekretowania w ram ach  „ko­
nieczności państw ow ej”. Wydane 
w ostatnim  czasie przez obecny 
gabinet dekrety , w tem także de­
kret ogłoszony wczoraj, odnoszą 
się w głównej m ierze do ziem od­
zyskanych .

(D okończenie na str. 2-ej)

pod ty m względem.
Rząd ponaw ia zaprzeczenia, j a ­

k ie już przeciw staw ił fałszywym  
inform acjom , jakoby zagadnienie 
ko lon jalne m iało być poruszone 
podczas zb liżających  się rozmów 
francusko-angielsk ich .

LONDYN, 16.11. W Maritzburgu 
wygłosił przemówienie gen. Smuts, 
który oświadczył:

„Południowa Afryka jest gotowa 
do obrony swych żywotnych Intere­

sów oraz południowo-zachodniej A- 
fryki do ostateczności“.

Prowincja południowo-zachodniej 
Afryki, dodał Smuts, została powie­
rzona przez Ligę Narodów związko­

wi południowo-afrykańskiemu, który 
gotów jest walczyć o nią, uważając, 
iż jest ona konieczna dla jego bez­
pieczeństwa.

O s t a t n i e  19 d e k r e t ó w
Przed burzliwą sesją parlamentu we Francji

PARYŻ, 16.11. O północy z wtor- fabryk, pracujących dla wojska, aby 
ku na środę wygasł termin pełno- cały personel składał się z pracow- 
mocnictw dla rządu Daladier. W , ników narodowości francuskiej, 
ostatnim jeszcze momencie w dzień- j Wobec wygaśnięcia pełnomoc­
niku urzędowym ukazało się 19 no- nictw coraz bardziej na porządek 
wych dekretów. Wśród tych 19 de- dzienny zainteresowania kół politycz
kretów, mających wyraźnie charak 
ter drugoplanowy, znajduje się m. in. 
dekret o organizacji i intensyfikacji 
badań naukowych dla obrony naro­
dowej, jak  również dekret, na które­
go mocy ministrowie obrony naro­
dowej mogą wymagać od dyrekcyj

nych wchodzi sprawa zwołania izb 
Cała prasa zgodnie wyraża przeko­
nanie, iż jesienna sesja parlamentar­
na zapowiada się bardzo burzliwie i 
że zaraz na początku zebrania się 
parlamentu przed rządem Daladier

stanie sprawa sformowania nowej 
większości parlamentarnej.

Komuniści i socjaliści deklarują 
zgóry zdecydowaną opozycję. P ra­
wica natomiast, zachowując rezer­
wę, formułuje na łamach prasy wa­
runki polityczne, na jakich byłaby 
skłonna udzielić poparcia gabineto­
wi Daladier. Warunki te brzmią: 
1 ) odroczenie wyborów, 2) reforma 
ordynacji wyborczej, 3) rozwiązanie 
partji komunistycznej.

5 aresztowań w  Ło d zi
Dira zwolnienia

W związku z nadużyciami, ujaw- 
nionemi w łódzkim inspektoracie 
pracy, aresztowani zostali przed kil 
ku tygodniami inspektorzy; Szum­
ski, Rakowski, Pawłowski, sekretarz 
Żarski oraz przemysłowiec Henryk 
WolskL

Z polecenia prokuratora insp. Ka 
kowski i Szumski zostali zwolnieni. 
Pozostali przebywają nadał w are­
szcie.

Amglja uznała podbój Abisynp
RZYM, 16.11. Ambasador b ryty j-1 tanję podboju przez Włochy AbLsy-1 mi król angielski akredytuje go 

ski lord Perth udał się dzisiaj rano nji. ‘ I przy dworze Wiktora Emanuela, kró
do • pałacu Chigi, aby zawiadomić i Lord Perth wręczył ministrowi | la włoskiego i cesarza Etjopji. 
rząd włoski o uznaniu przez W. Bry | Ciano listy  uwierzytelniające, które-

Dwa dutby rasowe
Układ ku lturalny  

n iemie cko-ja poński
TOKJO, 16.11. Agencja Domei 

donosi: Komitet specjalny rady 
przybocznej zatwierdził dziś niemie- 
di o-japoński układ kulturalny, zmie 
rzający do zacieśnienia węzłów kul­
turalnych, łączących oba kraje.

Dziennik „Asahi“ twierdzi, że no­
wy układ zawiera uznanie ze strony 
japońskiej ducha rasowego Niemiec, 
podczas gdy Rzesza uznaje ducha 
narodowego JaponjL

Oba narody zobowiązują się do 
utrzymywania ścisłej współpracy 
we wszystkich dziedzinach kultury.

owość! Ciastka „Zaolzanskie”  od Feliksa TENSZERTA



Z lic z e n i w jedną w ie lk a  całość
Ks« biskup Adamski do wiernych na Zaolziu

Ks. biskup Stanisław Adamski,
ordynarjusz djecezji katowickiej i 
administrator Śląska Zaolzańskiego, 
wydał orędzie do kapłanów i wier­
nych śląska Zaolzańskiego, zawiada 
miając ich o odłączeniu tej Ziemi 
od archidjecezji wrocławskiej.

Ks. biskup zaznacza, iż ks. kar­
dynał Bertram, arcybiskup wrocław 
siei, po odzyskaniu Śląska Zaolzań- 
sMego przez Rzeczpospolitą sam 
wniósł do Ojca św. prośbę o połą­
czenie kościelne tej prowincji z Pol­
ską, uważając krok taki za koniecz­
ny dla dobra dusz.

„O bejm ują władzę kościelną nad 
wami — oświadcza ks. biskup Adam­
ski — nip mojfę pominąć w ielk iej ra ­
dości, napełniającej serca wasze w 
chwili, w której Bóg Wszechmocny 
spełnił wasze prośby, łącząc w as z Oj­
czyzną, którą głęboko kochaliście ser­
cem, aczkolwiek wrogie warunki trzy­
mały was zdała od niej przez ty le  lat. 
Na pierwszem miejscu niechaj tedy 
wzniesie się myśl w asza z modlitwą 
dziękczynną kii B osa Wszechmocne­
mu, który kieruje losami państw 1 na­
rodów w tak przeozJwj:/ sposób. O- 
patrzność Boża przecie;- я  widoczny i 
szczególniejszy ярдебЬ olofrovawl Pol­
sce, ja j wodzom i je j <>;:>'-r.wi, łącząc 
odda; .-na rozerwane częśd polajcie.'ï'1 
narodu w jedną w ielką całość. D> Bóg, 
wkrótce znikną blizny i ślady lawcej 
rozłąki i stopią się w 0^:1 i u ' -najemnej 
miłości i wspólnej pracy >jv«i wielko­
ścią naszej ukochanej Polaki“...

W chwilach przełomowych — jak  
pisze ks. biskup Adamski — więcej 
niż kiedykolwiek potrzeba nam świa 
domości, że żyjemy na świecie nie 
dla doczesnych tylko spraw, lecz 
przedewszystkiem dla Boga i wiecz­
nych celów. Wszelka mądrość i prze 
biegłość ludzka zawiedzie ostatecz­
nie, jeżeli nie oprze się pokornie o 
niezmienną i niezłomną wolę Bożą, 
o kierownictwo Zbawiciela naszego 
Chrystusa Pana. Przecież On jedy-

O myśl i idee 
w PoSskiem Radjo

Na odbytej w dn. 12 b. m. I Ka­
tolickiej Konferencji Radjowej w 
Warszawie, uchwalono 10 rezolucyj, 
zawierających wytyczne dla radjo- 
fonji w Polsce ze stanowiska kato­
lickiego.

Wśród wyrażonych dezyderatów 
są następujące:

W całej wogółe działalności radja 
winna przebijać wyraźnie myśl prze 
"o<!nia, opierająca się na wierze i 
etyce katolickiej, katolickim poglą­
dzie na świat i takiejże nauce spo­
łecznej. Program radjowy powinien 
wypływać organicznie ze źródła nau­
ki chrześcijańskiej i musi być po­
party życiem i czynami wykonaw­
ców. Program radjowy winien bu­
dzić ducha heroicznego oraz energję 
twórczą i ofiarną gotowość czynu 
w wielkiem, wspólnem dziele wypeł­
nienia przez Polskę Bożych przezna­
czeń.

Radjo powinno podawać tylko rze 
teinie sprawdzone i prawdziwe wia­
domości ze wszelkich dziedzin życia 
i wiedzy.

Polskie Radjo ma obowiązek słu­
żyć polskiej racji stanu i polskiej 
misji dziejowej.

Ponieważ katolicyzm jest niero­
zerwalnym czynnikiem i składni­
kiem polskiej racji stanu oraz pol­
skiej misji dziejowej, przeto cała 
działalność Polskiego Radja musi 
być prześwietlona i przepojona ka­
tolickim poglądem na świat.

W ostatniej rezolucji konferencja 
zwraca uwagę czynników miarodaj­
nych w państwie na nienormalny 

je j zdaniem — układ stosunków 
w Polskiem Radjo, któr^ niezawsze 
odpowiadają powyższym zasadom.

Samorząd i spółdzielczość
Obrady komisji lutfwó у
Z inicjatywy Głównej Komisji Go 

spodarczej Stronnictwa Ludowego 
oraz Związku Młodzieży W iejskiej 
„Wici“ odbędzie się w dn. 25, 26 i 
27 listopada w Warszawie ogólno­
polska konferencja gospodarcza dzia 
łączy Stronnictwa Ludowego oraz 
zaproszonych goici.

Na konferencji będą omawiane 
za istn ien ia  spółdzielczości rolniczej 
i spożywczej, samorządu terytorjal- 
nego, zawodowego kształcenia mło­
dzieży wiejskiej itp. Konferencji 
p rv  odniczyć będzie p. Br. Grusz­
ka.

ny, jako Syn Boży, mógł powiedzieć 
o sobie: ,,Jam  jest drogą, prawdą i 
żywotem“.

A dalej ks. biskup mówi:
„Tak, ja k  nie załam aliście się w cza 

sach niewoli, trw a jąc  w wierze ojców 
swoich i chowając obyczaj narodowy 
przez ty le  wieków — jak  nie zdołały 
was skruszyć fale n iew iary i bezboż­
nictwa nowoczesnego — tak  nie osłab 
niecie duchem dzisiaj, gdy Bóg w  tak  
cudowny sposób Ojczyznę w aszą pol­
ską  odrodził, zachował i prowadzi po­
przez w alk i ł przeszkody do coraz 
w iększej wspaniałości i potęgi.

przyszłość doda wam szczęśliwa św ia­
domość, że Polska je s t państwem, o- 
partem  na szczerej i głębokiej woli, 
aby życie państwa i obywateli jako 
fundament miało w iarę i prawo Chry­
stusowe".

Na zakończenie ks. biskup Adam­
ski pisze, że katolicy zaolzańscy po­
większą szeregi katolików Polski — 
którzy ochoczo, zgodni, zjednoczeni, 
pod sztandarem swego Kościoła, złą 
czeni w karnych szeregach katolic­
kich organizacyj kościelnych i świec 
kich, pracować będą nad budową

Otuchy, sił i w iary  w pomyślną Polski Chrystusowej

Normalna komunikacja
ж  C ^ e d ł o s l o w o c / f f

W  dalszym  etap ie rozwoju ko- ków październ ikow ych  przez Z< 
m unikucji m iędzynarodow ej, za- brzydowice, Bogumin, Morawsk 
ham ow anej w ypadkam i politycz- 
nerni w Czechosłowacji, odbyła 
się ostatnio w Bogum inie konfe­
rencja  ko lejow a polsko - czecho­
słowacko - n iem iecka, m ająca  na 
celu wznowienie kom un ikac ji pa k ie i polsko - czeskosłowackie, с 
sażersk ie j bezpośredniej m iędzy do w ykonyw an ia uprzyw ilejow i 
Polską a Czechosłowacją i Au- nego osobowego ruchu tranzyt* 
s ir  ją, drogą przez Bogumin, Mo- j wego Po lska — Polska prz< 
raw ską  Ostrawę i Lundenburg. i Annaberg i Niemcy — Nicmf 

W szystk ie  w agony bezpośred- i przez M orawską Ostrawę i Lu' 
nie, które kursow ały do w ypad

Ostrawę do Wiednia, Rzymu, Pi 
gi itd., zostaną uruchomione 
nocy z dn. 20 na 21 b. m.

Równocześnie wejdzie w życi 
porozumienie polsko - nieinie(

Arabowie skłonni do rokowań
ale po cofnięciu deklaracji Balfoura

JEROZOLIMA, 16.11. Naczelny 
komitet arabski w Palestynie opu­
blikował znamienną deklarację, sta­
nowiącą niejako odpowiedź na ra ­
port komisji Woodheada w sprawie 
podziału Palestyny. Komitet ten zo­
stał, jak  wiadomo, rozwiązany w 
r. 1937.

szone wszystkie kra je  arabskie. Na­
czelny komitet arabski z rezerwą 
odnosi się więc do decyzji, wyłącza­
jącej z rokowań tych Syrję i Liban, 
będące pod mandatem francuskim.

Deklaracja arabska odmawia An- 
g lji prawa poszukiwania takiego 
rozwiązania sprawy, któreby uwzglę-

Przywódcy arabscy w ogłoszonej, dniało poprzednie zobowiązania W, 
deklaracji nie odmawiają swego u- B rytan ji wobcc Żydów. Przywódcy 
działu w rokowaniach, dotyczących
sprawy palestyńskiej, przypomina­
jąc, że Arabowie wyrazili już swego

arabscy uznają 
swobodnego i

prawa Żydów do 
spokojnego życia

„narodowego paktu arabskiego“, któ 
ry  przyznawałby prawa Żydom, za­
wierałby jednak zakaz im igracji ży­
dowskiej i zastąpiłby stan dotychcza 
sowy systemem mandatowym na 
wzór sojuszu angielsko-irackiego i 
francusko-syryjskiego.

W dalszym ciągu deklaracji Ara­
bowie odmawiają Żydom prawa u- 
czestniczenia w rozmowach, dotyczą­
cych Palestyny.

JEROZOLIMA, 16.11.

denburg.
Tranzytowy uprzywilejował 

ruch towarowy z Niemiec 
Niemiec przez Bogumin zost 
już podjęty od dnia 10 b. m.

Narazie pozostaje jeszcze w 1 
w ieszeniu w znow ienie komunik 
cji osobow ej z Czechosłowac 
przez Cieszyn — Czadczę i z W 
gram i tran zytem  przez Słowacj 
co m a nastąpić w  najbliższy 
czasie.

----------------------- wśród Arabów w Palestynie. P rzy-. brytyjskie kontynuowały wrauiaj ------  ,
czasu zadowolenie, iż rząd brytyjsk i szłe rokowania winny — według de- akcję oczyszczania okolic Nazaretu inż- Bobkowskiego. Komisja ba«

Jeszcze jedna 
kolejka górska
Dn. 16 b. m. bawiła w Biel^ 

1 i na Klimczaku komisja z ramiert 
Oddziały Ligi Popierania Turystyki pod 
wczoraj wodnictwem ^wicemin. Komunikat

wszedł na drogę rokowań pokojo-1 k laracji — opierać się na podstawie I i w pobliżu granicy Libanu, 
wych, do których winny być zapro-1

C a ł y  brzeg rzeki E bro
w  g e n .  F r a n c o

BARCELONA, 16.11. Według ko­
munikatu urzędowego, wojska rzą­
dowe odparły na froncie Ebro wszy­
stkie gwałtowne atak i powstańców, 
ożywione walki jednak na tym fron 
cie toczą aię nadal.

Na odcinku Carabanchel frontu 
środkowego odparto natarcie prze­
ciwnika na pozycje rządowe.

SALAMANKA, 16.11. Według ko­
munikatu, ogłoszonego późnym wie

możliwości budowy kolejki górski' 
z Bielska na Klimczok.

Według przewidywań, koszt buc< 
wy kolejki wyniósłby około półto* 
miljona złotych

czorem, miejscowość Flix została zdo 
byta przez oddziały nacjonalistycz­
ne. W ten sposób cały prawy brzeg 
rzeki Ebro znajduje się w posiada­
niu wojsk gen. Franco.

r a i ł i c z ^ c g  ĘJĘJ o « # f l € / i T © C # e
n a  f r o n c i e  5 ©  m a i

TOKJO, 16.11. Wojska chińskie i ści 50 mil pomiędzy Nanczang i I kolejowa Kanton — Hankou pomię- 
są w pełnym odwrocie w kierunku Yoczau. dzy Wuczang i Sienning. Ruch ko-
pohidniowym na froncie o szeroko-1 Japończycy zdołali naprawić linję I lejowy wznowiono.

A n g lia  w ita króla ru m u ńskiego
ßewja ambasadorów w pałacu Buckingham

LONDYN, 15.11. W Dower na po- 1 nicy cywilni i wojskowi.
kład torpedowca udał się książę 
Kentu, by powitać w imieniu kró­
la angielskiego rumuńskich gości 
królewskich.

Pociąg królewski zatrzymał się 
w Londynie na stacji Victoria. Ol­
brzymie tłumy zgromadzone na u- 
licach, prowadzących do pałacu 
Buckingham, owacyjnie witały kró­
la Karola i następcę tronu rumuń­
skiego.

Na peronie oczekiwali przybyłych 
król Jerzy w mundurze feldmar­
szałka, premjer Chamberlain, mini­
strowie Samuel Hoare i Halifax, ad 
mirał Backhouse, wicehrabia Gort, 
szef sztabu generalnego imperjalne- 
go, Cyril Newall, szef sztabu gene­
ralnego wojsk powietrznych, lord 
— mer Londynu oraz liczni dostoj

Z dworca kolejowego król ru ­
muński oraz następca tronu odje­
chali, wśród entuzjastycznych o- 
krzyków ludności miasta, otwartym 
landem zaprzężonym w 6 siwych 
koni, do pałacu Buckingham, gdzie 
powitani zostali przez królowę w to 
warzystwie księżniczek Elżbiety i 
Małgorzaty.

Wkrótce potem przedstawioną zo 
stała królowi i królowej świta kró­
la Karola z ministrem Spr. Zagr. 
Comnenem na czele.

Z pałacu Buckingham udali się 
król Karol oraz wielki wojewoda 
Michał do pałacu Marlborough, ce­
lem odwiedzenia królowej matki 
Mary'.

W godzinach wieczornych w pa'
łacu Buckingham odbył się bankiet,Guild Hall.

wydany na cześć króla Karola przez 
b ryty jską parę królewską. W ban­
kiecie tym wziął udział premjer 
Chamberlain, wszyscy ministrowie, 
korpus dyplomatyczny, liczni dygni­
tarze oraz przedstawiciele sfer rzą­
dowych i wojskowych. Obecni byli 
również minister pełnomocny Ru- 
munji, minister obrony i gospodar­
ki Unji Południowo - Afrykańskiej 
Pinny, oraz przywódca Labour P ar­
ty  Attlee.

LONDYN, 16.11. Król Karol i 
wielki wojewoda Michał przyjęli 
dziś rano w pałacu Buckingham 
wszystkich ambasadorów i posłów 
akredytowanych przy dworze bry­
tyjskim .

Następnie byli dziś gośćmi Lorda 
Majora i korporacyj londyńskich w

Ostatnie dni bez parlamentu
(Dokończenie ze str. i-ej)

Tylko jeden z ogłoszonych de- 
krełów objął ważną kwest ję fi­
nansową, a m ianow icie nakazał 
u jaw n ien ie posiadanego zagran icą 
m ają tku  m ieszkańców Polski. 
Poza tę spraw ę, podyktow aną 
„koniecznością państw ow ą”, rząd 
p rem jera Składkowskiego nie w y ­
szedł dotychczas w w ydaw an iu  
dekretów .

Nic przyszło to p. prem jerow i 
zbyt łatwo. Po jaw iły się trudno­
ści, powstały nacisk i. Biurokra­
cja, która spostrzegła się nieco 
zapóźnp, że można fabrykownć 
dekrety, przypuściła formalny 
szturm do poszczególnych człon­

ków gabinetu. Przygotowano w ie 
le dekretów  z różnych dziedzin 
życia, a  w szystk ie uzasadniano 
natu ra ln ie  „koniecznością p ań ­
stw ow ą”.

Jeden  z w ysokich  b iurokratów  
z płaczliw ym  żalem  skarżył się 
w pewnem tow arzystw ie, że po- 
prostu „zapomniano” o stanie 
bezparłamentarnym i że nie w y­
zyskano tego czasu do załatw ie­
n ia  w ielu  spraw  „p ilnych” .

*

W  ostatnich dn iach kołporto- J 
w ane są uporczywe pogłoski o ;

zwołaniem parlamentu. W ym ie­
n iane są rzeczyw iście doniosłe 
zagadn ien ia życia publicznego, 
które m ają  być dekretam i u regu­
low ane i przesądzone.

Nie w iem y natu ra ln ie , ile  w 
tych pogłoskach jest p raw dy, iłe 
plotki. W yda je  nam  się jednak , 
że opinja publiczna musiałaby 

krytycznie zerw anie g a­
b inetu p rem jera Składkowskiego 
z dotychczasową po lityką ostroż­
nego ko rzystan ia z upraw n ień  de­
kretow ych.

Do tego na k ilk a  dni przed ze- 
nowych dekretach , które jakoby ; b ran iem  się nowego parlam entu , 
pojawić się miały jeszcze przed j (-=).

Porozumienie państw 
a n g lo s a s k i

w sprawach handtu
WASZYNGTON, 16.11. Prezyde* 

Roosevelt poraź pierwszy oficjał® 
stwierdził, iż osiągnięto porozum* 
nie w rokowaniach handlowych 
gieisko - amerykańskich, oświadcz 
jąc, iż prawdopodobnie układ będ® 
podpisany nie przez niego, К  
przez sekretarza stanu Cordell 
la.

Francuscy kombatanci
nie godzą się 

na obniżkę em ery t*
PARYŻ, 16.11. W czasie uroerf 

stego bankietu d la  delegacyj °Vr,c 
nizacji b. kombatantów, jak i si? 0 
był w zeszłą sobotę w P aryżu  z 
działem prezydenta Lebrun i preIT1" 
ra  Daladier, ten ostatni wezwał 
kombatantów do ofiar na rzecz 
zdrowienia budżetu i do zbadaj 
możliwości dobrowolnej obniżki t  
ry tu r kombatanckich.

Naczelny komitet w y k o n a j  
konfederacji byłych kom batan 
na nadzwyczajnem posiedzeniu z 
cydował odpowiedzieć odmownie 
apel premjera.

Odpowiedź b. kombatantów, ^  
ra  ma być doręczona w dniu dzis t 
szym premjerowi, stwierdza, lZ 
kombatanci już dwukrotnie, w 
tach 1934 i 1935 zgadzali si? t 
obniżkę swych emerytur, co 
przyniosło żadnych rezultatów » 
spodarczych.

Zmiana na stanowisk«
m inistra Spraw  
Zagr. Finlandii

HELSINKI, 16.11. Minister spr®( 
zagranicznych Holsti podał s»e
dniu dzisiejszym do dymisji. 

Obejmie on ponownie swe„ da«*
stanowisko jako poseł w ■&eTI]% 
delegat Finlandji do Ligi Nar° 

Prawdopodobnie ministrem SP ( 
zagranicznych mianowany b ędp  
becny min. handlu Voionmaa.

Rotary-Kluby we Włosied
przestają istnieć

RZYM, 15.11 Senator Po**°> &  
zes włoskich Rotary - klubów, f 
żył sekretarzowi generalnemu ?  
t ji faszystowskiej sprawozdani .
15-Ietniej działalności tego sto  ̂
rzyszenia i zakomunikował mu 
zję narodowej rady Rotary-k1“ , 
o rozwiązaniu stowarzyszeni»- - 
rozwiązania oznaczona została B' 
grudnia r. b.
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f inansowe projekty rządu fran | czej przeciwnie. Bo wyobraźmy 
cuskiego i dalsze ich losy za- sobie np., że w Niemczech, nie 
sługują na baczną uwagę, a mówiąc już o Sowietach, ktoś o- 

to ze względów zarówno eko- śmiela się krytykować gospodar- 
nomicznych, jak i politycznych, czy plan rządu. Rzecz taka grozi 
0  tych ostatnich pomówimy przy istotnie odwołaniem; ale nie czyn 
innej okazji. Dziś ograniczymy ników krytykowanych, ale czyn- 
się do ekonomicznej strony za- ników krytykujących i to wprost 
mierzeń p. Reynaud. | do obozów ‘koncentracyjnych,

Ich wymowa jest jasna: F ran-1 Inb, jak w Sowietach, zgoła na 
Ф  stara się wyrównać rachunek I tamten świat, 
błędów socjalistycznych przez na- Minister Reynaud oświadczył, 
wrót do liberalnych zasad gospo- iż nie łudzi si<?> аЬУ je6° projek- osiągnie- Albowiem szerokie rze- 
darowania, rozumiejąc, że na tej 
drodze można wyrównać rachu­
nek najprędzej i najniższym ko­
sztem.

Powiązanie obu tych elemen­
tów wynika z układu stosunków 
Wewnętrznych i zewnętrznych 
Francji, która dziś i z czasem i z 
•^ną bardzo liczyć się musi.

ty miały mu przysporzyć popu­
larności. Że miał rację — o tem 
świadczy skoncentrowany atak 
lewicy na jego projekty.

Czy gabinet francuski w ytrzy­
ma ciężar niepopularności; czy 
nie odwoła swych projektów, al­
bo czy nic zostanie sam odwo­
łany?

Zamierzeniom gabinetu p. Da­
ladier życzymy szczerze powodze­
nia. I sądzić należy, że chyba jc

sze francuskie zdają sobie coraz 
lepiej sprawę z groźnej wymowy 
czasu; a także z tego, że konty­
nuowanie socjalistycznych metod 
gospodarowania może jedynie od­
wlec dzień, w którym konsument 
będzie musiał i tak płacić za te 
metody; i wreszcie z lego, że im 
dłuższa zwłoka — tem większy 
rachunek i tem większym panem 
staje się egzekutor, słowem — 
tem cięższy dzień zapłaty.

M. K.

Niemiecka rad a ludowa
€8жв$ш#см w  H a # o p o J « c e  B f s c l f o e l n i e /

W „Przodowniku W iejskim“, w y­
danym przez „Siew“, czytamy w 
artykule p. Sztabczyńskiego p. t.

, „Żywioł niemiecki w Małopolsce 
Z czasem — bo ten w ykazał Wschodniej“ następujące uwagi:

Juz. jak niewiele potrzeba miesię- „Na nowo zainteresował się na- 
еУ. aby zachwiać, niewzruszoną ród niemiecki południowym wscho-

' mocarstwową państwa. Rząd połączenia Niemiec z przednią Azją 
rran c ji napewno zdaje sobie spra i Morzem Czarnem“. Tak pisze dr. 
wę. że czas ten i dziś nie stoi i że £aidl w dziele „Die Deutschen in 
„i . . Osteuropa .

n a  jej rzecz działa. W sytu- • q j.q wjaściwy cel prowadzonej na 
acJ'> gdzie każda chwila jest dro- ! daleką metę pracy. Na razie zaś, 
Ra, szuka się instrumentów wy- ^У robota szła, prowadzi się akcję 
próbowanych. Takich, które gwa­
rantują najszybsze odzyskanie 
straconych pozycyj. Fakt, że 
Francja do walki z czasem staje
zbrojna w instrument liberalnych [ _ * .  _
zasad gospodarowania, napewno, W  S M ,̂ Д д С  
nie

tscher Volksrat für Kleinpolen) mac­
ki swoje wysuwa tu Jungdeutsche 
Partei, organizacja sen. Wiesnera. 
Organizacja ta  wyznaje ideologję 
narodowo - socjalistyczną i jako 
taka musi realizować założenia pro­
gramowe narodowego socjalizmu, 
sformułowane dla Europy wschod­
niej przez Rosenberga, czołowego 
ideologa ruchu hitlerowskiego.

Program ten widzi w Ukrainie 
niemiećki spichlerz; bardzo dobit­
nie wyraził to sam Hitler w czasie 
swych, gwałtownych przemówień 
antybolszewickich w r. 1937.

W tem oświetleniu rola Niemców
wśród Ukraińców, których zaraża małopolskich i zadania, jak ie m ają 
się bakcylami narodowego socjaliz-1 do spełnienia, nabierają bardziej^ o- 
mu. Poza działalnością Niemieckiej kreślonych konturów. Trudno jest 
Rady Ludowej dla Małopolski (D eu-1

coprawda ocenić rolę, jaką odegra­
li Niemcy małopolscy przy ogłasza­
niu majowej deklaracji „Undo“. O- 
koliczności układają się tak, że 
ruch ukraiński przybiera najja­
skrawsze formy tam, gdzie kolonij 
niemieckich jest najwięcej, a  więc 
w powiatach : S try j, Drohobycz, 
Gródek Jag., Rawa Ruska, Stani­
sławów.

Jak ie wyciąga z tego wnioski au­
tor?

„Żyjemy w czasach niespokoj­
nych. Trzydziestotysięcznej grupy, 
opanowanej wrogą, rozpalającą 
wyobraźnię i rozbudzającą niezdro­
we apetyty ideologją, nie należy, 
szczególnie na tym właśnie obsza­
rze lekceważyć“.

(Ocielenie do PolsKl
ziem we Frydeckiem, 

Czadetkiem i Jaworzynie
W „Dzienniku Ustaw Rzeczypospo 

lite j Polskiej“ z dnia 16 b. m. ogło­
szono dekret Prezydenta Rzplitej o 
zjednoczeniu z Rzeczpospolitą Pol­
ską ziem, odzyskanych w listopadzie 
1938 r. i o rozciągnięciu na te zie­
mie mocy obowiązującej niektórych 
aktów ustawodawczych.

Artykuł pierwszy dekretu brzmi:
„Ziemie odzyskane we Frydeckiem , 

Czadeckiem, w  Jaw orzyn ie Sp iskiej, w 
Pieninach, w dolinie Popradu oraz w 
źródłowiskn Udawy, s ta ją  się i  dniem 
objęcia ich przez władze polskie nie- 
rozdzielną częścią Rzeczypospolitej 
Po lskiej“.

Według dalszych artykułów, zie­
mie, odzyskane we Frydeckiem i w 
Czadeckiem, włącza się do wojewódz 
twa śląskiego.

Ziemie, odzyskane w Jaworzynie 
Spiskiej, w Pieninach oraz w dolinie 
Popradu włącza się do województwa 
krakowskiego.

Ziemie, odzyskane w źródłowiskn 
Udawy, włącza się do województwa 
lwowskiego.

Dalej dekret wymienia ak ty usta­
wodawcze, których moc obowiązu­
jąca  rozciągnięta zostaje na wspom­
niane ziemie.

Końcowy artykuł głosi, że dekret 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.
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Przynosi ujmy francuskiemu 
rozumowi. Dodaje natomiast bla- K r ó l  w i o s k i  o d p o w i a d a

Papieżowis!<u tym zasadom.
Ale nietyiko o czas tu chodzi.

rów sejmowych — niedostatek posłów, _Mam syna oficerem na Kresach 
obeznaeyeh z życiem gospodarczem vVsehodnich. Gdybym nie glosował, 
miast i brak posłów, mogących żabie- j mógłbym mu zaszkodzić(i) Głosować 

n  i  ,•. _  • • rać głos w istotnych zagadnieniach ży- • Zaś „je chcę, pan wie dlaczego. Aże-
C yto w allśm y w czoraj n a  tem  nuej cia kulturalnego. Do Senatu weszło by w|„c bv(j w zgodzie I ze sobą i sr-

Z ipart • j  • 1 scu opmję „Osservatore Romano o p iłk u  iudri, którzy te - j —* - ------ 1 -
f? znej w ym ow y zdają so- rasistowskich we Wio- podjąć i udźwignąć. I

,e napewno spraw ę mężowie szech. Jak  donosi z Rzymu A.T.E.:
stanu Francji. Muszą się oni jed - i „Osservatore Romano” komentuje z 
Пак Ил—.л . . .  Ł , wielka życzliwością odpowiedź króla'Zyc rowniCZ z ceną, jaką Wiktora Emanuela na list Papieża, pro
Za Odwrócenie wskazówek zegara testujący przeciwko bezprawnemu cha- 
beda ,« ..„ •  I . . .  i -  raklerowi ostatniego zarządzenia rzą- -

VU.1 musiały zapłanc szerokie dowego, nlewaźnlająCe;;« wszystkie mai- 
*Oła, i £eńntwa mieszane. Król w odpowiedzi

K w ecł;„  i • j  • j  zawiadamia Ojca Świętego, że żądanie
t ja  tej ceny wszędzie o d - j eg0 zostanie wzięte pod najp iln iejszą

Rrywą d u ż ą  r o l e .  T v l k o ,  ŻC i e d n e  ! r o z w a g ę , c e le m  z n a le z ie n ia  r o z w ią z a n ia , .
które pogodziłoby punkt widzenia Ko- 
Heiola 1 państwa.

zadania mogą I aowj nje zaszkodzić, postanowiłem w 
„ . mamy nadzie- дп|и wvborôw polożvć się do łóżka..." 

ję, że Tan Prezydent Rzeczypospolitej, j Oczywiście byli ludzie, którzy szli 
nominując dalszych 32 senatorów, z*- glosować ze szczerego przekonania, że 
chce włpełnić znanrmi i powaincml lo lch obowiązek obywatelski — i tych 
nazwi.skami te ostatnie luki, które w j bvlo napewno najwięcej. Ale nie n ie ­
reprezentatywnym charakterze izby wyż i ,е<0 z occną gj| opozycji.” 
szej jeszeze widzimy z winy dopusz-

sklad Senatu nieopatrzeie k il­
ku jednostek, napewno na tytuł sena­
tora nie zasługujących.”

Na tenże temat pisze „Czas“ :
„Duże zainteresowanie budzi w dal-
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rz4dy liczą się z nią więcej, a in- 
mniej. Cena ofiar społecznych 

lRst bowiem również ceną popu- 
arności tych, co ofiar żądają. 

Rząd francuski musi się z tem 
czyc. Społeczeństwo francuskie 

*dobywa się na wielkie ofiary 
^tedy, gdy zegar ł)ije godzinę 

'vunastą. Rząd, który na parę 
1TI|niit przed tą godziną odwoła 
SlQ do wielkich ofiar — może zo- 

sam odwołany.
Sadzimy, że również ten wzgląd 

''Pbnął na to konsument 
ncuski ma wyrównywać w ra- 

Î ach S°spodarki liberalnej błędy 
sperymenlów socjalistycznych. 
^°'v iem te właśnie ramy gw'a- 

an,nją, że raehnnek ten zostanie 
Wyrównany najtaniej.

^  ystarczy w tym celu porów-
sumę tych wysiłków i tych

przeczeń, któremi plan p. Rey-
aud obarczy' społeczeństwo fran-
Uskie, z temi wysiłkami i wyrze-
Ẑcniami, które ponoszą społe-

^zenstwa krajów', gdzie odbudo-
' rozbudowa produkcji odby-

a S|<; w ramach gospodarki dy- 
^gowanej.

r ^ f'“,ry i wyrzeczenia są tam z 
te^'1̂  'v'?ksze. Między innemi z 

Powodu, żc tym, co je wy- 
nie grozi odwołanie. Ra-

Kśemey grożą dyskusją 
,.relorsyjnąM

Berliński korespondent „Kurjera 
Warszawskiego“ donosi, że Niemcy 
są bardzo rozżalone z powodu reak­
cji angielskiej na gwałty antysemic­
kie. Ргаза niemiecka podjęła gwał­
towną kampanję antyangielską i:

„w odpowiedni na debatę w Izbie 
Gmin zapowiada się tu całkiem po­
ważnie, że, w razie nie zaprzestania 
antyniemieckiej „hecy” w Anglji, Rze­
sza zmuszona będ.Je zwołać Reichstag 
dla przeprowadzenia w nim debaty... 
palestyńskiej.”

K alinin  
o Cham berlainie

Agencja Telegraficzna Express 
(А. T. E.) donosi z Moskwy:

„Przewodniczący najwyższej rady 
ZSRR Kalinin, podejmując na Kremlu 
delegatów komunistycznych organizaeyj 
zagranicznych — wygłosił wobec nich 
dłuższe expose o sytuacji międzynaro­
dowej. Napadając na politykę W ielkiej 
Brytanji, Kalinin stwierdził, żc Cham­
berlain jest „głównym winowajcą wzmo 
cnienia III Rzeszy”. Kalinin przedsta­
wił w czarnych barwach przyszłość 
Imperium brytyjskiego, zaznaczajac, że 
nietyiko w Europie, ale i w Azji, ży­
wotne interesy Anglji zostały zagrożo­
ne.”

Refleksfe o senatorach
W pismach jeszcze tu i owdzie 

znaleźć można refleksje o wyborach 
senatorów.

Redaktor naczelny „Dziennika Po 
znańskiego“ wyraża opinję, że

„wybory senackie skorygowały ehe-

Ja k i wstrząs?
Publicysta „Gazety Polskiej“ w y­

raził opinję o ostatnich zarządze­
niach gospodarczych we Francji, że 

„Francja potrzebnjc wielkiego wstrzą 
su i rozwiązań śmiałych. Dopóki to nic 
nastąpi — .uzasadniony jest daleko Idą­
cy pesymizm.”

Z tego powodu publicysta działu

niinatówc znajdzie’ się płk. Miedziń- 
ski. Zdania są podzielone, liczne jed­
nak są głosy, dowodzące, żc płk. M ie-] 
d-iński w nowym Senacie nie zasią-1
dzie. .Trudno zaprzeczyć, że byłaby to I ч
naprawdę sensacja. Gdvbv tak stać się | gospodarczego „Czasu czyni uwagę, 
miało istotnie, to takt ten nic byłby, że me wiadomo, co rozumie autor 
z pewnością pozbawiony politycznego pod tym wstrząsem:

„Czy może radosną twórczość przed­
siębiorstw państwowych. Poprostu mo­
że trzebaby biednej Francji posiać k il­
ku naszych speców. CI by tam napew­
no zrobili wstiząs. U nas już wszyst­
ko olrzęśli. Ostatnia kosznla spada z 
naszych pleców. Nie mają pola do 
działania. Tylko niestety, nikt nie chce 
eksportu naszych specAw.”

Polem ika poznańska
Ozonowy „Nowy Kurjer“ poznań­

ski polemizuje z narodowo-demokra

znaczenia. Czyżby to miało znaczyć, 
iż gwiazda pik. Miedzińskiego, zwane­
go w kolach politycznych szarą emi­
nencją, zaczęła blednąc?”

r Panowie M.
Sprawozdawca polityczny „Polo- 

n ji“ (wąż) pisze, że przepadli przy 
wyborach senackich panowie M„ 
t. j. Miedziński, Matuszewski i Mar­
jan (W ojtek) Malinowski:

„Starannie usunięto przedewszystkiem 
b. ministra Skarbu Ignacego Matuszew- . - ,
skiego od udziału w ciałach ustawo-! tycznym „Kurjerem Poznanskhn O 
dawezych’. O Sejmie nie pozwolono mu ! znanym incydencie w przededniu 
nawet pomyśleć, «  kolegjnm elekto-1  wyborów w Poznaniu, kiedy to uka- 
rów do Senatu uzyskał wprawdzie ab- ; za ja  s ję fałszywa wiadomość O po- 
solutną «większość, ale poza cyfrą sze- jjyczce „narodowców'‘ dla „socjali­

stów“.śeiu krz‘eseł senatorskich, jakiem i roz 
porządzą stolica. W równic stanow­
czy. jak  tajemniczy, sposób zmkł rów­
nież z widowni parlamentarnej b. mi­
nister Peczt p. ltogoslaw Miedziński.”

Atmosfera wyborcza

ci aż częściowo zasadniczy brak wybo- wiadał s i ;  redaktorowi:

„Nowy Kurjer“ twierdzi, że wia­
domości te j nie podała centrala 
P A T . Jak  pisze „Kurjer Poznański“ 

„Nie przeczy się w organie „ozono- 
wym”, że tutejsza redakcja PAT taki 

O atmosferze wyborczej pisze telefooogram do centrali warszaw- 
„Dzieanik Poznański“, że jest ona, skiej wysłała. „Obrona” polega tylko na 
ja k : „zarzucie”, że „Kurjer Poznański” wy-

__zapach kapusty, podanej na obiad, drukował i napiętnował doniesienie, któ
Trzeba długo wietrzyć i ciągle się ją  re — jak  się twierdzi, otrzymał z po- 
ezuje, chociażby nawet dopuszczono do wodu „pewnego defektu w przełączniku 
wyborów dużo... ozonu. Z frekwencji teleskryptora” (dalekopisu), a które zo 
wyborczej wyciągają nawet wybitni po- stało następnie wstrzymane przez cen- 
lltycy prorządowl wniosek co do... sła- tralę PAT. Dzięki „pewnemn defektowi 
bości partyj opozycyjnych. Nie! Nie na- w przeliczniku teleskryptora” opinja 
leży sobie tak upraszczać tego zaga- pnblicznn dowiedziała się. co w organi- 
duienia. Frekwencja wyborcza tu ni- zacji Polskiej Agencji Telegraficznej 
czego nie dowodzi, bo... jest możliwe, a mianowicie, że w kra-

W jednem z pism pomorskich czyta- ju zbiera się dln je j ccnlrall — szcze- 
my zwierzenia Czytelnika, któ-v spo- fóluie w okresie wyborów — tego ro­

dzaju niegodziwe oszczerstwa i  śle się

je do Warszawy. Winszujemy, al« nie 
zazdrościmy...”

M ajątek żydowski 
w B erlinie

Berliński korespondent „Ilustro­
wanego Kurjera Codziennego“ do­
nosi:

„Żydzi musieli, jak  wiadomo, na pod­
stawie dekretu z 26 kwietnia 1038 r., 
zgłosić swój m ajątrk. W Berlinie uczy­
niło zadość temu obowiązkowi ogółem 
36.082 Żydów, którzy posiadają m ają­
tek 5.000 marek i więcej.

Dzięki temu można było ustalić l i­
czbę najbogatszych Żydów w Berlinie. 
Zestawienie opiera się na własnych ze­
znaniach Żydów i dlatego podane cy- 

j fry są raczej za niskie, niż za wyso­
kie. 804 Żydów berlińskich posiada, po 
odliczeniu długów, majątek ;S0A.000 ma­
rek i więcej. Z tej liczby 340 Żydów 
posiada majątek przeszłe pól miljona 
marek, 125 Żydów — przeszło miljon 
marek, 37 Żydów1 — przeszło 2 miljo- 
ny marek, 17 Żydów — przeszło 3 mil- 
jony marek, 7 Żydów — przeszło 4 
mlljony marek, 8 Żydów — przeszło 5 
mil jonów marek, a poszczególni Żydzi 
mają po 6, 7, 8, 10 i 12 miljonów ma­
rek.”

Raporty akwizytorów
Organ sfer portowych „Kurjer 

Bałtycki“ pisze, że w „Expressie Po 
rannym“ ukazał się artykuł, w któ­
rym autor .

„wychwalał pod niebiosa pracę u- 
rzędów, a jako przykład niedbalstwa 
dawał firmy gdyńskie.”

Z tego powodu „Kurjer Bałtycki“ 
czyni uwragę, że oskarżenie rzucił 
autor pod adresem firm.

„których pracy weale nie zna i o 
której nie ma pojęcia. O działalności 

jf irm  portowych nie można sądzić ze 
sprawozdań akwizytorów. Akwizytoro­
wi czasami może się bardzo nie 
podobać najlepsza firma. W danym 
wypadku podłoże artykułu jest zresztą 
inno. Chodzi o wykazanie, że urzęd­
nicy państwowi pracują lepiej, niż u- 
rzędniey firm prywatnyeh. Ofiarą tych 
rozważań padła oczywiście Gdynia."

Znaleźli się, jak  pisze „Kurjer 
Bałtycki“ entuzjaści wywodów ,,Ex- 
pressu Porannego“ zagranicą:

„Oto hambnrski dziennik „Deutsche 
Verkehrsnachrieliten”, który naogól do­
brze się or jen luje i wyróżnia się pew­
ną dozą tak rzadkiego dziś w Niem­
czech objektywizmu, skwapliwie uchwy­
cił się tych enuncjaeyj prasy polskiej i 
oparłszy się na nich, równie ostro wy- 
gtąpil przeciwko firmom gdyńskim.”



Ograniczenia
dla cudzoziemców

we Francji
PARYŻ, 15.11. Ogłoszony został 

dekret, na mocy którego państwo, 
departamenty, gminy 1 wszelkie wła 
dze pubJicvue nie mogą na przy­
szłość udzielać cudzoziemcom kou- 
cesyj na wykonywanie urzędów pu­
blicznych lub zezwoleń na wszel­
kiego rodzaju eksploatację. Doty­
czy to również wszelkich zmian, 
rozszerzenia i odnowienia już przy­
znanych koncesyj lub zezwoleń.

Rady administracyjne towarzystw 
muszą w dwóch trzecich być fran­
cuskie. Jeśli chodzi o gałęzie prze­
mysłu, pracujące dla obrony naro­
dowej, to ministrowie obrony i woj­
ny oraz marynarki i lotnictwa bę­
dą mogli wymagać, aby cały per­
sonel administracyjny i dyrekcje 
były narodowości francuskiej.

PARYŻ, 15.11. Jeden z ogłoszo­
nych dziś dekretów przewiduje do­
datkowe przyznanie kredytów w wy 
sokości 15 mil jonów na cele Obrony 
Narodowej.

Inny z dekretów poświęcony jest 
intensyfikacji obrony powietrznej.

Flandin znieważony 
czynnie

przez prawicowego 
adw okata

PARYŻ, 15.11. Obrady kongresu 
partji byłego premjera Flandina 
t zw. Alliance Démocratique za­
kończyły się manifestacją członków 
kongresu nad grobem Nieznanego 
Żołnierza.

Manifestacja ta została zamąco­
na przykrym incydentem, Miano­
wicie do Flandina, który wraz z 
członkami zarządu zbliżał się do 
grobu Nieznanego Żołnierza, pod­
szedł jakiś przechodzeń i spolicz- 
kował go. Doprowadziło to do za­
mieszania i bójki.

Jak się okazało, przechodniem 
tym był młody prawicowy adwokat 
paryski, nie zaangażowany czynnie 
w życiu politycznem, który oświad­
czył po incydencie, że nie mógł się 
powstrzymać od takiego zareago­
wania przeciwko b. ministrowi spr. 
zagr. z czasów reokupacji Nadrenji, 
ponieważ uważa składanie wieńca 
przez Flandina na grobie Niezna­
nego Żołnierza za profanację tego 
grobu.

Pożar z podpalenia
w Ifiuafie

JEROZOLIMA. 15.11. W Raific 
podpalono dziś budynek w którym 
mieści się Żydowski Instytut Osie­
dleńczy.

Przed przybyciem straży ogniowej 
budynek spłonął prawic doszczętnie.

W  Afryce в w Ameryce
Poszukiwenie nowych terenów kolonizatyjnych dla Żydów

LONDYN, 15.11. Premjer Cham­
berlain przyjął dziś popołudniu de­
legację, która przedłożyła mu me- 
morjał w sprawie ułatwienia immi- 
gracji Żydów do Anglji. W skład 
tej delegacji wchodzili m. in. nad- 
rabin Samuel i wicehrabia Bearsted.

LONDYN, 15.11. Między Londy­
nem i Waszyngtonem toczą s ię  o- 
becnie konsultacje na temat wspól­
nej akcji obu rządów w sprawie 
znalezienia terenów kolotiizacyjnych 
dla Żydów.
Ambasador amerykański w Londy 

me Kennedy spędził ostatni week­
end na wsi u ministra kolonij i do- 
minjów Malcolma McDonalda i 
przedyskutował z nim całokształt 
zagadnień żydowskich. O rezulta­
tach narad ambasador Kennedy 
rozmawiał wczoraj z lordem Ha- 
lifaxem i z Chamberlainem, raportu­
jąc następnie do Waszyngtonu. ^

Dziś ambasador Kennedy znów 
odbył rozmowę z lordem Halifa- 
xem. W najbliższych dnach Ken­
nedy zamierza udać się do Wa­
szyngtonu dla złożenia osobistego 
sprawozdania prezydentowi Roose- 
veltowi.

W obecnych rozmowach wchodzić 
mają w grę trzy inicjatywy:

1 ) dopuszczenie około 30 tysię­
cy Żydów jako emigrantów do Sta­
nów Zjednoczonych,

2 ) osiedlenie pewnej pokaźnej 
liczby Żydów conajmniej w tych 
samych rozmiarach na jednym z 
obszarów kolonjalnych w brytyj­
skiej Afryce,

3) pozyskanie rządów Ameryki 
Południowej i Środkowej na rzecz 
masowej emigracji żydów, przy- 
ezem rządy W. Brytanji i Stanów

Zjednoczonych przyczyniłyby się do 
i sfinansowania tej kolonizacji, 
j Mowa jest jakoby o interwencji 
I Chamberlaina wobec Roosevelta, a- 
by prezydent Stanów Zjednoczo­
nych zwrócił się do rządu brazylij- 

I skiego o przeznaczenie jednego ze 
1 stanów brazylijskich na masowe 
osiedlanie w nim Żydów.

Narazie rozmowy te nie wyszły 
poza ramy sugestyj, których urze­
czywistnienie zależeć będzie w du­
żym stopniu od , stanowiska, jakie 
zajmie prezydent Roosevelt.

HAGA, 15.11. Premjer Colijn o- 
świadczył dziś w Izbie niższej, że 
rząd holenderski wszczął z rządami 
brytyjskim, francuskim, duńskim, 
belgijskim i szwajcarskim rokowa­
nia w sprawie zezwolenia na imi­
grację do tych państw Żydów nie­
mieckich.

D l a c z e g o  am basador S t. Zje d n o czo n ych
BERLIN, 15.11. W związku z we­

zwaniem ambasadora St. Zjednoczo­
nych Wilsona do Waszyngtonu dla
złożenia raportu na temat obecnej 
sytuacji, tutejsze kola polityczne wy 
stępują przeciwko twierdzeniu czę­
ści prasy zagranicznej, jakoby pod-

opuścił Berlin
róż ta pozoetawała w związku z an­
tysemicką polityką Rzeszy.

Czynniki tutejsze przypuszczają,
sparaliżowania antyniemieckiej kam 
panji prasowej.

Innego zdania o znaczeniu wyjaz-Л. i* ' i ■ c , luncgu Лианна, o znaczeniu wyiaz-
w  ambasador du ambasadora Wilsona jest prasa

Wilson w Waszyngtonie o sytuacji zagraniczna, której głosy zamieści- 
w Niemczech przyczynie sję powi-; liśmy wczoraj, 
men do rzeczowego wyjainienia i l

N&wj gabinet prem fera Imresiy
Rekonstrukcja rządu na Węgrzech

BUDAPESZT, 15.11. Premjer Im- 
redy odbył dziś liczne narady z nie­
którymi członkami rządu, poczem 
był przyjęty przez regenta Hor- 
thy'ego.

Imreuy złożył podczas tej audjen­
cji dymisję gabinetu oraz otrzymał 
misję tworzenia nowego rządu.

V
Zmiany nastąpiły na stanowisku

ministra Rolnictwa, ministra Spra­
wiedliwości, ministra Obrony Naro­
dowej i ministra Przemysłu.

minister Rolnictwa — hr. Michał 
Teleki.

minister Sprawiedliwości —- An. 
Tasnady Nagy, 

minister Obrony Narodowej — 
gen. K. Bartha, 

minister Handlu — An. Kunder,

który tymczasowo kierować będzie 
również i ministerstwem Przemysłu,

X
I Przyczyną ustąpienia z rządu 
I kilku ministrów jest różnica zdań 
i powstała między nimi a premjerem 
na tle metod, z9. pomocą którycli 
premjer Imredy pragnie przyspie­
szyć realizację, najważniejszych re­
form.

sio porozumienia
n  sprawie auîonomjâ dla Słowacji

BRATYSŁAWA, 15.11. Pomiędzy 
przedstawicielami Czechów i Sło­
waków doszło do porozumienia we 
wszystkich zasadniczych kwestjach.

Dziś komisja czesko - słowacka

kontynuowała swoje narady, celem 
definitywnej stylizacji projektu au- 
tonomji słowackiej. Wynik narad 
zakomunikowano gen. Syrovemu i 
zażądano zwołania sejmu.

PRAGA, 15,11. Urzędowo dono­
szą, że premjer gen. Syrovy przesłał 
przewodniczącym obu izb pismo, 
zwołujące Zgromadzenie Narodowe 
na dzień 17 listopada.

Z y g m u n t  l V o w a k o w » h i  3 4 )

PANI SŁUŻBA

t B R J E B  S P O R T O W I
KTO W A Ł C Z Y  W  FIN ALE 

B O K SE R SK IC H  MISTRZOSTW  
PO L SK I

W  Poznaniu rozlosowane zostały w 
gryw ki o drużynowe mistrzostwo Pf 
sk i w boksie. Zawody eliminacyjne c< 
bywać się będą w 4-ch grupach, a П» 
nowicie:

Do grupy pierwszej wejdą: mis" 
W arszawy, Okęcie, Zw. Strzeleck i 
Janow ej Doliny i Lech ja  ze Lwo^* 
do grupy drugiej — I. K. P- 
Goplanja Inowrocław, E lektrit Wi 
no; do grupy trzeciej — H. C. P- ^  
znań oraz I. К. B. Ś ląsk ; do ąf; 
py czw artej — W arta  Poznań, Wi® 
Kraków i lubelski W. S.

Mecze elim inacyjne w grupach odt 
dą się 20 b. m. i 4 grudnia. Tern- 
ny; 18 grudnia, 8 i 21 stycznia, 5 
26 lutego oraz 12 m arca zarezerwo­
wano na mecze finałowe pomięć 
zwycięzcam i grup.

Program  meczów eliminacyjnych 
dn. 2 0  b. m. je s t następujący: Lech 
— Okęcie, E lek trit — I. K. P-. 1 
C. P. — I. K. B„ lubelski W. S. - 
Wisła. 4 grudnia walczyć będą: 2Щ 
cięzca meczu Lechja —  Okęcie z drf 
żyną Z. S. Janow a Dolina, zwycięż 
meczu lubelski W. S. — Wisła z 
tą, zwycięzca meczu I. K. P- " 
E lektrit z drużyną inow rocław ski*  
Goplan ji.
ZM IENIONY SK Ł A D  BEPBEZE> 

T A C JI  W A R SZ A W Y  NA MECZ 
Z ŁODZIĄ

Skład p iłkarskiej reprezentacji 1,1 
mecz z Łodzią został ostatnio zmienij 
ny i przedstaw ia sie następuj^0 
Rudnicki (rez. S trauch), Szczep 
niak, Gewartowski (Joksz), Socłtf* 
Nytz, Drabiński, Jaźn ie к i, Przybyć 
Odrowąż, Kulla, Kisieliński.

Mecz odbędzie się o godz. 12 & 
boisku Polon ja  przy ul. Konwiktor 
sk iej w  nadchodzącą niedzielę.
A U D Y C JA  O L IM P IJSK A  POLSKI®' 
GO R A D JA  D LA A M E R Y K I 

N O CN EJ
W dniu 11 grudnia od godz. 2 0 -$ 

do 20.45 Polskie Radjo nada na 
rykę Północną specjalną audycję 
sprawie przygotowań naszych d 
igrzysk olimpijskich w  H w sial«^ 
1Ö40.

Na audycję złoży się szereg PUÎ . 
tów programowych. Przemawiać « '  
dą gen. dr. St. Rouppert — d e le%, 
Polski do Międzynarodowego K ort  
tetu Olimpijskiego oraz płk. K. <?**1 
bisz — prezes Polskiego Komitetu <£j 
limpijskiego. Pozatem krótkie przcin®' 
wienie wygłosi jeden z najwybitnW' 
szych i najbardziej znanych w A »e' 
ryce sportowców — Kolczyński. i 

Audycję rozpocznie odegranie hj?!' 
nu narodowego Polski, a  sam a au®' 
c ja  przeplatana będzie wstawkami 
zycznemi.

BO K SERZY POMORZA PO KO N ^^ 
P IĘ ŚC IA R Z Y  ŁO TEW SK ICH  13:4 
W hali w ystaw  i targów  

odbył się we wtorek wieczorem 
bokserski pomiędzy reprezentacja’11 
Pomorza i R ygi. Zwyciężyło Pom orZ 
12:4.

P  O W

Czegóż ten pies szczerzy 
z?by, jak b y  chciał mnie uźreć?

— Baca nie żyw i wcale złych 
zam iarów ! Poprostu jest wesoły i 
śm ieje się... On ma tak i właśnie 
sposób śm ian ia się...

Z czego się śm ieje?
— Nic w iem ! — odpowiedział 

Józek, tłum iąc śmiech.
Paskudne psisko!

Rozmowa urwała się i Józek zo 
st zł sam z Bacą. Dawszy k rzy­
żyk na drogę Baranow i, m yślał! 
o lem, jak i też będzie następca, 
ton nowy, który przyjedzie jutro , j 
Co ważniejsze, razem z następcą 
m iał przybyć także i drugi po­
sterunkowy, młodszy, w wieku*1 
Józka, ponieważ w kom endzie : 
wojew ódzkiej dojrzał wreszcie z a -1 
m iar rozszerzenia i wzmocnienia 
posterunku drohińskiego, który 
od samego początku był w łaści-j 
wie w stan ie jak b y  prowizorjum . j 
Jakże więc ułożą się stosunki 
służbowe? Ja c y  będą ci dw aj no­
wi, jak  rozw inie się praca, spo­
kojna do niedaw na i jednosta jna? 
O, teraz napewno dozna ta służ-; 
ba urozm aicenia! Dmytro O stafiej 
czuk od chw ili, gdy p"rzyszła w ia ­
domość o jego ucieczce z w ięzie­
nia, był na ustach wszystkich.

i e s c
W idziano go w  ciągu  jednego 
dnia równocześnie w rozm aitych 
oddalonych punktach. Urastał, po 
tra jał n ie jako  szybkość sw ycli 
kroków, włożył siedm iom ilowe 
buty i krążył po wsiach, la ­
sach, m okradłach. Był wszędzie. 
Był w powietrzu.

Osobiście Józek nie w ierzył a- 
ni trochę, aby  Dmytro znajdo­
wał się już w okolicy, przypusz­
czał raczej, że zjaw i się tu do­
piero po jak im ś czasie, gdy , 
śnieg i deszcz spłuczą, a w iatr j 
zerw ie afisze gończe z m urów i '  
płotów, gdy sp raw a ucieczki n ie­
co przycichnie. N iemniej i w Józ 
ka wstępował coraz to prędzej 
ów niepokój, którem u poddał się 
w lecie, w tedy przed ujęciem  
Dmytra. Niepokój radosny, p ra ­
wie, w ypełn ia jący  Józka go rą­
cym fermentem . Znowuż zapach­
niała mu przygoda! Bujna, c ie ­
kaw a, aw anturn icza , zaw isła już 
w powietrzu, zbliżała się na chy­
żych stopach, których szelest w y­
raźny słyszał Józek ciąg le  dooko­
ła siebie. Z godziny na godzinę 
rozpalał się coraz bardziej, po­
ciągała go i nęciła ta w ysoka gra. 
hazard grubej staw ki. ‘

•W m iarę pogłosek, w m iarę,

I jak  w ieść gm inna coraz głośniej 
I i w yraźn ie j, a zarazem  z coraz 

w iększym , zabobonnym lękiem  
mnożyła i pow iększała ś lady po­
bytu Dmytra w Drohini, Józek 
nie mógł usiedzieć spokojnie. 
Drżał, dygotał cały, przeciągał 
m ięśnie, prężył ram iona. Podnie­
ciła go ta przygoda i upajała 
tem bardziej, że jest sam , sam 
jeden na posterunku. Ten nowy, 
czy też ci dw aj nowi, m ają p rzy­
jechać jutro, a le  przybycie ich 
może się odwlec, są w ięc szan­
se w yzw an ia tej przygody w po­
jedynkę. Niepokój rósł, wypełniał 
mu już od tygodnia, od p ierw ­
szej w iadom ości o Dmytrze, c a ­
łe dni bez reszty, w kradał się w 
Rodziny nocne, zakłócał s m zdro­
wy i tw ardy  dotychczas. N iekie­
dy Józek budził się nagle, z ry­
wał się z łóżka, pewny, że ktoś 
w ali w drzw i, dobija się do o- 
kien, w zyw ając  ratunku . Zdarzy­
ło się nawet, że w jedną z tych 
niespokojnych nocy ubrał się Jó ­
zek, wyszedł w zam ieć śnieżną i 
podsunął się aż do chutoru s a ­
motnego nad jeziorem . Kazał mu 
tam  iść natychm iast jak iś  głos 
wewnętrzny, którem u nie um iał­
by się oprzeć. W rócił z niczem 
i już nie mógł zasnąć do rana. 
Przestał w ierzyć w obecność 
Dmytra.

Tego jednak dnia. gdy lekarz 
zrobił zastrzyk z surow icy m a­
łemu W asylow i, niedługo po od- 
jeździe Barana, zaszły okoliczno­
ści, które kazały Józkowi prze­
cież uw ierzyć w możliwość po-

I wrotu Dmytra do Drohini. Ktoś 
j przeciął połączenie telefoniczne z 
j tartak iem , a niedaleko cerkw i 
pozrywano dru ty telegraficzne. 
Gdy Józek popołudniu nadaw ał 
na poczcie przekaz p ieniężny do 
m atk i, stara urzędniczka, b lada 
i trzęsąca się ze strachu, opo­
w iadała, że zaraz po w izycie Ba­
rana. który przyszedł do n iej po­
żegnać się. przebiegł drogę ktoś, 
w kim stanowczo poznała Dmy- 
tra. 1 u nie może być pom yłki! 
A w godzinę później bezskutecz­
nie łączyła się z Dawigródkiem . 
Druty zw isa ją  ze słupów...

— Zawołałam kowala ze wsi, że 
by mi wzmocnił k ra ty  w ok­
nach, ale nie przychodził ja ­
koś. Mam w kasie  sporo p ien ię­
dzy, bo to dz isia j p ierw szy i 
przyszły pensje dla nauczycieli 
z w szystkich p ięciu grom ad, któ­
re należą do Drohini... Oprócz 
tego przyszedł list z dolaram i i 
jeszcze jak iś przekaz... Byłam do- 
ląd odważna, ale... i-

Niechże się pani uspokoi! Bę 
dę w każdym  razie miał oko...

Ktoś włamał się przed godzi­
ną, w ięc w łaściw ie w b iały dzień, 
do karczm y i zabrał beczułkę 
nafty. Oka dziś w nocy nie zm ru­
żę... Jestem  chora i sta ra ... W i­
dzi pan, jak  mi się ręce trzęsą?... 
Na noc przyjdzie listonosz dro- 
h ińsk i i ten Semen, listonosz z 
Pohońska... Będą spali w kance- 
la r ji... Semen ma naw et jak iś re­
wolwer, choć co to pomoże... 
Gdyby mi pan zostawił na noc 
Bacę...

Niestety, nie mogę go zo5*a'
wić...

Uspokoił ją  Józek ja k  mógł 1 
zapewnił, że będzie m iał bacze 
nie. Założył n arty  i przez zan>af 
zn ięle Jezioro przepraw ił sk  11 
tam ten brzeg i stw ierdził, że >iæ 
pewno d ru ty  pod tartak iem  Vn t ' 
cięła ręka  ta sam a, która гу  
wała połączenie pod cerk 
Czyżby jednak  i mimo wsz>’st _ 
Dmytro?... Dreszcz nagły Prze' 
szedł Józka, w tej chw ili zr<lZ. 
m iał, że gra, na którą lak  czek3 > 
zaczęła się. Napewno!

W rócił do domu późnym " \e. 
czorem i p rzem arzn ięty na к0'' 
Zagotował wodę na herbatę i 
stanowił skończyć list do don’1’ 
zaczęty już przed k ilku  dniał1; 
P isząc, zdziwił się nagle j*'1*1 j 
muś słowu, jak iem uś zwroW" ’ 
k tóry zakradł się do listu, 
jego woli. Jak b y  te słowa nap1*1 
nie sam  Józek, lecz ktoś i11,lV̂  
i R any Boskie, przecież ja P 
szę tak, jakb ym  się żegnał  ̂
zawsze! Nie w yślę tego l i s . 
Jjfatka się będzie bała n i c p o ń  
nie... j

Podarł kartkę  i napisał 
list, w eselszy i pogodny. 
g ram atykę łacińską o tw ° rZ',0 
mówiąc sobie, że kłaść si? 
łóżka nie powinien. Koło' dzieS'(j 
te j obejdzie w ieś, za jrzy  na P 
cztę, potem może do tartaku- • j- 
kłaść się nie w arto ! Zresztą 
dziew iąta, lep ie j więc 
trochę nad książką i odegna<? 
Trzeba tę godzinę jakoś
rzystaćl iD. cJ P-)



Ы п ж ц д с а т в  p r z e z

Kultura ogólnoludzka i Kultura narodowa
m € 3 t & K r j * a l i x m — й ш & г  & в & ж  d i u c f f a e a

. (f r .)  Ostatni num er „Zwrotu“ po-1 Bez tych zastrzyków ku ltura ogólno- 
swięcony został w całości 20-leciu Judzka będzie coraz słabsza i wreszcie 
Niepodległości. Na sp ec ja ln ą  uw agę Iecz 8lk<><l7'ić ^ d7ie
zasługu ją słowa księdza b iskupa 
Henryka Przeździeckiego na tem at 
ku ltu ry  ogólno-ludzkiej i narodowej.
Oto one:

„Aby kułutra ogólnoludzka w ydaw a­
ła obfite owoce, należy dać jej dwa 
мше zastrzyki :

pierwszy, dopomagający je j do po­
znawania człowieka we wszystkich je ­
go przejawach, czego obecnie brak, o- 
raz niszczący też i chorobę, którą na­
bywam dałtonizmem ducha;

drugi zastrzyk, dopomagający do o- 
"Hdzenia i pogłębiania miłości d!a 
Wszystkich ludzi, nikogo nie wyłącza­jąc.

ludzkości.
Aby ku ltura narodowa wydawała co 

raz lepsze owoce, aby wzmacniała na­
rody, należy zniszczyć płoty, dzielące 
narody: ploty wynoszenia się .jednych 
narodów nad drugiemi, płoty siln iej lub 
słabiej nasiąknięte kwasem , niszczą­
cym zdrowie, kwasem nienawiści.

K ultura ogólnoludzka i ku ltu ra na­
rodowa-będą prawdziwemi dobrodziej­
stwam i dla całego św iata , dla posz­
czególnych narodów, dla jednostek, 
gdy składać się będą nietylko z ma- 
terji, lecz i z ducha, z ducha miłości 
Boga, a w Bogu wszystkich ludzi. 
M aterjalizm  to twór bez ducha, 
trup, to śm ierć!“.

to

Przez upowszechnienie własności 
clo rządnej dem okracji

śnie obawa przed wzrostem te j nieza­
leżności gospodarczej i politycznej o- 
byw ateli nie je s t podświadomym a  naj­
ważniejszym  motywem dotychczasowe­
go rozwoju etatyzm u w Polsce. Bo 
etatyzm  jest zaprzeczeniem tendencji 
do upowszechnienia własności, je st 
koncentracją własności, dokonywaną 
s ilą“.

Rozważania powyższe, pokrywają­
ce się z tezami, głoszonemi od lat 
przez nasze pismo, kończą się wnio­
skiem, że uprzemysłowienie kra ju  i 
upowszechnienie własności są słupa­
mi granicznemi, prowadzącemi do ce 
lu o obliczu politycznem: do rządnej 
demokracji.

Niemcy na drodze ku hegemonji gospodarczej

^  tym samym numerze znajduje- 
^zważania na temat podstaw 

Polskiego programu gospodarczego. 
Autor artykułu, p. Jan Bezlaski 
s twierdza na wstępie, że zasadniczy 
terunek naszej polityki gospodar- 

^*cj, mirno, iż różne hasła znajdują 
Przejściowo szeroki nawet posłuch, 
W  Jeszcze nie jest dostatecznie 

Kreślony. Podstawami tego progra- 
u muszą być, zdaniem p. Bezlas- 

*®go: uprzemysłowienie kraju  i u- 
P^^zechnienie własności. Dlaczego: 
Uro Odpowiedź:

•^Uprzemysłowienie k ra ju  — to. 
wprost dochodu społecznego, a  przez 
lei 8am° łatw iejszy jego podział, a  da- 

znowu w iększa możliwość dojścia
i TV' asno^ci dla szerszych mas spo­

rt °4 nł*"?yCłl' ° dw r»tn ie zaś: upowszech- 
nyocli _ własno^ci wskazuje na to, że

r̂ ‘®exeństvvo posiada pewne rezerwy 
cL pewien stopień zamoznoś-
krVcT° jednym z ważnych czynni- 
chod r°7AVoi a przemysłu, zarówno jeśli 
_ 71 o stworzenie rynku zbytu, jak  

romadzenie kapitałów do budowy 
ce t РГ7 в т Ув‘п potrzebnych. J a k  dale- 
п1л ® , a  z jaw iska — uprzemysłowle- 

rain i upowszechnienie własności 
cja f f " *  dowodzi obserwa

«rajów północno-europejskicli, kra- 
„ ’ ” la Jdnjących się na najwyższych 
*«*eWa«>h dobrobytu.

njJ^^P^Wiednta Karola M arksa gło­
dom’ 16 r07wó.i produkcji przemysłowej 
n r J r r * 1* 6 rnus* <1° koncentracji te j 

a  w konsekwencji i do kon- 
własności w bardzo niewielu 

a  (,° wyzucia najszerszych mas 
• ^ o k o lw ie k  posiadania. Doświad- 

bvłaICh»VV>̂ 'kazało, że przepowiednia ta  
ni,—, . <łna- wraz z uprzem ysławia­
n a ! S*ę 7,achodniej Europy postępo- 

^ .uP°wszeełmienie własności. A jak  
,e Pociąga to za sobą konsekwen- 
owodzi fak t, że w zachodniej i 

0w, Europie następuje widoczna
° cja  socjalizmu, któ ry coraz bar­

dziej odwraca się od pesym istycznej 
determ inacji swego twórcy.

To też ciekaw szy bodaj jest aspekt 
polityczny tego zagadnienia. Jak iż  bo­
wiem ustró j gospodarczy może bar­
dziej odpowiadać politycznemu ustro­
jowi rzi>dnej demokracji, ja k  nie upo­
wszechnienie własności? To dopiero 
w yrab ia w społeczeństwie cnotę rząd- 
ności, która z własnego w arsztatu czy 
gospodarstwa przenosi się na zagad­
nienia społeczne, na zagadnienia poli­
tyk i gospodarczej państwa. To dopie­
ro daje podstawy do niezależności po­
litycznej. W takim  system ie ekonomi­
cznym niezależność przychodzi nie d la 
ludzi zgorzkniałych i wyzutych ze 
wszystkiego, a le  dla łudzi, którzy ro­
zum ieją sens U E n ia ru , sens ewolucji, 
którzy m ają nietylko zrozumienie po­
trzeb społecznych, a le i możność ich 
zaspokojenia, którzy nie znajdują się 
w sytuac ji wiecznie proszących i w y­
czekujących czegoś od państwa i spo­
łeczeństwa, a le są tym i, którzy św iad­
czą, którzy dają . I kto wie, czy w ła-

Р. M. Rettinger, wypowiada na ła­
mach „Wiadomości Literackich“ po­
gląd, że Niemcy po wygraniu bitwy 
z państwami demokratycznemi na 
terenie politycznym, przystępują te­
raz do wojny ekonomicznej. Wojna 
ta prowadzona będzie, zdaniem au­
tora artykułu, z wielką zaciekłością. 
Autarkiczna Trzecia Rzesza, dą­
żąca do hegemonji gospodarczej, 
ma w ujęciu p. Rettingera dwie dro 
gi. Oto one:

„Pierwsza, to pójście do Canossy i 
złączenie się z zachodnim ostro jam  fi-

tego rodzaju volte-face je s t niemożli­
wością, gdyż warunki polityczne „plu- 
todem okracyj“ zachodnich byłbyby nie 
do przyjęcia d la hitleryzmu, nawet gdy 
by się udało zmienić nastaw ienie ideo­
logiczne obu bloków.

Druga ewentualność, to podbój eko­
nomiczny Rosji i stworzenie razem z 
nią olbrzymiej jednostki gospodarczej, 
sam ow ystarczalnej na długi jeszcze 
przeciąg h istorji. Tego. rodzajij rozwią­
zanie zgadza się zupełnie z tezam i hi­
tleryzm u, z zasadam i antybolszewic- 
kiego frontu Mussołiniego i z całą po­
lityk ą  osi Rzym — Berlin* uporczywie 
przypominanej przez najwyższych do-

nansowym. W  dzisiejszych warunkach | stojników Niemiec i Włoch“.

Zaborczy nacjonalizm
„Kronika Polski i św iata“ ma po­

ważne wątpliwości, czy sugestje, lan 
sowane przez pewne czynniki, jako­
by po okupacji Sudetów Niemcy 
raz na zawsze wyrzekły się idei re­
windykacyjnych na terenie Europy, 
są słuszne i uzasadnione. Zdaniem 
„Kroniki“ bowiem, dążenia nacjona­
lizmu niemieckiego w yglądają tak : 

„Każdy Niemiec poza Niemcami ma 
być narodowym socja listą ; ma w wo­
dzu Trzeciej Rzeszy uznawać tak te  
swego wodza, jako wodza całego na­
rodu bez względu na teryto rja ln ą przy

należność państwową danego Niemca; 
ma widzieć w tym  wodzu i jego pań­
stw ie swojego opiekuna i w yraziciela 
własnych ideałów i tęsknot. Sam a zaś 
Trzecia Rzesza, zgodnie ze sw ą ideo- 
log ją integralnego nacjonalizmu raso­
wego, uważa się za uprawnioną do roz 
taczania ku rate li nad każdym Niem­
cem na świecie, i to nietylko w sensie 
obrony praw tego Niemca poprzez u- 
mowy międzynarodowe, a le również w 
sensie włączenia w szystkich Niemców 
poza niemieokiem terytorjum , do orga­
nizacyjnego system u party jn ej doktry­
ny narodowego socjalizmu“.

Błąd kardynalny Czechosłowacji
Poznańska „Kultura“ uważa za 

kardynalny błąd przy organizacji 
państwa czechosłowackiego obojęt-

Ks. Julianna znowu w Polsce
Tym razem przybyłe z córeczką Beatrix

We wtorek wieczorem przyjechał 
do Poznania w charakterze prywat­
nym ks. małżonek holenderski Ber­
nard w towarzystwie brata swego 
Lippe Biesterfelda i hr. Mielżyńskie 
go-Michlińskifego.

Po krótkim wypoczynku w hotelu 
„Bazar“, ks. Bernard wraz z bratem 
i hr. Mielżyńskim wyjechał samocho 
dem do Iwna, majętności hr. Miel- 
żyńskiej, wdowy po śp. hr. Ignacym 
Mielżyńskim. W lasach iwieńskich 
odbędzie się w tych dniach wielkie 
polowanie z udziałem wielu osób ze

СТИНИИМI I I

sfer ziemiańskich.
W środę przejeżdżała przez Po­

znań do Iwna również następczyni 
tronu holenderskiego ks. Ju ljanna 
ze swoją córeczką ks. Beatriczą.

Ks. Ju ljanna bawi ze swym mę­
żem i córeczką od paru dni w Woj- 
nowie majętności księstwa Lippe- 
Biesterfeld, położonej w Niemczech 
tuż nad granicą polską. Do Iwna 
wybiera się ks. Juljanna, aby przed

ne potraktowanie spraw religijnych 
i powiada:

„Powstania swego Republika Cze­
chosłowacka nie powitała w roku 1918 
z imieniem B oi cm na ustach, przeciw­
nie żywot swój rozpoczęła bluinler- 
er.em występowaniem przeciw Bogu, 
odwracaniem się od Jego Kościoła, 
niszczeniem pam iątek kato lick iej i 
chrześcijańskiej przeszłości kra ju , 
wspieraniem sekciarstw a, husyckiego 
„kościoła narodowego“, masonerji i bez 
bożnictwa. Rezultatem  takiego nasta­
wienia czynników odpowiedzialnych za 
losy państwa było nietylko związanie 
się z bezbożną Rosją Sowiecką, n ietyl­
ko fak t, że*Czechy same stały się w 
Europie najw iększym  ośrodkiem ruchn 
bezbożniczego i punktem wypadowym 
ag ita c ji komunistycznej, a  wskutek te­
go istotnie tlejącem  ogniskiem niebez­
pieczeństwa d la pokoju, a le także we­
wnątrz kra ju  w yw torzyly się warunki, 
w których bardzo ciężko było żyć lu­
dziom, oceniającym  nieprzem ijającestawić hn Mielżyńskiej swoją córe-, przy

czkę ks. Beatnczę, przyszłą następ- 1 kład mieliśmy w naprężonych stosun- 
czynię tronu holenderskiego. I kach z katolicką Słowacją“.
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Pomnik 
Wielkiego Marszałka

w Lublińcu
Dn. 27 listopada odbędzie się w 

Lublińcu na Śląsku uroczystość po­
święcenia pomnika Józefa Piłsud­
skiego.

Pomnik ten powstał ze składek 
społeczeństwa dla upamiętnienia po­
bytu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w dniu 26 sierpnia 1922 r. w Lublin 
cu, kiedy to na rynku lublinieckim 
Marszalek dekorował osobiście za­
służonych w walce o wyzwolenie 
prastarej piastowskiej dzielnicy.

Duńczyk o Polsce
W rażenia z objazdu 

k ra ju
Przebyw ający w Polsce od dłuższe­

go czasu W illiam  Jensen wygłosił w 
Polskim Instytucie Współpracy z Za­
gran icą odczyt p. t. „Spostrzeżenia 
Duńczyka o Polsce“.

Na wstępie prelegent nadmienił, że 
Polska była zahamowana przez 150 
blisko la t w swym rozwoju i dlatego 
w stosunku do innych narodów' jest 
obciążona półtorawiekowym handica­
pem. Trzeba zawsze brać pod uwagę, 
że w ciągu ostatnich dwudziestu la t 
Polska m usiała nietylko dotrzymywać 
kroku innym narodom, ale również w 
tym  krótkim  okresie wyrównać swe 
cofnięcie o półtora wieku. Jeżeli więd 
zdołała w tym  czasie stanąć w jed­
nym szeregu z resztą narodów euro­
pejskich, a  niejeden naw et przegonić 
jest to je j ogromna zasługa.

Badając dzieje Polski, prelegent u- 
derzony był zwłaszcza tem, że Polska 
zawsze była przepojona ku lturą ła­
cińską, zachodnią, i to już od najdaw ­
niejszych czasów. Trwało to i potęgo­
wało się silnie, a  był okres, kiedy 
np. W arszaw a lub Kraków były ku l­
turaln ie o wiele bardziej „zachodnie- 
m i“ m iasatm i, niż Berlin...

Pięknym dowodem rozwoju cyw ili­
zacyjnego Polski je s t chociażby okoli­
czność, że już w r. 1578 powstał w 
Wilnie uniw ersytet Stefana Batorego, 
podczas, gdy w sąsiedniej Rosji ogrom 
na większość narodu pogrążona jesz­
cze była w analfabetyzm ie.

Mówca zatrzym ał się obszerniej na 
roli M arszałka Piłsudskiego i  armjf 
polskiej.

Szkicując w rażenia z objazdu Pol­
ski, p. Jensen podkreśla krańcowońci, 
ja k  np. wspaniały, nowoczesny port 
gdyński i- uprzemysłowiony B ielsk a 
dzikie Polesie. Tam ostatni w yraz te­
chniki, tu  krzesze się jeszcze ogień, 
świeci łuczywem, nosi łapcie z kory 
brzozowej i leczy u znachorów.

Dłuższy' ustęp odczytu poświęcił pre 
legent dziejom obrony Lwowa i roli 
młodzieży w tym  czasie. ski.

Wznowienie wykładów 
w szkole Wawelberga
W środę rano wznowione zostały 

zawieszone przez kilka dni wykłady 
w wyższej szkole budowy maszyn 
im. Wawelberga i Rotwanda.

ki ^jSosławja. ży je  teraz  pod zna- 
1 L ?  zbliżających się wyborów, 
stał 4^a^ z'ern 'ka rozwiązana zo- 
SzłrA Up3zczyna P° krótkim , prze- 
re “"zyletnim ty lko  żywocie. Nowa 
będjifenŁaC'la narodowa r.yb rar.a  

Mim  ̂ -^nia. 
dzieła ь Jeszcze cztery tygodnie  

kraJ od dnia wyborów, kam- 
w •'^'"O’börcza stronnictw  je s t  już  
s>? k t * 11 nietylko w yjaśniło
ubiec-0, Z * P ° d  З ^ е и й  hasłami 
teu 5  Ŝ Ç będzie o zaufanie obywa- 
Wali* • Sztandarowi kandydaci ry-  

njących obozów już działaja  
już  ag itac ja  wre. 

stów N J6St k ra j em kontra-
гУс7п^ -У^ 0 Pod względem geofi- 
też л « ?  * klim atycznym . Nietylko  
dow o? ■ Wz£lędem s tru k tu ry  naro- 
kańców0^.e j , 1 wyznaniow ej miesz- 
Veńcv ' , rbowie i Chorwaci, Sło- 
Wlosi j1 ęgrzy- ТигсУ i Grecy,
hańczy™ £e? ° v CZyC-y ’ ЙУ<Ы 1 A1'Pfbtestan • -atohcy 1 Prawosławni, 
języki 1 niahometanie ; różne 
r*ńa k,ł)?Zmaite obyczaje —  miesza- 
Jugnało . r > wpływów, dążności. To 
c*noścl W‘*a: kra-i kontrastów i sprze 
W spółżyj przecież. Państwo zgodnie 

Polit narodowości.
ostatnirb^*6 Ju S°sław ja przeszła w 
W s t r z ą s g ł ę b o k ą  ewolucję, 
taai a dawniej ostremi konflik 
8lj |J0 .^ow ana kryzysem, znalazła 

raffleznei śmierci króla Ale-i

ksandra i smutnej pamięci dyktatu- j Stojadinowicza zwycięstwo w ostat- 
rze Żiwkoyricza-Jewtfeasa w sytuacji ; nich wyborach samorządowych. Ha 
opłakanej. Wewnętrznie skłócone, o-| sła wyborcze tego ugrupowania to: 
toczone sąsiadami — wrogami, mia- ! zjednoczenie, gospodarcza orfbudo-
ło królestwo południowo-słowiąńskie 
wielkie trudności do pokonania, by 
po trzyletnich rządach obecnego pre 
nijera Stojadinowicza dźwignąć się 
z upadku. f

Dziś, gdy w kraju zapanował ład 
i spokój, gdy chłopu powodzi się nie 
źle, gdy Jugosławja, podreperowaw­
szy swoje finanse i gospodarstwo, 
poprawiła zarazem swe stosunki z 
sąsiadami, premjer Stojadinowicz 
postanowił odwołać się do wybo­
rców, wierząc, że w nowej Skupszczy 
nie jego stronnictwo zyska więk­
szość, a jego rząd trwałe oparcie.

Jugosłowiańskie kontrasty znala­
zły swe odbicie i w przygotowaniach 
do wyborów. Stanęły przeciw sobie 
dwa wielkie bloki wyborcze, rywali­
zujące w biegu po mandaty.

Po stronie rządu stoi koalicja u- 
grupowań politycznych, która pod 
nazwą Jugosłowiańskiej Radykal­
nej Partji Jedności obejmuje staro- 
serbską partję radykalną, Słoweń­
ców z pod znaku Koroszeca, maho­
metan pod wodzą Spaho i prawico* 
wą partję ludową. Jest to z niewiel- 
kiemi zmianami ten sam blok, któ­
ry  jako „Jugosłowiańskie Radykal­
ne Zjednoczenie“ dał zwolennikom

w a, współpraca z wszystkimi sąsia­
dami i wielkiemi mocarstwami. 
Sztandarowy kandydat — Stojadi­
nowicz.

Po drugiej stronie barykady stoi 
„blok poroznmienia“, zjednoczona o- 
pozycja, obejmująca serbskich de-

przywódcy Chorwatów rozumie sens 
współpracy, nawet tylko techniczno- 
wyborczej, z partją  centralistów 
Jewticza, i nie wszyscy demokraci 
serbscy godzą się na wspólny marsz 
z b. dyktatorem Żiwkowiczem. Po 
tym właśnie paradoksie politycznym 
dużo obiecują sobie adherenci pre­
m jera Stojadinowicza. Czy słusznie
— pokaże się dopiero w dniu 11 gru 
dnia. Narazie podobno topnieją sze-

mokratów, część radykałów —; sece- j regi partji narodowej, której człon 
sjonistów, serbską partję agrarną, ; kowie opowiadają się bądź po stro- 
chłopsko - demokratyczną koalicjo nie demokracji, bądź nie godząc się 
Maczka i... Jugosłowiańską P a r t ję 1 na współpracę z je j zwolennikami, 
Narodową pod wodzą Żiwkowicza i j idą szukać szczęścia gdzieindziej. 
Jewticza. P ikanterją tego porożu- j Poza temi dwoma ugrupowaniami 
mienia wyborczego jest współdziała- : na starcie wyborczym zjawią się za- 
nie „ognia z wodą“ : przywódcy I wodnicy mniejszego znaczenia, nara- 
Chorwatów Maczka, zwolennika fe- 1 zie zaabsorbowani jeszcze gorączko-
deracyjnego systemu rządów, z b. 
dyktatorem Żiwkowiczem i Jewti- 
czem, zdecydowanymi centralistami.
Zwłaszcza, gdy z niedawnej przeszło 
ści przypomnimy sobie, że to wła­
śnie za reżimu gen. Żiwkowicza Ma-

wem poszukiwaniem... kandydatów 
na posłów, gdyż jugosłowiańska or­
dynacja wyborcza uznaje tylko te 
listy za ważne, które zgłoszone zo­
staną we wszystkich okręgach kra­
ju. Walna batalja przecież rozegra-— ---  ---  ąj -- - - - - ~ L A. w Л-J V/ ̂  Ł с i

czek skazany był na ciężkie roboty, • się między premjerem Stojadinowi-
a Jewticza ten znany polityk chor­
wacki okrzyknął był zdrajcą... Tem­
pora mutantur. Dziś dawni wrogo­
wie, wobec wspólnego przeciwnika,

czem i dr. Maczkiem i jeśli żadne 
„cudy“ nie zamącą obrazu wybo­
rów, za kilka tygodni dowiemy się, 
kto ma rację : rząd czy opozycja.

pogodzili się. Ńa czele połączonych W każdym jednak razie dziś już 
grup kroczy Maczek. stwierdzić można, że stosunki w Ju-

Sytuacja tego opozycyjnego bloku ' gosławji rozwijaja sie w duchu de- 
wyborczego jest o tyle trudna, że mokracji. Bon.
niekaàdy zwolennik federalizmu

Dom bez ścian 
na wschodzie

Propaganda w szkołach 
niemieckich

W połowie września, a więc jesz 
cze przed włączeniem Sudetów dc 

Î Niemiec, wydano w III Rzeszy okól 
nik z załączonym planem, ilustrują, 
cym obrazowo rozszerzania się gra­
nic państwa niemieckiego, jak rów 
nież plany, które w przyszłości bę 
dą realizowane.

Plan, który nauczyciele mieli na­
rysować w powiększeniu na tablicj. 
i odpowiednio objaśnić, jest przed­
stawiony jako dom, którego budo­
wa nie jest ukończona. Fundamen­
tem są południowe granice 1П Rze­
szy, dachem — północne granice, 
kominem — Szlezwik. Na zachodzie 
ściany domu są wybudowane, drob­
ne otwory trzeba tylko załatać. Na­
tomiast na wschodzie dom nie ma 
ścian. Na granicy polsko-niemiee- 
kiej jest wielka dziura, a  w głębi 
Polski widnieje ściana, którą Wódz 
bodzie stawiał w przyszłości. We­
dług tekstu objaśnienia na zachodzie 
Hitler postawił nowe mury lub stare 
wzmocnił, na granicy czeskiej pra­
ca — według tekstu objaśnienia — 
staw iania nowych murów jest na 
ukończeniu, a ściana w  głębi Pof- 
ski będzie wykonana w bliżej nie­
oznaczonej przyszłości.

Tego rodzaju okólniki, jak  zwra­
ca uwagę Zachodnia Agencja P ra­
sowa, nie mogą przyczynić się do 
wzrostu zaufania między dwoma na 
rodami.



Barbarzyństwa w Gckńs&u
Polacy w Weinera Mieście s taw ia ją  ż ąd an ia
Crl^T V \ A n i n ^ » t n l r . b  » . . . J _______1 ___• _ .

C o

P r o s z ę  s s t w t S e s ć
W  ubiegły poniedziałek w ydarzył wiecu w Stoczni Gdańskiej i Hali 

mę znowu w Gdańsku wypadek bru- Targow ej. J 1
Lalnsgo pobicia Polaka przez hitle- Mówca podkreślał rzekomo wsnół- 
owcow gdańskich. | ne losy Gdańska i A u strji, które

U,,cą Sch,nes- "a rubieżach krw aw iących
!T r a n  u '  nni>n/lii ___  i  r «s-Jdamtr., Polaka, K aczora napadła 

grupa hitlerowców, k tó rzy  po po- 
przedniem ordynarnem  zw ym yślaniu  
dotkliwie go pobili i podarli na nim 
ubranie.

Podczas znęcania się nad bezbron 
nym Po'akiem, w ykrzykiw ali obra- 
źliwe słowa pod adresem  Polski.

* *
*

W  Sopotach w ydarzył się nastę­
pujący objaw  zupełnego zdziczenia 
obyczajów.

Grupa młodzieży hitlerow skiej 
wyprowadziła pniemocą z mieszka­
nia znanego lekarza Żyda, Jakubów  
skiego, oblała go benzyną i podpali­
ła.

Nieszczęśliwy spaliłby się niechyb 
nie, gdyby nic śpiesznn pomoc prze 
chodniów, świadków tego barbarzyń  
stwa.

♦ **
Dnia 15  b. m., gdy przed gm a­

chem K om isarjatu  Generalnego Rze 
czypospolitcj Polskiej w  Gdańsku 
wyczekiwało ok. 80 interesantów , 
żydów  polskich, przed gmach zaje­
chały dwa sam ochody ta jn e j policji, 
k tó ra  aresztow ała wszystkich ż y ­
dów i odw iodą ich do prezydium  
policji.

Uwolniono ich po kilku godzinach. 
Wielu aresztow anych zostało dotk li­
wie w policji pobitych. „Danziger 
Neueste N achrichten“ donoszą, że 
aresztow ania nastąpiły z tego powo­
du, że policja „obawiała się demon­
s tra c ji żydowskiej przed K om isarja- 
tem Generalnym".

granic narodu niemieckiego. Mówca 
pozdrowił następnie Niemców w  
Gdańsku, których określił jako  
straż  przednią niem czyzny na wscho 
dzie.

• «

W ielkie wrażenie w Gdańsku w y­
wołała, ja k  donosi „Nowy K u r je r“ 
poznański, ulotka, podpisana przez 
„starych  narodowych socja listów “, 
w k tó re j zarzuca się F orsterow i o- 
raz G reiserow i korzystanie dla ce­
lów pryw atnych  z pieniędzy p a r ty j­
nych. U lotka ta, ja k  w ykazu ją  do­
chodzenia policji politycznej gdań­
skiej, została w ydrukow ana w  Szw e­
cji.

* •
Żądania Polonji gdańskiej fo rm u­

łuje gdański korespondent „Nowego 
K u rje ra “ :

Kiedy jesteśm y w Kinie — to cza- siadać“ z widowni nie zagłuszałot?ZSL£! m"s'ray " ,0”  v~" -  * "kr“ 'J'
■litye. P . M I . T S S Z ' ” '  I S ”,"1'  "" .n "”" h ,lobr-v ' h- I'”-niem cam i, I  wiedzmy jaśn ie j na takich, które nia-_ _ Я jaśnie
-) dopuszczenia Polaków w ty m i ją  powodzenia.
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stosunku do urzędów, w jak im  miesz­
k a ją  oni w Gdańsku, Publiczność wali wtedy do kina 

wszystkiem i drzwiami (chciałoby się. я иг/.wianii (cnciatoby się 
, ^K azan ia wszelkich wystąpieńB dodać — i oknami, ale n iestety w kl- ltypolskich. Я „i,, „ i,:___ Jantypolskich,
4) zniesienia wszystkich ustaw  i za- 

rz^dzeń, zm ierzających do pozbawienia 
Polaków korzystania z praw należnych 
Niemcom w Gdańsku,

5) zniesienia ograniczeń przy wpi­
sach do szkół polskich,

6) zniesienia ograniczeń przy kup­

nie okien niem a).
Sprawia to wrażenie niepowstrzy­

manego żywiołu, który trudno opano­
wać. Woźni czerwoni ze zmęczenia 
boksują się z urzędu z nacierającą 
publicznością, ale cóż — siły nierów­
ne.

W rezultacie, kiedy światło gaśnie

Ale i tego skromnego miejsca Z3p> niest 
ją ć  im nie wolno. I shisrnie. Są tac«Czanie 
którzy siedzą z boku i sto jący szntüo pew r

- ,  ograniczeń przy kup- ”  г и ш и а е , nieuy światło gaśnie
nie nieruchomości lub budowie nowycliSj j<*dni oddychają z ulgą, że przecież 
objektów przez Polaków, и znaleźli jak ie  tak ie  miejsce, .inni krr>-

7) zniesienia ograniczeń przy przy i- i  w  ciemnościach w ypatru jąc
owaniu Polaków do pracy, ' fl wolnego krzesła, ja k  w ierzący w swo-

Jyż  zn; 
ie każe

Ta lic 
l'vateli, 

pier\

---pi
knowaniu Polaków do pracy, « -  - ----- -- -----------

8) zaïirzeetani'i п л  - H *e szcz^ îe w ypatru ją  czasem na po-
“ » '" » ■ ‘ “ j

komej shiżby bezpieczeństwa, Porównanie o ty le  nietrafne, że tam 
9) udzielenia Polakom bezrobotnym inikt czło'viekowi szukać nie przeszka- 

te j sam ej pomocy, ja k ą  otrzym ują Ы-Л dZa’ a tu co chvvila odzywają się pod- 
robotnl Niemcy, ' J  niesione głosy: „Siadać. Prosrę ' sia-

10) zapewnienia Polakom swobod iie -8 l,a®“ Chyba poto, żeby .jeszcze bardzląj 
go rozwoju kulturalnego, politycznego* 7'^ ‘n*'r'v°wać tego, który owszem chcc 
i gospodarczego“

t ' U & n a m .  
ш  п а М м и я ь

A ustrjack i m inister „gau leiter“ 
Seyss-Inquart trzykrotn ie  przema- 
wiał do przywódców p a rtji hitlero-

ale  nie m a na czem siadać.
Wreszcie zrezygnowane niedobitki 

walk o m iejsce s ta ją  nieśmiało z bo- 
кн, żeby z tego filmu, na który się 
wybrali coś niecoś zobaczyć. Bo do­
tychczas tylko słyszeli. O ile „Proszę

ludzi im przeszkadza.
Więc czasem tak i za własne Z złote, 

przyparty do rriuni (dosłownie) g o * :  — — 
wy Wetrą z powrotem do foyer i krzyOl^tkie 
czy zdenerwowany: „Gdzie jest dyrrf!ędnicz< 
tor k in a ?  Chcę mówić 7. dyrektorem 

Któż nie przeżył takich perypetyj- .
I albo pan dyrektor zjaw ia się, albo 1̂ 'n ic  
go niema, a raczej — jes t zajęty. Po- 
prostu. ‘ j

W gruncie rzeczy nawet lepiej kiedjl 
się nie zjaw îa, bo tak a  rozmowa z Aj' 
rektorem kina — to powód do nowfrrdzo 
iry tac ji : „Trudno, proszę państwa, fzeróżn 
m iejsc ni<» stworzę, zwolnią się to b?’ Szystko 
dą, dostawiać krzesał mi nie wolno- " 
Władze nie pozw alają“.

Ale nie wspomina tak i pan dyrek 
tor ani słówkiem o tem, że 
więcej publiczności, niż jest miejsi 
na sali — także nie wolno, że to ta К 
że j"st przez władze karane.

Toteż kiedy przeczytałam ostatnio* 
że starostwo grodzkie śródmiejsko- 
w arszawskie ukarało grzywną takie­
go to a  takiego właściciela kin.'! za to, 
że widzowie s ta li podczas wyświetla­
nia filmu — odczułam, szczerze wy­
znaję, „Schadenfreude“. I len niewąt­
pliwej radości czytelników — wiado­
mość tę jeszcze raz podaję. Jota.

2a propagandę boihotu wyborów
Proces przed sądem w Chorzowie

• . . * n inciu- ”  w uuic^iy wroreK
wskiej w  „Danzjger Hof“ oraz na rozpoczęła się rozpraw a przeciwko

- .......  adw okatowi d-rowi W ładysławowi
i » , ) - , .  _ . . ( Tempcc z Chorzowa, wiceprezesowi
ш Ш б  odznaczenia ^ orvu?twu Pra.cy ,na s m < u, o raz

Tempka, k tó ry  przyznał się do czy-

( , » CUi
, przeciwko red. St. Sopickiemu i ad-

П Л  t e r e n i e  p r y w a t n y c h  ‘ w°katow i Zb. K orfantem u z Kato-
z u k ł a i r l ń w  „ J . » , , , : «   ̂ -  <■ w.łCl za propagandę bojkotu wybo- 
Z U K f a a r . w  МПС#.p i e c z e ń  row  upraw ianą zapomocą ulotek

Pan Prezydent R. P. nadał Zło- wydrukowanych w ilości 100 000
ty  Krzyż Zasługi za całość pra- sztuk. Ponadto dr. Tempka oskarżo
* L v t Z ‘ £ We> 1 fPolecznsj P- Włady- ny je s t  o wzywanie do bojkotu w v-

R u d ïe  31ąsSebr niU PUW'CZnem W dyrektorowi zarrad.r.ljącpmu Tov^arzv т l  î'1 /stwa т;ь»то1пл,»л i f !Ł_ Ł •. У baw a obroncow składa się z 16

-  V JL — * ----- — *

nu, jednakże do w iny s ię  n ie po 
czuwa.

O skarżony powołuje się dalej na

stwa Ubezpieczeń ..V ita — Kotwica' 
racicy Izby Przemyałowo-Handlowei w 
W arszawie.

Lorowsnie 4 proc. 
Pożyczki Konsolidacyjnej
V/ środę, 16 b 

dniu ciągnienia t proc
w pierwszym 

Państwowej

adw okatów w arszaw skich j katow i­
ckich.

I P rof. G laser imieniem ław y obroń  
cow postawił wniosek o umorzenie 
spraw y, powołując się na przepisy  
polskiej procedury karnej, w wvw o  
dzie swym  m otyw ując, że głosowa­
nie je s t prawem , a nie obowiąz­
kiem.

obecnej ordynacji w yborczej 
1 stw ierdza, że o rdynacja  ta  stanowi 
skom plikowany instrum ent politycz­
ny, nic dopuszczający całkowicie do 
w ystaw iania niezależnych kandyda­
tu r na posłów. W  tym  stanie rzeczy  
otronnictw o P racy  musiało zająć u- 
jem ne stanowisko wobec wyborów, 
czego wyrazem  była inkrym inow ana  
ulotka

Pożyczki Konsolidacyjnej 193G r. wy- , ,P ro f- G lascr postaw ił ew en tua lny 
grane padJv na nnm prv d rug i wniosek, na w ypadek odrzu-Rrane padły na num ery: . - .  ------—

Obli*, po 10.000 ri. M  n -ry : 1123  i :>22 СеПШ Pierwsze&°. o powołanie na
1«M9 1722 2249 26<io ‘п т  :U37 :i2oi 337» see? T. 0zp r^ ę  dodatkowych nowych
4Ш ш г *178 14!M 1*18 4Я92 *158 5G/n 5«0 I 3w ladkoW.
5775 5777 57»  5975 eon i 72« 74»» 8045 »(m Sędzia odrzucił pierw szy wniosek

.8032 *Я«7 B80!) !W;:o 91Ç3 9953 100W 10718 .u .
10721 11179 11432 12041 1J373 1Ï5M 125Ś7
12719 12879 1305« 18543 13561 13719 14ÎS8
J«087 ie378 1И7У 17510 17941 18412 18Й75

- 193ЛЗ 1930* 1951!) I9MS7 20017 20207 2Л252
Î0251 205łts ÎJ2S2 21259 21409 21973 221*3,
22247 22476 23363 23473 235S2 2374* 23971 i
Ш 1Я 24355 21108 2454« 25245 25540 25712 I
25980 25954 27202 27824 .27959 28214 2Я567
?**** 2Юо: 29543 298*7 3 0 2 9 4 1 Francuz jest w  przeciwieństwie do 1 Republice
^ t l  tn n  3,192 312M 31324 S1Vn 31Me 1 Niemca urodzonym improwizatorem. Tego p;

Adw. Tempce zadają następnie 
pytam a obrońcy, których  zgłosiło 
się ogółem 16-tu . Z odpowiedzi o- 
skarżonego wynika, że je s t on m a­
jorem  rez. W . P., odznaczony je s t  
trzykrotn ie  Krzyżem  W alecznych i 
niedawno Krzyżem  Niepodległości 
za czynną pracę niepodległościową.

Po nim składali w yjaśnien ia osk. 
red. Sopicki i adw. Zb. K o rfan ty  
któ rzy  również do w iny się nie po­
czuwają. Następnie zeznawali świad  
kowie oskarżenia.

& 6 В в 9 а е » вл/&

„ G d y  g w iia æ d y  z a  p i a n ą ”  (KjRO „StiSdiö“)
Jest to h istorja młodej adeptki fi!- pi03enki“, a zwłaszcza śliczny w P°‘ 

mowej. która z prowincjonalnej dziury myślę i wykonaniu finał ze ‘ słońcem 
przybywa do Beriina, by zostać „^wia i znakami Zodjaku... Stebiej został 
zda“. Po różnych perypet.jach, givia- przem yślany pochód różnych osobi- 
zdQ zostaje kta^ inny, a mianowicie stości historycznych i literackich prz*& 
skiom na s ta tystka , która, znalazłszy most alegoryczny; pochód rozooosy- 
szczęście w miłości, nie m yślała wen- na ją... Adam i Éwa, za którymi su­
ie 0 zawrotnej karierze. Nasza zaś bo nie wąż... Dobrym zato pomysłem j*»1 
haterka wychodzi za technika z ate- ów coctail Pawła H örbigera' zloion.v 
lier i, m iejm y nadzieję, będzie szczę- z numerów tanecznych, odpowiadają- 
śliwa. O ile pożegna się z marzeniem cych różnym trunkom 
o kerjerze artystycznej. Je s t w tym film ie jeszcze inna ten

A kcja toczy się cały czas w atelier, dencja: rehabilitu je on poczęści 1'idri 
co pozwala roztoczyć przed widzem filmu, pokazując naocznie, jak  potre- 
osobliwy św iat złudzeń i cudów; coś ,J.vć. wbrew szerzonym o nich wie- 
podobnego stworzył kilkanaście la t ściom, uczynni, eympatyczni, przyzwc.i- 
temu reż. Jam es Cruze (co się z nim * uczciwi... Naturalnie, mowa tu 
teraz dzie je?) w kapitalnej satyrze 0  stosunkach lokalnych, gdzie indziej 
p. t. ,.Hollywood, szał filmowy“. I tam  w ygląda to nieco inaczej... 
również bohaterka, mimo najszczer- w  każdym razie, pomimo nieco P0'

wolnego chwilam i tempa, film j'’ *1 
‘"teresu jący , niebanalny, efektowny. 

Nad program — polska wyprawa n*
:ean Lodowaty ------ '  ' ł,r-

godnik aktualności.

r. 'ktycziii 
Po га  

}ujc sic 
ppv 

"Wiesiu 
Oglądaj
>ŚĆ poi 
"a tycy, 

гире 
Prowad 
( dla c; 
■^edną 
1 lanso 
foku - 
*orja 1

. . .  ̂ \ uuiej na łwwmcA uuiłćŁLerna, mimo najszczer- razie, pomimo nieco ^
opinję kierowniczych czynników pań szych intencyj, nie dostaje się na e- woluego chwilami tempa, film Y
stwa o obecnej ordynacji wyborczej I kran' ale dostają się i grają w fil- interesujący, niebanalny, efektowny-
i Stwierdza, że ordvnacin to maeh jej babka, jej dziadek, jej pie- Nad program — polska wyprawa л

sek i jej papuga... Ocean Lodowaty (Spitzbergen) i ty
л . . ,  . . .  p -o r łn ilr  я 1 -Ь ю 1 п Л '. » ;  R .

Specjalne 
Biuro Pielgrzyme!(

I Kongresów
Polskie biuro podróży ORBIS uflP

1 . . i  __ . n l o ł .

c S fo o s  &  s g * ® i k ö ß
Znaczenie wizyty angielskiej dla rządu Daladier’»
* rancuz iest w пгяяНиичоЛоКжНа ri/%.

Jes t to  jeden z licznych przesądów,32251 32433. 1 ------Ł. ДС
o4 009 **■ "* n ,'ł 0,1 Jo: 271-2 które m ają jeszcze m ir w  opiniiS2Z S i , S K  “ * » 1 * * ^ 0mylk* -  » * « *  тоге n‘e

ока*. p„ 1000 „a n-Tv o ,i',u - »24 ,.rJ, l ty l0 . Z nieZnajomoÄci Francuzów, ile z 
« 1 1 0  8021-30 8*31-70 » (s i-70 lMst.-ta wyc*^8:anla wniosków na podstawie

pouaerzchownych obserwacyj.
Francuz jest indyw idualistą i tylko 

bardzo niechętnie poddaje się naci­
skowi z góry. Mechanizm życia fran 
cuskiego jest bardziej skomplikowa­
ny, niż gdzie indziej, niesłychanie m i­
sterny i mniej widoczny dla oka 
ludzkiego. Francuskie życie publicz­
ne nie /.na jednej w ytkniętej lin jl; 
d° tegoż samego celu zmierza Miele

559101-200 650501-600 в7в7'вГ^7169о1-7П^ ' ^  П?' Г° 2егПа Si?  W rÓżni-
744891-700 7',5ioi-2oo 776401-500 i programowych stronnictw fran-p’ icbinV, ■? rn.,11..

6601-10 *021-30 8631-70 9161-70 13421-30 
22591-600 30351-60 30611-20 36141-5« 36531-40 
45281-30 48321-30 4*841-50.

Obli*, po 50!) tł. na n -ry  <xl do: 31941-00  
4298!-4::W  51;i€l-80 52481-500.

Obli*:, p« io »I. na n -ry  od do: 901-1000 
10301-200 43101-200 68801-900 89001-100 
100701-800 32Ы03-400 136101-500 138.501-600 
НЙ001-100 168101-200 176803-900 29:'f)03-293000 
297391-400 303903-304000 333001-300 34П01- 
200 3*6601-700 ?87703-800 3*8601-700 439001-100 
476601-100 476*01-900 4*8701-800 532101-200

Obli«. P„ «0 na n-ry od de. 3 ,« 0 1  600 !° UiSkiCh? Tylk0 wyborca francuski, 
115801-116C00 126201-400 176601-800 1SS001-200 ! f  Z  m a m y  do czynienia w istocie 
203101-6^1 352401-600 3eoeoi-eoo 776201-400 ' y  z meznacznemi odcieniami. Me- 
790601-800 795001-200 808403-600 HC9101- | c^an*znl publiczny chai-akteryzuje po- 

9Wn'-!,l,Ioofl 1038801-10*9«« nadto konserwatyzm. Niema ustroju 
103ЛИИ-80» 11:!6801-13S7000 32426)|-Я00. i?ardzicj konserwatywnego od demo-

- sm - fz  ?.....-  -  j r 1 « r e,-a<*»yck. Ut) '• , tykam y bardziej tradycyjnych metod,
wiekszei staiośH m___ .

Tego paradoksu wielu nie rozumie 
1 stąd szereg fałszywych wniosków o- 
partych zresztą na fałszywych prze­
słankach.

P rasa różnych krajów  wyznaczyła 
już Francji w  Europie m iejsce pań­
stw a drugorzędnego. Rozpisano się 
szeroko o zdradzie Anglji, która chce 
sprzedać swego sojusznika. Pisma 
francuskie były często w kłopocie, jak

Osobliwością zarówno filmu Cruze'a 
ja k  i omawianej .tu produkcji niemiec­
kiej. je s t udział prawdziwych wielkich 1 
„gwiazd“ w drobnych epizodzikach, i 
na. tle  życia i p racy w* ateliers. W i- 1 
dzimy więc Lii Dagower i H arry‘ego !
Liedtke na balu filmowym, widzimy •
Anny Ondrę, je j męża, boksera '
Schm ellinga i Gustawa Fröhlicha w !

“г Н м  " Ś f  « Ä  5Й&Ж us
» ‘в ж . а я г -

S K  Г 2 5 З Д Й  Ï
. równo w kra ju  jak  i zagranicą.

Efektowna tancerka La Jan a  ma w  zakresie nhcłncH Bin-

teresuj^co ^ г а ^ ^ Г Т о а\ а ^ У о ^
ty  rewiowe fak 7 • PfZewodnik a ; w szczególności w P°r"- I l y  lewjowe, jak  „żywot przebojowej zumieniu z Naczelnym Instytutem Ak-

--------------------  cji K atolickiej urządzać będzie szere g
pielgrzym ek do m iejsc świętych г3' 
granicą.

Obsługa kongresów obejmuje całość 
świadczeń podróżniczo - turystyczny^11’ 
ja k  sprzedaż ka rt uczestnictwa, рггС' 
jazdy, utrzym anie kw atery  itd.; dIa 
specjalnych grup zawodowych, sto«'»- 

ców dysponować kolonjanii. Delega- ? iur0 urz<ädza wyjazdy *
с je  ludności tubylcze i z kolonii S !^ .emL ś,viadcze.n la!T,i na różneg:o r°'

у
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cje ludności tu by lep  
datowych przybyły do Paryża, gdzie

„ , , .. i ’ciiieiiu swiaaczemami na ró ż n e g o  i ”
J z k o lo n i]  man- dzaju kongresy i zjazdy zagran iczn e-

___ ° P aryża ' ^dzie Agendy B iura znajdują się w  Cen-
złożono protesty przeciwko powroto- tra li ORBISU w W arszawie i w Od*
wi do Rzeszy Niemieckiej.

Kolonje francuskie są dobrze bro­
nione. Arm ja kolonjalna je st olbrzy­
mia i dobrze wyekwipowana. Zagro­
żone są natom iast szlaki komunika­
cyjne. Na tym  odcinku naprężone sto

trali
dziale Poznańskim.

S u b s t a n c j a  

r a d j o - a l k t y w a a

to wszystko' wytłumaczyć" cz^elńik(> du^  ! ^ < Ó P a  m a  le C Z jĆ  P a k »
wi. Tymczasem obywatel francuski, mi dyktuje Paryżowi T aką a n ie c n a  „  ^ t y t u t  w iedzy te o re ty c z n e j^  
cziowiek z ulicy, zachowuje całkowi- politykę w sprawie ™ Kopenhadze ogłosił we w torek Wia- .P .
ty  spokój 1 dba o poziom swojego ży- kolonjach panuje spokój Ze Strony domość 0  ePokowym  w yn alazku  *B* «ro j 
cia. „My zaczynam y dobrze funkcjo- tubylców nie o-roża À n Z  neS°  ucz°nego duńskiego prof. M fl5

Vać dopiero wtedy, gdy biie nieć к^ У  wyprodukował. SZtUC  ̂ [SO nU
Krymie, 

i-^ a k to

. S n ę

H
ÿedaw i 

f t ?  R  '«onawe 
^ гк ц  
•jakiej.

Saniza 
на c< 

F**4cy<
к  ZWi; 

a
C ° WeSo
C ^ i c t '

t ^ z a c j
Pań

nować dopiero wtedy, gdy bije pięć dzianki c z S  n T L t T L ^ Z  ' ВоЬ" Ц kt6p^ p r o d u k o w a ł  sztuce ^  
do dwunastej“. _ 0 An^ .  . ^ ° 0S^ echm° Żna p0Wledzie ć , n y  rad, a właściwie substancję radjO {do dwunastej . Q A nglii i Włoszech I ~'—’ “  ^4 auusm uuję

Teraz robi się huczek około pro- Zapowiedziana w izvta р ь яш ь ^ а - j a k t j ,w ną, k tó ra  m a być skuteczni^
Uemu kolonjalnego. Przezorni Fran- na i H alifaxa wviaśni w i o  t stosow ana w leczeniu ra k a  i innych
cuzi od la t  zaopatrzyli się w arsenał mierze. W l^ ta  Т п Й е ^ Г п "  ™ ■ СЬ° Г0Ь'
materjałow, przeorali wszvaikiA ы » .  и.._____ _ _ . przyczyniąmaterjałów, przeorali wszystkie kolo­
nje mandatowe, potrafili przyciągnąć 
do siebie ludność, podnieśli ekono­
micznie k ra j i czekają... Francuscy 
politycy tw ierdzą, że skoro wchodzi 
w grę idea samostanowienia narodów,

P rof. B ohr w yprodukował kilo;

większej stałości aniżeli w T r » T i  • . samostanowienia narodów i  uuosci, aniżeli w T rzeciej] oni nie mogą wbrew woli mieszkań

diera. Opinja publiczna jest”rozczaro P ^ s ^ a ł a b y  wartość
warm. Spodziewała się od radykałów Г  Hzterłingów.
posunięć Zdecydowanych polityki ia i ?°- znan^ ^est w Ang1̂snej, a tymczasem... polityki ^  ^w ieloletniej współpracy sw ej**

znakomitym fizykiem an^ieiski^ 
i lordem Rutherfordem.

r ^ i o w  
С  Pewi 

kor

^  ь  W



Ш т В Й €  т  ж. f S k c § ą
Paradoksy naszego życia gospodarczego

Nasze życie gospodarcze roi 
Ç> niestety, od dziwolągów. Wy- 

Sa tacjtzaniie ich w tem miejscu jest 
у szniiio pewnego stopnia zbędnem, 
2 z * # ż zna j e na pamięć i rozu- 

e) gośt11® każdy, bez mała, obywatel, z 
i krrjfyjątkiem, oczywiście, klanu u- 

t dyr^ędniczego, podchodzącego do 
J ^ v ia raw gospodarczych w swoisty 
ię, » iw a n ie  sposób.

Ta liczna w Polsce rzesza o- 
jiwateli, żyjąca od pierwszego 

pierwszego (wypłata pensji), 
chętnie przeprowadza 

r*eróżnc eksperymenty, robiąc 
Szystko to, oczywiście, cudzym 
°sztem i nie ponosząc za to 
Etycznej odpowiedzialności.

га sferą eksperymentów u- 
uje s i wmówić w społcczeń- 

pewne swoiste „teorje” eko- 
nuczne, na pierwszy rzut oka 

■ żądające dla konsumentów 
[Sc Ponętnie, szczególniej zaś 
£ łych, którzy orjentują
* zupełnie w skutkach, jakie 
Piowadzanie ich w życie pocią- 
1 dla całego społeczeństwa. 
Jedną z takich „teoryj”, oddaw
lansowanych, jest na każdym  

, u "prowadzana w życie 
^ rja  niskich cen”.
Należy przyznać, iż podoba się 
a bardzo wielu. Każdyby chciał
• chleb był tani (a zboże dro- 
h aby tanie były artykuły 

Umysłowe, prąd elektryczny, 
‘8‘el, żelazo, naita itd.
' ednocześnie ci, którzy walczą 
niskie ceny, bardzo usilnie 

^Sną, aby rolnikowi rentowała 
, .J®go praca, aby robotnik za-
la> coraz więcej, aby krócej 

, cował, aby urzędnicy mieli

ty . po-

j kied; 
a  7. d r, 
i nowfffdzo 
iństw a. 
to bf 
woîno.

dyr-k-
USZCZlM

(o tak

letnio, 
ic jsS»- 
takte*
/.a tot 

a'ietîa'
'JP wy-
tiewc-t 
windo- 
Jota.

w po-
ońcem
został
oKobi-
ргглг

WCZV-
i i  sil­
ił je**
o io oV
id a ją - 

Я ten
lu d «

>otrn-
\vie-

■zwci- 
■a tu 
idziej

u^**e pensje, są za rozszerza- 
111 ubezpieczeń 

*• itd.
Oczywiście, iż trudno to wszy- 

pogodzić, jednak w naszej 
(Cz.Vwistości stan taki napraw- 
1 lin ieje .
polityka niskich cen wciąż u 

Pokutuje, wpływając fatal- 
na całokształt życia gospo- 

rrczego państwa.
j ! °  onegdajsza „Gazeta Pol- 
5 .Porusza tę sprawę. Poru- 
 ̂ -Ki, oczywiście, w wiadomy 

. s°b. t. j. w  dążeniu do ,,idea- 
stworzenia w Polsce po- 

1111 najniższych ccn w Euro-

»»Ideału” tego prawic re 
„,, ° szl'śmy, niestety jednak, 

. 1 *ego nie są nadzwyczaj- 
L Większość ludności wolała- 
lfhaPPWne wysokie ceny państw 

.n,cb, z tamtejszą stopą za­
g o ś c i  obywatela, 
g azeta  Polska 
Okłady

„Kawałek mydła pewnej światowej 
wytwórni kosztuje w detalu w Polsce 
70 gr. Taki sam kawałek mydła te jie  
wytwórni sprzedawany jest w Anglji, 
a więc w kraju , który ogólnie uchodzi 
za dość drogi, 7.a 33 gr., a w U.S.A. 
za 28 gr.”

Autor zapomniał jednak o pew­
nym drobnym szczególe, a miano­
wicie o koszcie surowca do wy­
robu mydła.

Otóż te surowce, jeśli chodzi o 
Anglję i U.S.A., są pochodzenia 
egzotycznego i są kilkakrotnie 
tańsze, niż importowane do nas. 
W  Polsce natomiast istnieje prócz 
tego przymus domieszki surow­
ca (oleju) krajowego, będącego 
prawie dwa razy droższym od ce­
ny surowca egzotycznego, impor­
towanego.

Jest to szczegół drobny, ale 
dla kalkulacji zasadniczy.

Widzimy następnie jeszcze in­
ny przykład:

Mam przed sobą kalkulację pewnego 
produktu o charakterze masowym. Pro­
dukt ten wytwarzany był przez potężna 
firmę o światowym zasięgu. Kalkulację 
tę, jako swego rodzaju curiosum, po­
daję ze szczegółami:

Koesł własny produktu — rt. 0,05
opakowanie i reklama — „ 0,40
przewóz — „ в,03 
koszty handlowe i podatek

obrotowy — „ 0,12

łąezny koszt własny produ­
centa

cena sprzedażna w detalu — 
rabaty

pozostaje 
koszt własny

zysk netto producenta
Nie wiem do jakiego stopnia kal- ! p r z y k ła d ' 

kulacja ta jest typowa, sądzę jednak, J  ’ 
że ponieważ była ona robiona przei »Moznaby 
firmę bardzo poważną i przodującą w 
swej branży, nie . jest ona wydarze­
niem sporadycznem. Nawiasem mówiąc, 
tak skalkulowany produkt, który za

n iżyć cenę produktu i, chociaż 
m niej, a le  zarab iać , niż ponieść 
stratę na kosztownych in s ta la ­
cjach.

Jeżeli bowiem koszt własny pro 
duktu wynosi 5 gr., a pozostałe 
koszty aż 55 gr., dowodzi to, że 

— „ 0,80 istnieją u nas pewne niezdrowe 
“  7~  warunki, których przyczyny na- 

” leży szukać gdzieindziej, niż w 
_L_ „kartelu producentów”.
°>M Dowodem tego jest następujący

dalej przypuszczać, że 
koszt środków spożywczych jest w Pol­
sce ze względu na rolniczy charakter 
kraju bardzo niski. Istotnie jesl lak, 
o ile nabywamy nasze środki żywno-

granieą kosztuje około 60 gr., okazał n wytwórcy. Natomiast sprawa
----  przedstawia się zupełnie inaczej, gdy

produkt rolniczy przedostanie się przezsię dla polskiego rynku za drogi, wsku 
tek ezego już po upływie roku pro

Układ czesko-niemiecki
w sprawie dostaw  
w ęgla brunatnego

Ostatnio zawarty został okład
między rządem czeskosłowackim i 
rządem Rzeszy w sprawie dostaw 
dla Czechosłowacji węgla brunatne­
go z niemieckiego obecnie zagłębia 
Bru* i Dux w Sudetach. Układ, za­
w arty dotychczas prowizorycznie na 
jeden miesiąc, przedłużony został do 
1 marca 1939 r.

Układ przewiduje dostawy mie­
sięczne w wysokości 550 tys. tonn, 
co uważane być może za wystarcza­
jące dla tych pozostałych w Czecho 
Słowacji warsztatów przemysłowych, 
które dotąd korzystały z sudeckiego 
węgla brunatnego. Sprawa ceny nie 
została uregulowana układem, prze­
widziane jest jedynie, że płatność 
dokonana będzie w ramach ogólnych 
obrotów clearingowych między obu 
państwami.

O i s ł d a  p i o f t i ę ż n a
WALUTY I DEWIZYdukcja jego została zarzucona, firma ręce ^ szystkich pośredników.” 

zaś, która zainstalowała dość kosztow- Otóż nie o pośredników tu 
ne maszyny, poniosła w końcowym re- chodzi. Przecież pośrednikiem t "'5ZOI;aJs2ern zebraniu giełdy vs a 
zultacie straty. I tvm  d ń i  , a k  , hitowo-dewizowej w W arszaw a tende,!

M io cW v n ' ri * b* ł . Г częstym, są spoi- Cja  dla dewiz była mocniejsza, przy
i\ ie s te ty , me wiemy o jaki to dzielnie, zakupujące produkty obrotach zwiększonych. Notowano: 

p ro d u k t ch o d z i, w k3Żd\Tn r â z ic  w p ro s t u ro ln ik ó w  i sp rzed â jc ice  Amsterdam 288.70, Bruksela. 90.20, Ko 
przypuszczać należy, że cytowana ' je konsumentom. Czyż jednak
f irm a  o ile b v  tv lk o  m is ł s  1 1 1 0 7 - 1 • . , • , . , , Jo rk j.o l.75 , r^owy Jork kabel 5.o«*.25,nrma, o neDy ly iко miaia moz sprzedają one cokolwiek taniej, P aryż 14.03, P raga  l
n osc , n ap ew n o  starałaby się ob- zwyWy sklepikarz lub stra- [ 12S.90, Zurych 120,30

2 ( 3  п а з з ж & ц а
wynosi wym iana Polski z Niemcami

Rządowe komisje kontroli obrotu 
gospodarczego polsko - niemieckiego
obradują obecnie we Frankfurcie n. 
Menem nad ustaleniem planu impor 
towego polsko-niemieckiego na pier­
wszy kwartał 1939 r., oraz nad w y­
sokością kontyngentów przywozo­
wych na ten okres.

Oprócz tego, jak  słychać pragnie 
strona niemiecka omówić sprawę 
rozszerzenia obrotów polsko-niemie- 
kich w związku ze zmianami struk­
tury gospodarczej w Niemczech i w 
Polsce po wcieleniu do obu organiz­
mów gospodarczych obszarów, które 

socjalnych i należały poprzednio do Czechosło­
wacji.

Przyłączenie obszaru Zaolzia do 
Polski i Sudetów do Niemiec — moż 
liwości wymiany polsko-niemieckiej 
znacznie rozszerzyło. Zaolzie spro­
wadzało znaczną ilość surowców su-

“lly

cytuje pewne

Ustalenie nowych stawek podatku obrotowego
sokości 3 proc.W Ministerstwie Skarbu opraco­

wano rozporządzenie wykonawcze do 
nowej ustawy o podatku obrotowym. 
Nowe stawki tego podatku zaczną 
obowiązywać od 1 stycznia 1939 r. 
W związku z zaniechaniem poboru 
przez Skarb państwa opłat za świa­
dectwa przemysłowe stawki te będą 
podwyższone.

Tak więc przedsiębiorstwa handlo­
we opłacać będą od obrotu 1.25, za­
miast dotychczasowych 1.2 proc.

I ganiarz?
I P rzyczyny, swego rodzaju  n ie­
uzasadnionej drożyzny, należy 
szukać w innem  m iejscu , 

deckich, których wartość roczna W  przytoczonej k a lk u la c ji 
obliczana jest na blisko 25 miljo- spôjrzm v ile jest u k ry tych  ob- 
nów złotych, zaś produkty przemy- ciążeń publicznych, 
słowe, sprowadzane ,̂ dotychczas x a jp ierw producent płaci po-

S ,  Ä £ b  da,ek °brot°'v>' Nie *> ' l° V
Jak  słychać m aj» Niemty spro- S ?yż będzie on m ieć do

wadzać z Zaolzia pewne ilości wę- zapłacenia szereg innych , plus
gla, żelaza i stali, a pozatem intere św iadczen ia socjalne. Od opako-
suje się rynek niemiecki polskim w an ia płaci podatki jego wytwór- 
lnem. I  ca, a jeszcze przedtem  — do-

Koła gospodarcze zwracają uwa- staw ca surow ca na to opakowa-
gę, że wymiana Polski z Niemcami nie.
osiągnęła już bardzo wysoki poziom, R eklam a w form ie szyldu lub
b o  26 proc. całego naszego obrotu. neom, też jest opodatkowana i
Dalsze rozszerzenie rozmiarów tego • „„T,__
obrotu zaciążyć może jednostronnie opodatkowane jest je j  w jk o n an ie .
na kierunku naszego handlu zagra- DaleJ — . °Р1а1У P^erozne, na 
nicznego. Dlatego też pożądane jest rzecz miasta i skarbu ponosi 
skierowanie eksportu polskich pro- przedsiębiorca rozwożący towar 
duktów przemysłowych również na i wreszcie podatek obrotowy, 
inne rynki. j plus szereg innych poważnych

obciążeń zapłacić m usi kupiec de- 
ta lista , dom agający się z tego 
względu w ysokiego stosunkowo 
rabatu .

Gdvbv zadano sobie trud i
Przedsiębiorstwa ekspedycyjne za

miast dotychczasowych 2,5 proc.,
opłacać będą 2,6 proc., banki zaś za obliczono w szystk ie te podatki 
m iast 1,7 — 1,8 proc. | w raz ze wrszystk iem i Św iadczenia-

Т. zw. przerób przemysłowy obcią 1 mi socjalnem i ciążące na owym 
żony będzie stawką 3-procentową. 5-groszowym produkcie, wówczas 

Inne stawki pozostają naogół bez do iero uzm ysłow ilibyśm y sobie 
zmian. Ponieważ na rok 1939 beda. • i i » • • • i i 
nabywane jeszcze po raz ostatni ! . . ^ « t o w n i e  i w ielokrotn ie 
świadectwa przemysłowe, należność i ° ^ I4za się u nas produkcję, 
za nie wpłacona do Skarbu państwa, j Znaną jest rzeczą, że urucho- 

0.1 knpców, nie prowadzących ksiąg potraktowana zostanie jako zaliczka niien ie najdrobniejszego naw et 
pobierana będzie dotychczasowa sta na podatek obrotowy. J przedsiębiorstw a nie jest sp raw ą
wka 1,7 proc. i Drobne warsztaty rzemieślnicze ! łatwą, ze względu na szereg o-

Małe przedsiębiorstwa przemysło- będą całkowicie zwolnione od podat- płat, przeróżnego rodzaju  które 
we, wykazujące obrót do 100 tys. zł. ku obrotowego, sprawę tę ^załatwi i należy u iścić przed rozpoczęciem 
rocznie, obciążone będą w wysokosci jednak osobne rozporządzenie, opra-' bkipikolwipk- rb iah ilnn fri
1.5 proc., większe zaś 2,1 proc. W ra cowywane już w Ministerstwie Skar- J‘ w t i ï ï ï E r i n  n i .
zie zas nieprowadzenia ksiąg w wy- bu. Dzięki temu w szystk iem u nie-

' które produkty są niewrspółmier-

26, Sztokholm 
Bank Polaki 

płacił za dolary am erykańskie 5.28.50, 
kanadyjsk ie 5.24, floreny holenderskie 
2Я7.70, franki francuskie 13.97, szw aj­
carsk ie 119.80, funty angielskie 24.92, 
guldeny gdańskie 99.75, belgi belgijskie 
89.95, korony czeskie odcinki do 100 
koron 10.90, korony norweskie 124.90, 
duńskie 111.20, szwedzkie 128.25, liry  
włoskie odcinki do 100 ilw  órl9 , m arki 
fińskie 10.80, m arki niemieckie srebr­
ne 90.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden­

c ja  była utrzym ana, przy w iększych 
obrotach 4V»*/* wewnętrzną. Notowa­
no: 3»/» inw estycyjna I em. — 83.25, 
serja  92.25, II em. — 82.63. serja  91,25 
— 91.50, 4»/» dolarowa 41.75, 4tyt*/# we 
wnętrzna 65, 4*/« konsolidacyjna 66, 
5«,/« konwersyjna 67.75, odcinki po 100 
zł. — 67. 5*/o W arszaw y z 1933 r. — 
73.25, odcinki po 1.000 zł. 73.50 —
73.75, 5*/» W arszaw y z 1936 r. 72— 
71.75 — 72, 5«/» W arszaw y stare  :—
76.75, 4|/г*/о ziemskie 64, 5% Lublina 
z 1933 r. — 62,25.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tedencja była 

mocniejsza, przy w iększych obrotach 
akcjam i Banku Polskiego. Notowano? 
Bank Polski 131.50, Cukier 36.25 -—
36.50, W ęgiel 34.13 — 34.25, Lilpopy 
86.50 — 86.75, Modrze j<5w 20.25 —
20.50, Norblin 98. Ostrowiec 64.75 — 
65, Haberbusch 53.13, Żyrardów 60.

W obrotach pryw atnych: Э»/« renta 
ziem ska odcinki po 5.000 zł. — 52.50, 
po 1.000 zł. — 52.50 — 53.50, po 500 
zł. — 58 — 58.50, po 100 zł. — 85.50, 
Rudzki 11.60 w płaceniu, natom iast w 
zaofiarowaniu 11,75.

POZAGIEŁDOWE KURST 
WIECZORNE

Inw estycyjna I em. — 83.25.
Inw estycyjna П em. — 82,65.
Konsolidacyjna — 66.
W ewnętrzna — 65.
Konwersyjna — 67.
Dolarówka — 41,75.

Giełda zbożowa
W  L u c c r n i e t  o d b y ł  bdc% ж  f i  аа ж

Międzynarodowego Związku Własności Nieruchomej Miejskiej
lfadv °dbyły się w Lucernie

Naczelnej i Komitetu
Hazbi Międzynarodowego
isi... . własności Nieruchomej ÿstfiej.
* nlmZa?;’a  Powstała w r. 1923, 
tycza CeJ,U z^ Rran*e materjałów, 
^6 7 ^  najrozmaitszych zaga- 
% a w Ĵi2aßych z własnością miej 
^owe ustawodawstwa miesz- 

Zarz^dzeń popierających 
Szfean-W°’ zwalczania krj-zysu 
Hw n ^ y s o ,  sprawy kredj^tu, ob
r% iza7^ wych 1 komunalnych, 
t. p J1> organizacji, propagandy

.% ^ .-^ w*3zlcu nûesci się w Pa- 
dakcja. organu Związku, 

żytn ie a ”^ evue Internationale’‘

jest5 ,,^ evue Intemationa- 
«stosunei, ®.rnardo AttiUo Genco,
k:życzUwv Шта do Polski J'est 

’ j ° .czem świadczy za-
7 kułów o ■ .wyczerpujących

tle wio >̂ni i Warszawie.
koń»* olrres czasu zwoływa-

S ią ty  2 których ostatni
^  t. się we wrześniu

* n ie  d ro g ie . Nie jest to jednak wl- Na wczorajszem zebraniu giełdy 
ną producenta. ' zbożowo-towarowej w  W arszaw ie ogól-

Winę ponosi tu system, d z ię k i obrót wy11103» 3-658 t., w  tem iy t a  
L-łńrnm,, 1-009 t. Notowano za 100 klg. parytet
k tó re m u  p ro d u c e n t m a  u n ie m o z li wagon w arsz aw a : pszenica jednolita 
w io n ą  w ła ś c iw ą  k a lk u la c ję ,  a  o

Obrady w Lucernie miały na celu I konano w Niemczech, gdzie w myśl ' byw atel, mimo „dobrodziejstwa 
przeprowadzenie zmian statutu, u- zasady przywrócenia wartości sta-1 taniości szeregu artykułów , jest 
stalenie nowych składek i dokona-1 rym domom, które z okresu zmniej- b iedny i pozbawiony możliwości 
nie wyborów Komitetu Wykonaw- szonego komornego miały zaległości 
czego. j remontowe, przyznano bardzo zna-

Na prezesa wybrano p. Luisa de czne kredyty i ulgi podatkowe, bez- _______  _
la Pena y Brana, prezesa, własności ; zwrotne dotacje na podział dużych i пп;л Tnipohcra Hn n rnH n^ ii i 
m iejskiej w Hiszpanji narodowej, | mieszkań na małe i budowę schro-1 HCZnie / noulvka n isk ich  cen” 
na 4 wiceprezesów dr. Charles Ra-1 now przeciwlotniczych. ' ”* ^
marony, prezesa własności m iejskiej ! Sprawa mieszkaniowa ma tak wa 
Francji, p. Enrico Parisi, prezesa fa  i żne znaczenie gospodarcze i społe-

podnoszenia zarobków.
System ten ogranicza lub też 

uniemożliwia zupełnie rentow-

szystowskiego związku własności 
m iejskiej Włoch, p. Elinę Pepłow- 
ską, wiceprezesa Polskiego Związku 
Zrzeszeń i p. Ericha Tribiusa, pre­
zesa niemieckiej organizacji.

Po omówieniu zagadnień organi­

czne, że niewątpliwie uznać należy 
zbieranie informacyj i materjałów 
porównawczych za bardzo pożytecz­
ne.

Uznać też należy za objaw pomy­
ślny, że organizacja polskiej własno-

sprawia, ze wciąż jeszcze mimo 
20 lat niepodległego bytu, pławi­
my się w biedzie i żyjemy na 
stopie, w krajach zachodnich zu­
pełnie nie znanej.

Zamiast bogacić się —  cieszy­
my się, gdy nie biedniejemy.

Nie jest to jednak „ideałem”, 
ani też żadnem osiągnięciem.

W  sprawach gospodarczych nie
zacyjnych i finansowych ustalono : śz} miejskiej, mimo skromnych środ 
termin przyszłego kongresu między-1 * opłacania z tego powodu zna
narodowego na czerwiec 1939 r. ' czn‘f . mniejszej składki, niż innej szczęścia U waei te mo/na
Kongres ten, na zaproszenie fran- Wlelkle Państwa, — zająwszy odpo- mf nl'  ” ; , u Ç te można- - - -r - - -------* ' ------  '  zakonczyc słowami „Gazety Pol­

sk ie j” :
„W życiu gospodarrzein naszego kra­

ju spotykamy się z szeregiem głęboko 
zakorzenionych poglądów, przyjmowa­
nych jako pewnego rodzaju pewniki

cuskiej własności m iejskiej, ma od- i więdnie stanowisko, otrzymała wice
być się w Paryżu. ,

Wśród innych tematów ma być po 
ruszona na tym kongresie sprawa 
popierania remontów i inwestycyj w 
starych domach drogą ulg podatko­
wych, ułatwień kredytowych itp.

W tej dziedzinie bardzo wiele do-

prezesurę i wyzyskuje kontakt na 
terenie zagranicznym dla propagan­
dy polskiej, o czem świadczy m. in. 
serdeczna depesza włoskiego związ­
ku własności m iejskiej z powodu od­
zyskania przez Polskę Śląska Zaol 
zańskiego.

20—20.50, zbierana 20.75—21.25. czer­
wona szklista 21.75—22.75, łubin nie­
bieski 12—12.50, żyto I st. 14—14.50, 
jęczmień browarny 17.50—18, jęczmień 
I st. 15—15.50, II st. 14.75—15, III st. 
14.50 — 14.75, owies I st. 16—16.75, 
I l-g i st. 14.75—15, m ąka pszenna gat. 
I-szy wyciągowa do 50»/o 36—39, gat. 
I-А do 65«/o 34.50—36, II-A od 50 do 
65-Vo 25.50—26.50, III g a t. od 65 do 
70°/(i 19.50—21.50, pszenna pastewna 
16—17, żytn ia I g at. do 50»/o 25.50— 
26, I -А do 55°/o 24.50—25, żytn ia r a ­
zowa do 950 /0  19.50—20, żytn ia śruto­
w a 13.25 — 13.75, m ąka ziemniaczana 
„superior“ 31—32, otręby pszenne gru 
be 10.25—10.75, średnie i m iałkie 9,50 
—10, żytnie 8,75 — 9.25, otręby jęcz­
mienne 8,50—9. rzepik zimowy 42-43, 
rzepak ja r y  41—42, rzepak zimowy 
44—44.50, groch polny 24—26, groch 
zielony 25—27, groch Victoria 28—30, 
m akuchy lniane 20—20.50. rzepakowe 
12.75—13.25, śru t sojowy 22.25—23.75, 
słoma żytn ia prasowana 4,25—4.75, 
słoma żytn ia w snopkach 4.75—5.25, 
siano prasowane I g a t. 7.25—7.75, II 
gat. 6—6.50, m ak niebieski 70—72, 
koniczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 
70—80, o czyst. 970 /0  97—102, biała su­
rowa 220—240, o czyst. 97»/« 290—310, 

a i-cluak będących w gruncie rzeczy ziemniaki jadalne 3.75—4.25, g ryk a— 
'■ -ią , nic |>ov.uit 1? ”-a ftaiHrgo iiza- 16.75—17.25, proso 16—17, beż obro- 
—Jiticuia w świcU« istotnych faktów.” tów, siemie lniane 45—46. w yka ja r a

S . M . 19—19.50, peluszka 19—21,

t
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Stara stolica Bolesława Krzywoustego

po uroczystościach jubileuszowych
Z K rakow a

Płock, w listopadzie.
Uroczystości jub ileuszow e m inę 

ły. Przed m arm urow ym  grobow­
cem z koroną i b iałym  orłem, na 
którym  w idn ieje nap is: „Domini 
et H aeredes” — legły liczne wień 
ce, pochyliły się sztandary  woj 
skowe, wygłoszono przem ówie­
nia. S tary  Płock oddał hołd 
szczątkom w ielk iego kró la , spoczy 
w ającym  w tej książęcej m ogile 
zbiorowej, w której złożono w 
swoim czasie odnalezione w pod­
ziem iach, w resztkach zbutw ia­
łych, nierozpoznanych trum ien, 
zwłoki p ięciu  pochowanych tu 
władyków ze sławnego rodu p ia ­
stowskiego.

Ale... czy to nie było przed­
wcześnie? Czy Płock nie zanad­
to pośpieszył się z tą uroczysto­
ścią 800-lecia zgonu Bolesława 
Krzywoustego? Data nie jest bar 
dzo pewna. Nie wiadom o dokład­
nie, czy K rzywousty oddał ducha 
na swym  w ysokim  tyn ie płoc­
kim  w r. 1138, czy 1139. Co do 
fego niem a zgody wśród h isto ry­
ków.

Ostatecznie jednak , wobec t y ­
lu w ieków — jeden rok m niej, 
czy w ięcej nie g ra w ie lk ie j roli. 
W  każdym  bądź razie, Płock je ­
szcze raz przypom niał o sobie ca­
łej Polsce i to było dobre, bo...

— Czyż jest w Polsce inne 
m iasto, które pod względem  ma- 
lowniczości swego położenia mo­
głoby się rów nać z naszem cud- 
nem m iastem ? — m ówią płoc- 
o,zanie.

I na to można odpowiedzieć z 
całą stanowczością:

— Nie. Niema w Polsce d ru ­
giego takiego m iasta.

Jeś li chodzi o w iek m iasta  — 
w paragon z Płockiem  mogłoby 
iść niejedno. Je ś li chodzi o ma- 
lowniczość sy tu ac ji — żadne.'A - 
m Kraków, an i W arszaw a, an i 
W ilno, an i naw et Lwów.

W idok, k tó ry  roztacza się z bul 
w arów  na szczycie wyniosłego 
wzgórza tum skiego, jest wprost 
n ieporównany, a  dziś p iękn ie j­
szy, niż k iedyko lw iek , bo ukul- 
tu raln iony, ucyw ilizow any. M iej­
sce dzik ich  haszczów i n ieużyt­
ków lewobrzeżnych zajęły gład­
kie, równe baseny w ielkiego 
portu w iślanego, jeszcze n iestety 
mało wykorzystanego, czeka jące­
go z upragn ien iem  regu lac ji W i­
sły.

W ysoki u rw isty  brzeg p raw y 
doczekał się nareszcie pięknego 
uporządkow ania. W yrów nano go, 
m iejscam i ścięto, m iejscam i pod­
niesiono. Tu będzie z czasem 
w ielk i park  z bu lw aram i, z a le ­
jam i, z serpentynam i, które u- 
m ożliw ią kom un ikację z górną 
częścią wybrzeża.

Zmiany są ogromne, a  tem 
w 'Çcej, godne uw agi, że doko­
nano ich w rekordowo szybkim  
czasie na przestrzeni dwóch 
lat zaledw ie, w łączności z budo­
wą portu i nowego mostu ko le­
jowego, który w ym agał nasypów, 
ale m usiał też w drążyć się n ie­
jako  wgłąb w ybrzeża i dzięki te­
mu dał mnóstwo ziem i, p iasku  i 
kam ien i, których użyto n atych ­
m iast do w yregu low an ia brzegu 
płockiego.

Czem jest Płock? — To żaden 
ośrodek przem ysłowy, an i nawet 
handlowy. Го ty lko  i jedyn ie 
w ażny punkt turystyczny, k ra jo ­
znawczy, budzący sentym ent i za­
c iekaw ien ie swem i zabytkam i hi- 
storycznem i, swojem  przepysz- 
ne.ni położeniem. Płock nie mo­
że i nie powinien kusić się o to, 
aby stać się siedzibą w ielk ich  
la  bryk, ruch liw ym  punktem  h an ­
dlowym .

Za jedyną gałąi swej docho­
dowości Płock może uważać tyl­
ko turystykę i pod tym kątem

się rozw ijać , przystosow yw ać, pod 
k reśląc  swe natu ra lne w alory.

W  tym  też k ierunku  idą w szy­
stk ie  w ysiłk i płockiego zarządu

swym  p ięknym  w yglądem  od­
w ieczny Tum i Baszta Szlachec­
ka, p rzy k tó rej odbyw ają się w 
te j chw ili prace renow acyjne. A

w yzysku jące w szelk ie m ożliwości, 
ja k  choćby tę budowę portu i 
mostu kolejowego. Zwrócono ta k ­
że baczną uw agę na zabytk i płoc 
kie, jako  w pierw szym  rzędzie in ­
teresu jące turystów . I można 
stw ierdzić, że stan ich jest wprost 
w span iały. Zadziw ia przyjezdnych

W krypcie św. Leonarda na Wa 
welu otwarto w związku z pracami 
renowacyjnemi sarkofag ks. Józefa 
Poniatowskiego.

Sarkofag ten wykonany je s t z 
^ lu n K U „ ju . ,  ju si na marmuru krzeszowickiego i, jak  wy 

skarp ie  zam eczek kasztelanów  nika z odnalezionego w szklanej pu- 
sierpeck ich  w szystko w tak im  szce dokumentu, ufundowany zostałÇ O m X 7 П1 rlncLr л J Г> Г 7 O 7 CJ1Л C* f bfł T 1__ fil_

Sarkofag ks. Józefa Poniatowskiego
otw arło w krypcie św. Leonarda

m iejsk iego , w ysiłk i, trzeba: jest też w Rynku sporo kam ien ic i saricnfno-

Ä s r J Ä Ä ä K -  й г - й - л .. w  “ 4
sam ym  doskonałym  stan ie . Zad 
nych ru in , żadnego zniszczenia.

S ta ry  Płock odnowił się p ięk ­
nie i godnie się przygotow ał do 
nowego sezonu turystycznego .

P.

Z W ilna

Rozszalały furiat poranił pięcioro ludzi
i zdemolował mieszkanie

przez siostrę ks. Józefa hr. Tysz^ 
kiewiczową staraniem gen. Załuskie 
go w r. 1827. Wewnątrz sarkofagu 
znajduje się trumna, wykonana z 
miedzi w Lipsku, w której prawdo-

. ^  dłlsipodobnie przewieziono zwłoki w godzin; 
cia do Polski. 'By opad

Twarz ks. Józefa jest dobrze niejscowe 
chowana, a  cała postać owinięt 
całun z jedwabnej tafty .

Przy otwarciu sarkofagu ks 
zefa Poniatowskiego byli ob« 10łn. p<) 
J . E. metropolita Sapieha, J . l*
biskup prof. Godlewski, dziekan - ’ 
pituły krakowskiej, ks. infułat 
win, konserwator woj. inż. Tr 
ks. prof. dr. Kruszyński i 
Szyszko-Bohusz.

Noworodek z czarną twarzą i parą różków

|*»tr Wi
Nap0

Mj
£ * ‘5 No 
V Î1 At

«Wkrótce 
*•4» Mali
I * *  K«

* 5 «  19):

T^tî'wwzbudził przerażenie we wsi podkrakowski a
Z Krakowa donoszą: Niezwykłe luszy i... dwa różki na głowie.

*-*— '  - -  •• e  -

W domu Piotra Bohdanowicza 
przy ul. Dobrej Rady rozegrał się 
krwawy dramat.

Jak  się okazało, Piotr Bohdano­
wicz w czasie kłótni, powstałej na 
tle zatargu majątkowego, chwycił 
siekierę i ciężko poranił swoją 27- 
letnią żonę Annę, szwagra Michała 
Targowskiego oraz szwagierkę Sera 
finę Targowską. F urjat zdemolował 
ponadto mieszkanie.

Krzyki rannych zwabiły sąsiadów 
którzy dopiero po większym wysił­

ku zdołali Bohdanowicza unieszko 
dli wić.

Na miejsce wypadku 
przybyła policja oraz pogotowie ra ­
tunkowe, które przewiozło Annę 
Bohdanowiczową oraz Michała Tar­
gowskiego do szpitala św. Jakuba w 
stanie bardzo groźnym. Serafinę 
Targowską po opatrzeniu pozosta­
wiono na miejscu pod opieką leka­
rza.

Sprawcę m asakry Piotra Bohda­
nowicza aresztowano.

poruszenie wywołał w Dębicy (woj. 
krakowskie) fak t urodzenia się dzi­
wacznego potworka. Mieszkanka Dę 
bicy R. K. powiła nieżywe dziecko 
przypominające wyglądem jakiegoś

wkrótce cyrkowego >>dj abełka“. Noworodek 
ma czarną twarz, długie zwisające

Z Małopolski

rze zabrali noworodka, celem I 
słania go do zakładu anatomji f Ą**» ~ 
logicznej. Q Î ^ e î i

Powyższy wypadek wywoo 
mieście liczne komentarze, wys 4 . ui. «j 
jące z zabobonnego nastawienia ■ 
ności. ï ĉlekl» ,

P*tervra.
ClКгбТ

Hie

!Ыся ß e t f m e q i o  K e lk c s m a
cała brygada kontroli skarbow ej

Z Nieświeża donoszą, że z ramie­
nia władz skarbowych prowadzone 
są dochodzenia na terenie powiatu 
nieświeskiego w zakładach użytecz­
ności publicznej, podlegających kon­
troli sanitarno-porządkowej lekarza 
powiatowego w Nieświeżu, dr. Łusz 
kiewicza.

Dochodzenia te m ają na celu 
stwierdzenie rzeczywistych wpły­
wów, pobieranych jako opłaty za

Kupcowa ze Zboisk, Róża Katz, 
odnosi się z wielką nienawiścią do 
córki tamtejszego radnego panny 
Karoliny X. Powodem tego oszczer­
cze plotki jakoby panna X. roman­
sowała z mężem pani Katz, a  także 

świadectwa zdrowia i przeglądy sa- * ze я" 7 т  ° jc m . 
nitarne. Dotknięta temi wersjami panna X.

Cała sprawa powstała podobno zaskarżyła Różę Katz do sądu, któ- 
naskutek anonimowego doniesienia, Гети  dl„a odparcia twierdzeń oskar­
żę dr. Łuszkiewicz ukrywa swe do- zoneJ . Katzowej przedłożyła lekar- 
chody. skie świadectwo swego dziewictwa.

Jeśli się wykryje, że tak jest rze- Sąc* skazal Katz na 3 miesiące 
czywiście, to koszt uruchomienia ca- bezwzglednego aresztu. Prócz tego

Krewka kupcowa nie mogła sią pohamować
więc — zapłaci k a rę  i posiedzi

le j brygady kontroli może się nawet 
opłacić.

A jeśli kontrolerzy nic nie w ykry­
ją ? ...

panna Karolina X- wniosła przeciw

Z Wybrzeża

Katzowej skargę do sądu СУ̂  
go o odszkodowanie za т о «  
krzywdę i uzyskała wyrok sk a fl  
су Katzową na zapłacenie 160 z i

Opuszczając salę rozpraw Ka1 СоКЦ‘̂  
wa obsypała pannę X. stekiem 
belg, podtrzymując w s z y s tk ie  I кц,?!*™- 
przednie kalumnie. 'к !'0"-

Wobec tego Karolina X. zas* h i ^  
żyła Katzową ponownie do ь®*.1'«*: , 
grodzkiego, który w wyniku ro tf Uoii^J, 
wy skazał niepoprawną RóżeJ Î£ï 
Zboisk na 5 miesięcy bezwzględn >лошзк na o miesięcy Dezwzgiv^i :Pł” 
aresztu i zapłatę kosztów sądowrp^^.^za,

Wytwórcą trującego „samogonu“  aresztowano
Trzy Jego ofiary leżą w szpitalu

Na terenie gminy ostrowieckiej, 
we wsi Okołowo zanotowano kilka 
wypadków zatrucia alkoholem. 3-ch 
wieśniaków przewieziono nawet do

Z Łodzi

Mew»;*00(1”

»̂iiadiun

szpitala.
Dochodzenie wykazało, że samo­

gon pędził potajemnie Mikołaj Grew 
czak, którego aresztowano.

Nieiylko w Tatrach, ale i nad morz^
mamy piękne tereny narciarsk ie  >ми;

W ^najbliższym sezonie zimowym przedewszystkiem zaś żeglar^

Co najchętniej czytafą łodzianie?
Kto korzysta z bibliotek m ie’skich

zostanie otwarte w Wieżycy na Ka 
szubach pierwsze wzorowe schroni­
sko narciarsko-turystyczne. Schroni 
eko, którego właścicielem jest Y. M. 
C. A., pomieści kilkadziesiąt osób. 
Nowe schronisko będzie centrem zi­
mowych sportów na Kaszubach,

na lodzie oraz narciarstwa. Nad®" 
nić należy, że założona w zeszO 
roku na Pomorzu sekcja narci3̂  ®*iatowi( _  . . .  . -------- - jedna

Wydział oświaty i kultury zarzą­
du miejskiego w Łodzi informuje, 
że w miesiącu październiku r. b. 
m iejska bibljoteka publiczna liczyła 
ogółem 43.487 dzieł i 60.352 tomów.

W miesiącu tym odwiedziło bibljo 
tekę 4.272 czytelników, w tem 2961 
mężczyzn i 1.311 kobiet. Czytelnicy 
według zawodów rekrutowali się z 
pośród uczniów szkół średnich 
(1514), studentów (752), urzędni­
ków państwowych i komunalnych 
(106), pracowników biurowych i 
handlowych (421), nauczycielstwa 
(204), zawodów wyzwolonych (244),

robotników i rzemieślników (284), 
przemysłowców i kupców (45) i za­
wodów innych (702).

Największą poczytnością cieszył 
się dział krytyk i literackiej. Prze- 
czytańo tu 2.458 dzieł. Następny 
dział — to nauki społeczne — 1422 
przeczytane dzieła. Kolejno idą hi- 
storja i geograf ja  (1236), filozof ja  
(1124), przyroda i matematyka — 
(1050), nauki stosowane (1007) o- 
raz sztuki piękne (338).

Czytelnia w październiku czynna 
była 26 dni.

Polskiej YMCA jest dziś j еа щ  к щ
większych w Polsce, co świado*. Top: lt
zainteresowaniu Kaszubami-
nadmorskim terenem narciarski»1, ■

A*
Z reg|onu podstołccznego
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Janöwek własnym wysiłkiem buduje szkołę
a le  b rak  środ!tów na |e| wykończenie

Defilada strażacka i ćwiczenia pokazowe
na cześć m otoryzacji taboru

O 20 kilometrów od W arszawy na 
skraju Puszczy Kampinoskiej znaj­
duje się bardzo biedna wieś Janó- 
wek (gm. Cząstków, pow. warszaw­
skiego), w której powstała 20 wrze 
śnia r. b. publiczna szkoła powsze­
chna — pisze do nas p. J . M. Rosz- 
czyk, kierownik owej uczelni.

Zgórą 18 la t od chwili odzyska­
nia Niepodległości wieś nie posiada­
ła szkoły, to też ludność tutejsza 
stoi na bardzo niskim poziomie kul­
turalnym i co za tem idzie nie po­
siada prawie żadnego poczucia na­
rodowego. Ziemia tu nieurodzajna, 
gospodarstwa więcej niż karłowate, 
to też nic dziwnego, że brud i ciem­
nota panują wszechwładnie. 

Rozpocząłem pracę od podstaw

h m ° l Ĉ dZąCą nledzie,ę’ dn‘ 20 100-000 zł- okupiono dwa autopogo b  m. odbędą się w Zgierzu uroczy- towia, 2 motopompy i beczkowóz 
stosci, związane z oddaniem do u- Nowy sprzęt strażacki został już od- 
żytku miejscowej straży pożarnej dany do użytku
“ ■ Ł “  i "  niedzielę odbsdzie ^  „„ po ae„w  -

P  |sV S irÆ w Â
» „eh na ^  Ьг.„ „о - Д *  “ S j

• uroczystościach u- posiada zaledwie 33 m. kw. powierz 
. £ м СЛШег1Р' S 0fUa Powiatowy clmi. Rzuciłem więc myśl pobudowa 

mgr‘ Franciszek Denys. nia budynku szkolnego i powołałem
Komitet Budowy Szkoły Pomnika 
Powstańców 1863 r., których mogi­
ła znajduje się o 5 kim. od Janów-

i zebrać znaczną ilość materjału ! ^ „ 
dowlanego (kamień, cegła itp-)> j 
pomimo tak wielkich wysiłków '

' hud° l>faie V 
к ■.■Gałiĵ*  1 ni.

snemi środkami rozpocząć - -   ̂
szkoły nie jesteśm y w stanie. 3 
pomoc miejscowego samorząd*1 
czyć nie możemy, gdyż cala b 
cząstkowska jest uboga, a PotrZ  ̂ J 
ma wielkie. • Ł^^trze

Na całym terenie gminy >stI1M fe«1 ',lr'
zaledwie jeden budynek szkolny* «
ry  nawet dotychczas nie jest u «r
życie wykończony.— . - SięWobec powyższego zwracam 

(гя гя  r»rniał-»o Я л  i  ^  öa charg o rącą  prośbą do Szanownego - 
Redaktora o łaskaw e poparci^ -л 
szych v/ysilków, by sp raw a  tak 
na nie utknęła na m artw ym  Pu^ ...

Adres Komitetu budowy sZ u 
pomnika powstańców 1863 r. ^  ^  
nówku: poczta Nowy Dwór 
wiecki, Publiczna Szkoła Powsz^ 
na w Janówku

topomp i auto-pogotowia.
Dzięki energicznym staraniom ta­

bor straży został powiększony. Za

Z  Radom ia

KasOTve gołębie, psy, króliki 
na 2-ch pokazach dorocznych

ka .
Komitet wziął się raźnie do pracy

W Radomiu, w dn. 19 i 20 listo- znów w rin я_in  rrv, a ■ u -,  ̂ dzięki energji swego prezesa kapi-
ida b. r. odbędzie sie pokaz eołebi v u  j  grudnia r. b. od- tana Albina Barczaka i innych w o j-1
izystkich msÇ pokL P o r g a â S  Wu królfkńw dr° ‘ Sk0Wych chodzących  w skład Ko

radomskie Tow. hodowców gołębi nizowanv n r i f  г i - l^ 1, 0rf a ‘ mltetu’. oraz dzięki ofiarności róż
rasowych i pocztowych. W Łodzi dowców drobiu nych] f*rm. budowlanych i miejscow aroom. wej ludności udało się zakupić plac i
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â»4no •

b a i i» v ' : ;;W ięziente bez krat**.
-U ltim atum ” .

1 „D ientel-

.Mocni ludzie" i „Hotel H ólly-Ł^ewi;

ow ata” 1 „O rdynat

t d  '■'tud i T?-: "Po<iiotek"-ЛпоЩт-” ^ " 0“ : „św ia tła  bu lw arów ” i 
Np • К [ у . kochanek' '. 
białt«'. znachora” .
**x m ." Hotel w T yrolu".

'Co mi} AuSa 9) : „R obert i B ertrand” i 
Sai- xmmoże’'-

**Wd ładca K a lifo rn ji” i ,,Parada
s'a<lL. 1̂ szaw y".
S fin t,; ""dy gwiazdy zapłoną” . 

■A fentka H — 21” . 
Profesor W ilczur''•ïkowy ;

z Honolulu”

s»ialn,. i.i "P r°fe»or W ilczur” , 
^ rrcntn- ••K°bleta. którą kocham'
u*4
0 0 : -Kt-ciu z P aw iaka” .

Çfzyg’ody Tomka S a ry  er a” 
S trach y”

f S nsłoń«..Detê
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Ubiegła niedziela obfitowała w licz­
ne spotkania międzypaństwowe n a­
szych sportowców. W tym  dniu repre 
zentanci nasi rozegrali aż trzy  mecze 
i to dość ciężkie, co, ja k  na stosunki 
polskie, je s t naprawdę bardzo dużo. 
Czy jednak ten „feralny“ dzień (13 
listopada) był dla sportu polskiego po 
m yślny? N iestety, odpowiedź na to 
pytan ie wypadnie negatywnie. Dwie 
porażki, w  tem jedna aż nadto w y­
soka, i jedno zwycięstwo nad słabym 
przeciwnikiem, nie przyniosły splendo­
ru naszemu sportowi.

X
Niewątpliw ie najważniejszem  i naj- 

cięższem spotkaniem niedzielnem na­
szych reprezentantów był mecz pięś­
c ia rsk i Polska — Niemcy we Wrocła­
wiu. Zawodnicy Rzeszy okazali się 
tym  razem zespołem pod każdym 
względem lepszym, przewyższając nas 
kondycją, techniką, a  również i ta k ty ­
ką, i w  konsekwencji odnieśli wyso­
kie i bezsporne zwycięstwo, rewan­
żując się za zeszłoroczną porażkę w 
Poznaniu.

Wprawdzie przed spotkaniem tem 
nie wróżyliśm y naszym zawodnikom 
sukcesu, zdając sobie doskonale spra­
wę z tego, że Niemcy na swoim tere­
nie są nie do pokonania. Mimo to nie 
liczyliśm y na tak  wysoką przegraną 
w stosunku 4:12.

Jedynie Rotholc i  Kolczyński, obec­

nie bezsprzecznie najlepsi nasi pięś­
ciarze, nie zaw iedli pokładanych w  
nich nadziei i rozstrzygnęli swoje w al 
k i w  imponującym stylu , zdobywając 
dla naszych barw  cztery cenne pun­
k ty . N atom iast Czortek, któ ry według 
opinji polskiej zwyciężył swego prze­
ciwnika, naogół zawiódł. Prawdopodo­
bnie jego w alka  nie przyniosła mu zde 
cydowanej przewagi, to też sędzia 
w skazał na Niemca, jako  zwycięzcę.
F ataln ie  wypadł Sobkowiak, któ ry w 
w alce z W ilkem okazał się beznadziej­
nie słaby. T utaj kapitan sportowy po­
winien rozejrzeć się za nowym kandy­
datem do reprezentacji. Również po­
zostali zawodnicy w ykazali znacznie 
słabszą formę, aniżeli w  poprzedniem 
spotkaniu z Niemcami w Poznaniu.

W roku bieżącym zanotowaliśmy 
więc już dwie wysokie porażki. Pierw  
sza w okresie letnim z Włochami na 
Lido, w  identycznym stosunku, była 
poniekąd usprawiedliw iona w akacyjną 
formą naszych pięściarzy. Obecna po­
rażka z Niemcami je s t o ty le  p rzy­
kra , że doznaliśmy je j w  okresie, k ie­
dy zawodnicy nasi powinni znajdować 
się w najlepszej formie, bo w czasie ’ czekiwać. 
rozgryw ania m istrzostw . Uwzględnia­
ją c  tegoroczne wyniki, możemy uloko­
wać drużynę naszą dopiero na trze- 
ciem m iejscu w  h ierarch ji boksu euro­
pejskiego, za Niemcami i  Włochami.

X

Mecz p iłkarski Polska — Irlandja, 
mimo, że przyniósł nam nieznaczną 
przegraną, raczej nas cieszy. Piłkarze 
nasi w ykazali niezłą formę, chociaż 
byli po długiej i męczącej podróży. 
Cała p rasa irlandzka w yraża się po­
chlebnie o naszych zawodnikach. Zno­
wu okazało się, że drużyna nasza n a j­
lepiej potrafi zagrać pod koniec spot­
kania. Niewiele brakowało, a  mogli­
byśm y wywieźć z Irland ji rem is, któ­
ry  byłby już prawdziwym sukcesem.

Bardzo dobrze wypadła lin ja  napa­
du, nareszcie Wodarz pokazał swoje 
nieprzeciętne umiejętności, bowiem o- 
statnio grał bardzo słabo.

Również W ilimowski i W ostal, w y­
kaza li dobre zgranie i szybkość, Pion­
tek, ja k  zwykle pracow ity i przytom­
ny w sytuacjach  podbramkowych. W 
pomocy słabiej wypadła g ra  Góry i 
N ytza, zato najlep iej spisał się Dytko. 
W obronie Szczepaniak znacznie prze­
wyższał swego partnera Gałeckiego. 
Obaj bram karze M adejski i M rugała 
sp isyw ali się bardzo dobrze. W  su­
mie spotkanie to wypadło d la nas 
znacznie lepiej, aniżeli można było o-

T  e r p s ^ c f o o r f o n a

T a ń c e  w  „ Ü H o s c i  c y g a ń s k i e j
Mogłyby być doskonałe. Są zaś je ­

dynie dobre częściowo i to wyłącznie 
dzięki kunsztowi poszczególnych tan­
cerek, które naw et z najbardziej sza­
blonowego układu potrafią wydobyć 
pewne w alory — czysto osobiste.

Dlatego też godny uznania był wła­
ściwie jedynie taniec prim aballeriny 
Karczmarewiczówny. W walcu solo­
wym III ak tu  zdołała wydobyć z gąsz­
czu kręcących się dokoła tancerek k il­
ka  prześlicznych momentów, ja k  np.: 
piękne przejście z „fouettés" na 
„chainé“, m isterne „pas de bour­
rée", biegnące wężową lin ją  w tył i do­
brze walcowo zrytm izowane, wreszcie 
k ilka  wzorowych „entrechats". Mniej 
udatne były obroty pół-palcowe. A  
już zupełnie zbyteczny — epizod mó­
wiony,. nasuwa jący  najbardziej niepo­
trzebne przypuszczenia, że Karczma- 
rewiczówna zrywa, z tańcem i przygo­
towuje sobie zawczasu grunt do innej 
p racy scenicznej.

W tercecie klasycznym , nieciekawie 
ułożonym, Pokrzyw ińska zdołała bły­
snąć swemi um iejętnościam i klasycz-

X
Jed yn e . spotkanie międzypaństwowe 

ostatniej niedzieli, które przyniosło 
nam zwycięstwo, to w ysoka w ygrana 
naszej drugiej reprezentacji p ięściar­
sk ie j nad drużyną Łotwy w stosunku 
12:4. Ten sukces nie daje nam jednak 
tytułu do sławy.

Łotysze to drużyna przyszłości, w 
obecnej formie nie była trudna do po­
konania. Porażka pięściarzy północ­
nych mogła być jeszcze wyższa, gdy- 

nemi, a  S iem iradzka — wdziękiem i u j nie P^ypadkow a kontuzja zawód- 
m ującą g rac ją . Towarzyszył im Cywiń n a  łotewskiego Knisisa w  wadze 
ski. Obie tancerki wyróżniły się też lekkiej w spotkaniu z Kozłowskim. Za 
korzystnie w  czardaszu w parze z Do- wodnik polski, aczkolwiek znacznie lep 
bieckim i Cesarskim . Układ pozosta- szy od swego przeciwnika, musiał 
wiał wiele do życzenia. Taniec wodnic zejść z pola w alk i jako  pokonany, 
z I ak tu  rniał ślady dobrej woli w р гау  dotychczasowej in terpretacji prze 
symchoryjności układu, me wykroczył isów zwvci two techniczne
wszakże poza wysiłek stworzenia cze- Г u ^  , .
goś oryginalnego. A szkoda, bo z tego ° ‘ Рг2У2пап У. kom- z  młodej 
rodzaju tańca można było stworzyć najlep iej w ypadli Lelewski,
arcydzieło nastro ju i powabu. Ale cóż, a  P°za nim Lendzin i Skałecki. Nato- 
kiedy nie znać ani śladu dbałości o m iast zupełnie zawiódł „kogut“ Ja - 
w yższy poziom artystyczny i umuzy- nowczyk, następca Sobkowiaka.
kalnienie zespołu... Tan. в .  K .

I  OGŁOSZENIE
Likw idator spółki „Celuloza“, spół­

ka  z ograniczoną odpowiedzialnością, 
W arszawa, W ilcza Nr. 9-A, stosownie 
do art. 268 Kodeksu Handlowego za­
w iadam ia o otwarciu likw idacji spółki 
w dniu 28 października 1938 r. i wzy­
w a w ierzycieli spółki do zgłoszenia 
swych wierzytelności w ciągu 3 m ie­
sięcy od daty  trzeciego ogłoszenia.
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WPan Stanisław K., Warszawa. Ma
Pan zupełną rację: książki u nas są 
istotnie bardzo drogie i to stanowi po­
ważną — choć oczywiście nie jedyną 
— przeszkodę na drodze do ich roz­
powszechnienia. Czy pomyślał Pan jed- 
плк nad tem, że w naszych «rarun- 
kacli nic może być właściwi* in icz jj?  
Bo przecież książka może być tania, a 
w кя/dym razie tańsza dopiero v.irdy, 
kiedy wydawca może liczyć_ na je j 
wielka poczytność. Im większy nakład, 
t^in cena egzemplarza niższa. A u nas 
na taki większy nakład właśnie liczyć 
nie można. Przynajmniej narazie. Dla­
czego, sprawa to skomplikowana i dłu­
ga. Zresztą nad obniżeniem cen ksią-

oddawna.

W ęeierirl naczelnych z J .
,V pfL ■ Wojteckim.
i^fskirr,y?  Próbach pod kierunkiem m-  k 0 »ojrt. , 3 ,  z,ftr»bińskiego nowa komedja 

К гг .!^ ь В0 ..Temperamenty” (na tle 
eharaktfr')ra ° wpływ*e budowy cia-

^Pisujcie si; do LOPf

Hobiono już poważne próby w tym za­
kresie — jak  dotąd, nieudałe. Ile ra­
zy jak iś wydawca decydował się na 
rzucenie danego utworu w ogromnym 
nakładzie na rynek i co za tem idzie, 
obniżał cenę egzemplarza, tyle razy 
kończyło się to albo jego bankructwem, 
albo, w najlepszym razie, poważnemi 
trudnościami finansowemu Cała spra­
wa nie jest, niestety, tak prosta, jak ­
by się napozór wydawać mogło.

Pierwszorzędne 
jakości 

M a tryc e , Far­
b y  d o  p o w ie  
la a ia . K a lk i, 
T a i m y , A tra ­

m e n ty , T u sze  i K le je
p ro d u k u j«

„ S Ł O Ń C E ”
4 ^  S p . z  o . o.

^»*awa, ul. Ludna 6 - 8, teł. 9-53-58.
Żądać wszędzie.

VII

WPanl Kazimiera Łódź. Uważa 
Pani, że za mało piszemy o sprawach 
kobiecych. Być może. Postaramy się 
poprawić — chociaż niebardzo poczu­
wamy się tu do grzechu: w najróż­
niejszych formach i w różnych m iej­
scach poruszaliśmy najróżniejsze pro­
blemy kobiece. Pisze Pani w swoim 
miłym i interesującym liście, iż „spra­
wa kobieca” wdziera się obecnie w 
Pani życie osobiste. Jest Pani mężat­
ką i pracuje Pani zawodowo jako ko­
respondentka w biurze handlowem. Pa­
ni bliscy i mąż namawiają Panią, aby 
rzuciła Pani pracę — a Pani nie mo­
że się zdecydować: nietylko ze wzglę­
dów materjalnych, ale przedewszyst- 
kiem dlatego, iż- szkoda Pani intere­
sującej pracy w biurze, szkoda Pani 
tych widnokręgów, które ta praca 
przed Panią otwiera. To właśnie nasu- 

[]<wa Pani szereg uwag ogólniejszych na 
tem^t *r*rawy kobiecej i  n e v s m i temi

dzieli się Pani z naszą redakcją. O- 
czywiście, proszę Pani, nie mamy za­
miaru ani możności radzić Pani. jak 
Pani ma postąpić w tym konkretnym 
wypadku. To już trzeba samej roz­
strzygnąć. Ale wstępem do tych roz­
strzygnięć musi być przedewszystkiem 
dokładne obliczenie się z własnemi si­
łami: fizycznemi i psychicznemi. Bar­
dzo wiele kobiet łączyT z powodzeniem 
pracę zawodową z małżeństwem i macie

nie kultury Francji. Francja to na­
prawdę jest przedewszystkiem Paryż— 
chociaż i tam ostatniemi czasy sporo 
się zmieniło. Sądzimy zresztą, iż ta 
warszawska skrucha ze strony Pana 
cokolwiek jest przesadzona. Warszawa 
zaciążyła istotnie nad życiem całej 
Polski — ale mimo to nie zrezygno­
wały przecież ze swej historyczno-kul- 
turalnej roli ośrodki takie, jak Kra­
ków, Lwów, Poznań, Wilno... Że rola

rzyństwem — ale na to trzeba dużo Krakowa i Lwowa jest dzisiaj mniejsza
sił: fizycznych, żeby poprostu podołać 
wysiłkowi pracy biurowej i trudom 
gospodarstwa domowego — i psychicz­
nych: żeby i w domu i w pracy za­
wodowej zachować odpowiednią i ko

niż w okresie rozbiorów — czyż moż­
na się temu dziwić? W ydaje się nam 
przytem, iż nawet ze strony polskich 
władz centralnych zauważyć się dają 
wyraźne starania o utrzymanie równo-

I 2 a ( f | 0
CZW ARTEK, 17 listopada  
W ARSZAW A I (R asiya)

6.30 Pieśń ..K iedy rann#' w sta ją  zorze” . 
6.35 Gim nastyka. 6.50 Muzyka (p łyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (p łyty). 
S.00 A ud ycja  dla szkół. 11.00 ,.W  tak t mu­
zyk i” — poranek m uzyczny dla szkół po­
wszechnych. 11.25 Marsze i walce (p łyty). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 
12.03 A ud ycja  południowa. 15.00 „św ia t w  
kolorach” — pogadanka dla m łodzieiy. 
15.15 Kłopoty i rad y. 15.30 M uzyka obia­
dowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.05. 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Problem  en 
rowców i zagadnienia kolonjalne — poga­
danka dla m łodiieży licealnej. 16.40 „P o l­
skie pieśni historyczne” . 17.20 Na**e spra­
w y — gawęda. 17.35 U tw ory fortepianowe. 
17.55 Pogadanka aktualna z K rakow a. 18.05. 
Audycja dla młodzieży w iejsk iej. 18.30 O 
tytułach muzycznych — gawęda. 19.05 K on­
cert rozryw kow y. 20.35 Audycje in form a­
cyjne. 21.00 Dorobek kolejnictw a polskiego. 
21.10 Teatr W yobraźn i: „P ola E lizejskie” — 
słuchowisko. 22.00 K oncert wieexorny. 22.55 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości

CZW ARTEK, 17 listopada
16.20 Problem  surowców i zagadnie­

nia kolonjalne — pogadanka dla  
liceów.

16.40 Polskie śp iew y historyczne.
17.35 Recital fortepianow y Aleksan­

dra  Brachockiego.
21.00 Dorobek kolejnictw a polskie­

go — przemówienie m inistra  K o ­
m unikacji Ju lja n a  Ulrycha.

21.10 ..Pola E lizejskie” — słuchowi­
sko Salvadora de M adariaga.
23.05 K oncert muzyki polskiej — J a ­

nina H upertowa — śpiew i S ta­
nisław Jarzębski — skrzypce.

W AR SZ AW A II  (Mokotów)
14.00 Zespół A leksandra Junowicza. 15.00. 

W iązanki instrum entalne — koncert roz­
ryw kow y (p łyty). 15.40 Samorząd w P ol­
sce — odczyt. 16.00 U tw ory R oberta Schu­
manna (p łyty). 16.40 Wiadomości sportowe. 
16.45 Parę in form acyj. 16.50 K ącik so li­
stów. 17.10 „Obiad po skończonych lek­
cjach” . 17.25 życie ku lturalne stolicy. 17.40 
Muzyka taneczna (p łyty). 21.00 U tw ory E- 
dw arda G riega — koncert popularny (pły­
ty ) . 22.00 „Co nowego w życie Europy  
wprowadził wiek 19 -ty ?”  — odczyt. 22.20 
Muzyka lekka i taneczna (p ły ty ). 22.55. 
Muzyka taneczna.

PIĄT E K , 18 listopada  
W ARSZAW A I (Raszyn)

6.30 Pieśń ..K iedy ranne w sta ją  zorze” . 
6.35 Gim nastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (p łyty). 
8.00 A udycja dla szkół. 11.00 A udycja dla  
szkół. 11.25 U w ertury Rossini'ego i M ozar­
ta (p łyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakow a. 12.03 A ud ycja  południowa. 15.00. 
Zagadka historyczna—aud ycja  dla młodzie 
ży. 15.25 Poradnik sportow y. 15.35 M uzy­
ka obiadowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.08 W iadomości gospodarcze. 16.20 Roz­
mowa z chorym i. 16.35 Pieśni. 16.50 „Csy 
można kochać dziecko cudze jak  w łasne?”— 
pogadanka. 17.05 U tw ory Griega w w yko­
naniu o rk iestry  sm yczkowej. 17.45 Sk rzyn ­
ka techniczna. 18.00 A udycja dla wsi. 18.30 
Powszechny T eatr W yobraźn i: „W yzd ro ­
w iał” — słuchowisko. 19.10 „O zm roku”— 
koncert wieczorny. 20.35 Audycje in form a­
cy jn e : 21.00 Chór Polskiego Radja. 21.15 
Koncert sym foniczny. 22.30 W iedza i książ 
ka. 22.45 Muzyka z płyt. 22.55 Przegląd  
prasy. 23.05 Wiadomości z Polski.

PIĄT E K, 18 listopada
16.50 ,.Czy można kochać dziecko cu 

dze ja k  w łasne?”—J . K raw czyńska
18.30 ..W yzdrow iał” — słuchowisko 

J .  Meissnera.
19.00 ..O zm roku” — koncert roz­

ryw kow y.
21.15 K oncert sym foniczny z udz.

Soetensa — skrzypce.
22.30 ..Dzieło zbiorowe uczonych poi 

skich” — Ja n  Kuczawa.

nieczną świeżość umysłową. Kobiela wagi między stolicą a resztą kraju i 
zbyt zaabsorbowana domem, mężem i £e różne dzielnice naszego kraju — 
dziećmi napewno nie pracuje do- mimo tej „hegemonji W arszawy”, o 
brze w biurze; kobieta, której myśl której Pan pisze — żyją intensywnem 
zbyt jest pochłonięta pracą zawodową, życiem własnem. Nie mamv wrażenia, 
nie może być ani prawdziwie dobrą aby pesymizm w tej dziedzinie był 
gospodynią, ani dobrą żoną i matką, istotnie w pełni usprawiedliwiony na- 
A właściwie należałoby to sformuło- szą rzeczywistością, 
wać jeszcze inaczej; trzeba umieć " * 
rozgraniczyć wewnętrznie obie te dzie-. _  . . . .  .  .* „  * _ 
dżiny, nie dać jednej zagłuszyć d ru -1 Pani ^  ” Ka,ls7: Racjonalna 
giej, wywalczyć sobie jakąś 'idealną kosm etyka, proszę pani, to przede- 
równowagę zainteresowań... Wiele ko- wszystkiem  przestrzeganie zasad hi- 
biet to świetnie potrafi -  ale czy ^ en>’ 1 « fcw n a  całsgo organizmu, 
wszystkie? Wszelkie lokalne „poprawki kosme- 

,  i tyczne" nie nawiele się zdadzą, jeśli 
* » ; przyczyna usterek cery tkw i w jak ie jś  

WPan Paweł M.. Warszawa. Jako niedomodze organów wewnętrznych, 
warszawiak z krwi i kości, odczuwa bądź w nieodpowiednim trybie życia. 
Pan pewnego rodzaju wyrzuty sumie-  ̂ trzeba sobie jasno z tego zdać spra­
nia. iż interesuje się Pan tak mało upiększyć „maquillage em mo- 
życiem całego kraju. Dla Pana — jak- ^na dopiero cerę zdrową, 
by wbrew Pana woli — Polska to Oczywiście nie każda pani ma ocho- 
jesł Warszawa, a Warszawa to Polska. wyrzec się sutych kolacyj, jeśli jest 
Z godną podziwu szczerością stwier- trochę... „goumante . nie każda pani 
dza Pan. iż gdzieindziej jest pod tym m yśli o tem, żeby odpowiednią ilość 
względem inaczej i — lepiej. Twier- godzin poświecić na sen. na spacer po 
dzi Pan np., że w Niemczech centra świeżem powietrzu (a nie po sklepach) 
kulturalne różnych dzielnic niemiec- etc., ale tych „środków kosmetvez- 
kich odgrywają rolę znacznie większą, nych“ nie zastąp ią jednak żadne kre- 
niż takie ośrodki u nas... Zgadzamy т У> aru masaże.
się zresztą zupełnie г  tem, co Pań Nie odradzamy pani oczywiści» uży-
pisze. Copra wda na pociechę mogli- wanta wogóle kremów (na noc do, rze
byśmy wskazać Panu naprzykład Fran- jest natłuszczać cerę oliwą nic jską,
cję, gdzie Paryż jest jeszcze w wvż- bądź jak im ś gold-cremem) tylko od
szym, niż Warszawa, stopniu ową so- tych śroaków nie można za wiele wy-
czewką, zbierającą wszystkie promie- m agać.

W AR SZ AW A II (Mokotéw)
14.00 Trio Polskiego Radja. 15.00 K on­

cert popularny (p łyty). 16.10 Reinhold 
G lier: K w artet A-dui- Nr. 2. 16.40 W iado­
mości sportowe. 16.45 Par* inform acyj. 
16.50 K iK ik bolistów. 17.10 Pogawędka go­
spodarska: Palenie pod płytą kuchenną. 
17.25 życie ku lturalne stolicy. 17.40 M uzy­
ka taneczna (p łyty). 20.00 W a rjac je  — kon 
cert popularny z płyt. 20.55 ..Nocny gość” 
— opowiadanie. 21.15 II czçéc koDcertn. 
2.15 Muzyka taneczna z płyt. 23.00 W iedeń­
scy kom poiytorzy operetkowi (p łyty).

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji. 0.25 „Uczmy si?  

polskiej piosenki” . 0.45 Dziennik w  języku  
polskim i angielskim . 1.00 Muzyka polska. 
1.20 W iersze śląskie i o Śląsku. 1.30 , Z 
nad Olzy” — 10 pieśni ludowych. 2.00 ,.żol 
nierze P ierw szej B rygad y” — felieton. 
2.10 Harmoniści gra ją .

Dzisiaj i 24 listopada
wieczory dyskusyjne 
w Klubie Radjowym

I W  programie Warszawy II nadaje 
Polskie Radjo dzisiaj i 24 listopada 
o g. 22.00 dwa odczyty prof. Bohdana 
Suchodolskiego dla słuchaczy bardziej 
przygotowanych naukowo. Pierwszy od­
czyt, dzisiejszy, nosi tytuł „Co nowe­
go w życiu Europy wprowadził wiek 
19-ty?” i traktować będzie o proce­
sach, które przekształciły do głębi wa­
runki życia ludzkiego i stworzyły nową 
jego problematykę. Zmianami, które 
się dokonały w różnych dziedzinach 
życia w wieku 19-tvm, zajmie się pre­
legent w swym odczycie.

Odczyt drugi (dn. 24 listopada) p. t. 
„Nadzieje wieku 19-łego i trudności 
doby współczesnej”, va wiąże do opty­
mizmu, charakterystycznego dla wieku 
19-tego. pozatem omówi ideały ówcze­
snego liberalizmu, wiarę w naukę i 
oświatę, przechodząc do wielkiej woj­
ny i problemów powojennych.

Na temat dwóch prelekc.yj prof. Su­
chodolskiego i poruszonych w nich za­
gadnień organizuje Polskie Radjo wie­
czór dyskusyjny, w piątek, dn. 25 li­
stopada o godz. 20.00 w Klubie Pol­
skiego Radja przy ul. Marszałkow­
skiej 127.

Każdy z radjosłuchaczy, który pra­
gnie wziąć udział w wieczorze dysku­
syjnym, winien zgłosić listownie do 
Polskiego Radja, Mazowiecka 5, swrój 
adres, nazwisko i zawód. Zgłoszenia 
przyjmowane będą do \ln. 21 listopada 
b. r.
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ш Piotrkowie

Stowaizyszenie Prawników  
Piotrkowskich, na którego < ż e ­
le stoi Senior Palestry Polskiej 
Mec. Dobrosław Kleyna, po­
szczycić sitj może chlubnymi 
wynikami swej pracy w d/.ie- 
dz nie pogłębiania wiedzy p ra ­
wniczej.

Dzięki inicjatywie i staraniom 
Pana Prezesa Mec. Kleyny od­
był się już w Piotrkowie w os­
tatnich miesiącach szereg- o d ­
czytów wybitnych cywilistów i 
kryminologów, które wśród 
świata prawniczego wzbudziły 
zainteresowanie, o czym św iad­
czy niezwykle liczny udział 
przedstawicieli sądownictwa i 
palestry i bardzo ożywione  
debaty, utrzymane na wysokim  
poziomie.

Przed utworzeniem 
w Piotrkowie Powia 
towej Szkoły Rzemiosł

W  związku z podjętą przez 
radę gromadzką osady Kamińsk 
pod Piotrkowem uchwalą w 
sprawie utworzenia w powieci.- 
piotrkowskim powiatowej szko­
ły rzemieślniczej i przeznacze­
niem na ten cel 2 ha. terenu 
w pobliżu toi u kolejouVyo  
W ydz lał Powiatowy i poszcze­
gólne zarządy gminne postano­
wiły zwrócić się do Zarządu 
Miejskiege w 1 iotrkowie z pro 
pozycją utworzenia Międzyko­
munalnego Związku dla /. ło­
żenia Powiatowej Szkoły Rze­
miosł.

Szkoła taka jest palącą konie­
cznością tak dla miasta, jak i 
dla wsi. Rzemiosło chrześcijań­
skie bowiem na terenie miasta 
odczuwa dotkliwy brak w y ­
kwalifikowanych i odpowied­
nio przygotowanych sił, zaś 
wieś—nadmiar młodzieży, któ 
ra bardzo chętnie odpłynie ze 
wsi do rzemiosła, co przyczy­
ni się do poważnego zmniej­
szenia przeludnienia wsi w pow. 
Piotrkowskim.

( he nie Panu Prezesowi M c. 
Kleynie udało się zjednać je 
dnego z najz akomitszych k ry ­
minologów polskich adwokata  
St.H.isiau, ;• ZURLEJA, odzna­
czonego przez Akademię Lite 
r.ilury wawrzynem za kraso 
и ówstwo, i tóry dnia 26 bm. 
o godz. 8 wieczotęm wygłosi 
w gmach i Sądu Okr. odczyt 
pod tytułem: „Prawo i sprawie­
dliwość”.

1 emat ten, interesujący nie 
tylko prawników, lecz i każde­
go obywatela, pozwoli mówcy 
ujawnić w“ pięknej formie głę­
bokie zagadnienie wieczyste.

Rodziny członków S to w arzy ­
szenia i osoby prze/nich w pro­
wadzone, będą mile widziane.

Dziesięciolecie szkoły 
rolniczej w Witowie
Żeńska Szkoła Rolnicza w 

Witowie pod Piotrkowem ob­
chodzić będ, ie uroczystość dzie­
sięciolecia swego istnienia. U- 
rocyystość ta zapowiada się 
wspaniale i spodziewany jest 
duży -z ja z i gości z W arszawy  
i Łodzi. W związku z tym-szko 
ła la prśw>/'i ufundowany nie­
dawno sztandar.

Ukrywał sie przed 
odbyciem kary

Policja piotrkowska zatrzy­
mała mieszkańca wsi G łkowi- 
ce pod Piotrkowem Stanisława  
Madeja vel Madejczyka, ukry­
wającego się przed odbyciem  
cary 6 miesięcy więzienia. Na- 
eży tu dodać, że wieś Gałko- 

wico cieszy się bardzo smut­
ną opinią złodziejskiej osady, 
gdyż w każdym niemal domu, 
których wioska ta liczy z górą  
500 — zamieszkuje złodziejska 
rodzina. Jeszcze przed wojną 
ówczesne władze nie mogły, 
mimo ostrych środków, pora-; 
dzić sobie z tą plagą.

W  ub poniedziałek rozpo­
czął się w Piotrkowie 7- dniowe 
kurs dla kierowników świt-llic 
i członków Katolickiego St >- 
warzyszenia Mło Izieży Męskiej 
z terenu całego województwa  
łódzkiego, kurs odbywa się w 
sali Domu Parafialnego przy 
par ; fii śvv. Jakuba i bierze w 
nim udział z gór.) 70 ucze tni 
ków. W ykłady na kursie pro 
wadz.i: ks. Zygmunt Franczew- 
ski z Łodzi, sekretarz general­
ny K.S.M. oraz druhowie: Pia­
secki z Łodzi i mgr. Gulczyń­
ski z Piotrkowa.

Zakończenie kursu nastąpi 
w niedzielę 20 bm. W  związku 
z tym urządzony zostanie uro- 
czysty ob liód ku czci patrona 
młodzieży polskiej — św. S t a ­
nisława Kostki w piątek 18 bm., 
zaś w sobotę wszyscy uczestni­
cy kursu oraz członkowie K.S. 
M. z Piotrkowa i okolicy przy- 
stępią do wspólnej spowiedzi, 
a w niedzielę rano — do K o­
munii św.

W  ub. tygodniu odbył się 
podobny kurs dla K.S.M, Żeń­
skiej, w którym wzięło udział 
około 40 uczestniczek.

Co robi L N . K. 
w Piotrkowie

D ZIEN N IK  R A D IO W Y

P.f. ÏS

Czy jesteś członkiem LOPP

Zawiadamiam P.T. Kiienteię, że skład manufaktury

Tpkstvl” "WŁI У U l J l J g  fl. TORENBERG
Piotrków Trytasaalski, ul. Toruńska 1

zaopatrzony został na n d hocl/.|.y sezon jesi.enoö-zia.-owy

w najbogatszy w ybór materiałów męskicl? i damskich
z pierwszorzędnych fabryk krajowy- h bielskich i tomaszowskich, 

Jankowskiego, „A stra”, „Szora” i t.d.
Najbogatsze i najmodniejsze wzory i desenie materiałów  

ubraniowych i pallotowychll!
Najlepsze gatunki szewiotów i kamgarnów!!! 

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna!!!
U W A G A : Dla PP. Urzędniczek i Urzędników specjalne 

•zniżki i najdogodniejsze warunki spłaty.
Bogaty w ybór materiałów u zniowśki h na palta 

i mundurki szkolne.
Polecając s-Ч łaskawym względom P. Ti Klienteli, pozostaję

z poważanie m Л . TORENBERG
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S ek c ja  Morska. Propaguje i 
zachęca do eksploatacji gospo 
da c-zej morza, aby ruch oso­
bowy i handel morski szedł 
polskim taborem i był obsłu­
giwany przez polskie linie. A  
A  więc rozbudowa floty pasa  
żerskiej i handlowej, urządzeń 
portowych i przemysłowych  
Gdyni i Gdańska, rozwój handlu 
morskiego (eksportu i importu, 
tranzytu, ruchu przybrzeżnego).

L. М. K. inspiruje współudział 
tut. przemysłu, handlu i rol­
nictwa w eksporcie morskim 
oraz w budowie części okręto­
wych dla przyszłej stoczni, an­
gażowanie się tutejszych kapi­
tałów w przedsiębiorstwach  
morskich.

Propaguje konsumeję ryb  
morskich dostarczanych przez 
polskich rybaków.

Sekcja organizacji i propa­
gandy. Zakłada koła Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej w mieście i 
powiecie i opiekuje się nimi, 
w każdym ośrodku, gdzie mo­
żna liczyć na kilkudziesięciu 
członków. Werbuje członków  
tak hasłami naczelnymi, jak i 
korzyściami realnymi. С łon 
ko wie bowiem dosteją „Morze”, 
miesięcznik,' która w handlu 
kosztuje 1,20 zł, zniżki kolejo­
we, okrętowe, bilety na poka­
zy morskie it.d. Członkowie  
zbiorowi otrzymują „Polskę na 
Morzu” za 10 gr składkę. W e r­
buje się wśród członków do 
pracy w sekcjach i zachęca do 
studiowania specjalny* h zaga­
dnień. Temu celowi służą ze­
brania Ligi Morskiej i Kolonial­
nej, zimowe sejsy morskie, ar­
tykuły w prasie, reklama L.M. 
i K., bfisze i biblioteka, w któ- 
cj zbiera się potrzebne wyda-

W 20-tą rocznicę obrony Lwo- 
vza nadaje Polskie Radio spe­

cjalne audycje
W  rocznicę wielką i radosną 

oswobodzenia Lwowa nad. je 
Rozgł śnia Lwowska w progra 
mie ogólnopolskim kilka okoli­
cznościowych audycyj.

O godzinie 9.15 rozgłośnie 
radiowe transmitować będą ze 
Lwowa nabożeństwo z kościo­
ła Matki Boskiej Ostrobramskiej 
Kazanie wygłosi ks. Stanisław  
Niedźwiński. Po nabożeństwie  
reportarz zobr?zuje słuchaczom 
uroczystości lwowskie.

O godzinie 17.00 słuchowisko 
Kazimierza B r o ń c z y k a  p. t. 
„Słońce nad morzem” związane 
z obchodem rocznicy odzyska­
nia Niepodległoś i 'poświęcone 
będzie zagadnieniu polskiej ek­
spansji morskiej oraz przemia­
nom, jakie zaszły w psychice 
Polaków. W kolejnych obrazach  
radiowych przesuną się przed  
mikrofonem postacie młodych 
żeglarzy, ludzi prawdziwie wol­
nych. Po słuchowisku bezpośre­
dnio będą mogli radiosłuchacze 
wysłuchać „koncertu żołnier­
skiego” z Kasyna Oficerskiego 
Pułku Strzelców Lwowskich. 
W ykonane tutaj zostaną piosen­
ki ludowe i żołnierskie, wiązan­
ki legionowe, utwory okolicz­
no .ciowe, związane ze świętem  
zbrojnego czynu Lwowa. Jako  
wykonawcy wystąpią; orkiestra 
Rozgłośni Lwowskiej pod d yre ­
kcją T. Seredyńskiego, orkie­
stra dęta P u ł к u Strzelców  
Lwowskich, pod dyrekcją por. 
Rulca, chór żołnierski, chór Zby 
cha, Włada Majewska, W aleria  
Jędrzejewska, Stanisław Rusoc- 
ki, Szczepko i Tońko, oraz Wi 
ktor Budzyński.

Dnia 22 XI o godzinie 16,45 
odczytEne b ę d ą  fragmenty  
wspomnień uczestników Lwo­
wa, pisane pod bezpośrednim 
wrażeniem przeżywanej chwili 

Dnia 22 XI również organi­
zuje Lwów o godzinie 22,15 
koncert p. t. .Pieśń zw ycięstwa” 
w wykonaniu chóru męskiego 
„ECHO-MACIERZ”, oraz zwię­
kszonej orkiestry Rozgłośni 
Lwowskiej pod dyrekcją Jerze­
go Kołaczkowskiego. Program  
zawiera m. in. potężną kompo­
zycję chóralną Feliksa Nowo­
wiejskiego p. t. „Obrona Lwo­
w a ”, fragment oratorium „Ślu­
by Jana Kazimierza” Mieczysła­
wa Sołtysa, nastrojową kompo 
zycję „Śmierć trębacza” Z. Mo-

Z okazji rocznicy 20-lecia 
obrony Lwowa, karty uczest­
nictwa na ulgowe przejazdy do 
Lwowa są już do nabycia jw  
Kolekturze p. D. Niewińskiego, 
Słowackiego Nr. 22.

Pożary
W dniu 9 bm. na szkodę Ry* 

baka Antoniego, zam. we wsi 
Brudaki gm, Bogusławice, spa­
lił się dom d rew n iany przez 
n ikogo nie zam ieszkały . S traty  
w ynoszą około 1.200 zł. Przy­
czyna pożaru n ieustalona.

czyńskiego i t. d.

Gruźlica płuc jest nieubłagal­
ną i corocznie, nie robiąc ró­
żnicy dla pici, wieku i stanu, kosi 

iliony ludzi, — Przy zwal-m
czaniu chorćb płucnych, bro'J 
ehitn uporczywego, ir.cyząceg0 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują P- 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseckiego, który uła­
twia wydzielanie się plwociny* 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, oraz powięk­
sza wagę ciała i usuwa kaszek 

Sprzedają apteki.

Kłusownictwo
W  dniu 12 bm. podczas re­

wizji u Remsia Jana we wsi Bil­
ska Wola, gm. Łęczno, znale­
ziono w zabudowaniach sztucer 
naboje i inne przybory myśliw­
skie oraz rogi jelenie ze ślada­
mi świeżości, pochodzące z u- 
b;tego jelenia przed trzema 
dniami w lesie państwowym  
nadleśnictwa Lubień. Przeciwko  
Remsiowi wdrożono dochodze­
nie karne.

wnictwa, a przede wszystkim  
doroczne „Święto Morza”.

DOGI ARLEKINY — rasewe 
szczeniaki do sprzedania. Piotr­
ków Trybunalski ul. Słow ac­
kiego 12, Paweł Podgórski.

Re dakcjo i A d m i n i s t r a i
u!. Słowackiego 28 pr.rter 

wejście <;d frontn
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpallowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy- 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerat ч za „DZIENNI^ 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta­
wą do domu lub przesyłką p0' 
cztową wynosi 3 /fole miesię* 
iznie.

Redaktor i W ydawca: TOMASZ PLUTA.
Drukarnia „Krajow a“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31-
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